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L 

strowaDe pismo Barodowe i katolickie 
Ir. 281 ROk 64 Niedziela dnia 9 grudnia 1934 

W Drukscli obchodzono w tych dnioch rOC7.nicę powrotu rodzin~' kr61ewskiej po zwy­
cięaldcj wojnie do stolicy. Z tej okazji \\span:aly dywan, \\ ykonany wecllug pro 

Jeklu malarza belgijskiego Anto Carte.zostal zawie"zony w senacie belgijskim 

Kiedy u nas oheenie doplota anormalnn i de!'lzc7.!'. w górneh norwesldch zima ju1; w 
całej pelnł. Ludzie używają nal'eif\l'sl wn i snncrzlwwania. Miły to sport, oczy­

wiście, gdy się ma na to ... 

Rewolwerowa 101Ulall ,,~itierow[iw" w l ~
·1 Sędzia: Jakle? potlobno narodo­

wa part ja socJaUstyczna miała być . 111 subsyi'.jowana za żydowskie pieniądze, 
"Błyskawica" zaś miała na celu walk, 
z iydostwem. 

en~&ylnJ prO~S"~S'łDnlł, te Jedna z polskIch.partyj hitlerowskIch stała 
, ' . na usług~h lydów 

1.6 d ł, 7. 12. W dni. wcroraJftJ'1D koleg6w. R07gorzała krwawa b6Jka, w znania pl'2'odownika Bochyńsklego łlo· 
w i'~"zIo okręgowym w Lodd toczyła czasIe której posypały sIt atrzał, z re- ezło pomIędzy ' nim a przewodniczą· 
BIt sensacyjna rozprawa przeciwko 4 wolweru o7-kadonego Lausa. cym do ciekawego diaIoD1l, który rm­
członkom b. narodowej partII "socjall- W dniu wczorajszym zasledU ca ciekawe światło na naszych domo· 
.tyczneJ", a mianowicie Bartoszawl· wszyscy czterej sprawcy nft ławie 00 roslych ~tIerowcc.w. 
CłoWi HenrykowI, lat 21, Brandowł A· skutonych, lecz do wlny si, nie przy_ - Czy, świadek stwierdził - zap,· 
damowl, lat U, Lausowl Wiktorowi. ~aU. Oświadczyli sądowi, li do lo- mlo sędzia - te oblo Jłartjo miały po­
lat 33 i Fiksowi EugenjuszoWl, lat 21. kału "Błyskawicy" przybyli tylko dla. mięt!zy scbą. nieporozumionia. 
Akt oskarienia zarzucał Im, I:t w dniu I tego, ponfewd mieli telefonlczne za- Św.: Owszem, dowiedrialem się, te 
28 kwietnia r. b. o goclz. 10 wleczo. proszenie. Sąd oczywIście nie .wlerzył I pomiędzy .. Błyskawlcą." a "Kaclien. 
rem 1lSIJowall Si, dostać do lokaJu twierdzeniom oskarionych l posIano- kreuz-bIUerowcami" były nleporozu-
.,Błyskawfcy" przy ul. Podleśnej 8, wił zbada6 świadków. W czasie ze- mienia. . . 
gdzie odbywała Si, zabawa taneczna 

Po przesłucharuu .zeregu śwlad. 
kćw, kt6rzy do sprawy nic ciekawego 
nie wnieśli, przewodn1cz,cy udzlom 
gtosu oskartonym. Oskarżony Laus 
w ostatnim słowie podnUsł, te od cza. 
sa do 'ćzasu' były nieporozumienia 
między obu partiami, lecz w czasie 
wyborćw do rady miejskiej 8zły one 
r(lka w rtk,. Są.d, uznająo win, o­
skarionych, skazał , komen~a'!ltćw z 
pod znaku swastyki, ~dogo po 8 
miesięcy wltzlenia. 

Nllwe posied1enle 
łótlzkiej rady miejskiej 

L 6 d i, "I. 12. Ponowne posłodze­
nfe łódzkie-) rłldy mieJskiej WyZDCC:O­
'no zcs'nło na środ, d,nla 12 bm., "odz. 
10. VI m.yśl J.!oi~ma kom.i,,;arza WoJe-tejte partji. Dwaj członkowie "Bly­

.knwicy", stoJęcy w bramIo w charak­
terze stróiów, oświadczyli nalarczy­
w.ym goścłom, te zabawa Jest tylko 
d1a c210nków "Błyskawic,". W(·wcza8 
Jeden z napastników wyjQł n6i 1 ugo­
d:r.iJ fednego z porządkOWYCh. W tej 
chwlli wybiegU członkcwie "Błyskawf. 
cy", ktuzy stanęli .. obronie swych 

P · ł et d· Ś e w[l('.rkicgo bęt!zie to ł. zw. drugie po-

OCląg roz·erwa Sla, na wie eZA CI oYcd,enie ricrwsi:ej sesft ROlpn~rzone . 'ł " ty',ah f)yć następujące sprnwy. UstnIe-
•• b nie Ifc~by wice"rezyt!entów, pensyj 

14 wagonow rOfebtlych, 2 oso y ranne dIn J'\l'e2ydentn l wfcer-rQzvdont~w o-
Warszawa. 7. 12. Dziś rano wy- skład .cofną.ł się po pochyłym tono i raz diet dla ławnik!'w. Uck1'7a w pl­

darzyła !;ię w Tarnowskic'l! Górach ka-l1.lICl'ZYł się z st.ojącym pociQ-giem. aj-śmie zwrot, ze posied7enie t:ę:'."ie ~ra. 
tastrofa kolejowa. Dnlckobleiny po- wagonów zostaJo zdruzgotanych. 2 ko· won-,ccne bez względu na ilość obec-
ciąg towarowy rozerwoł się l gdy cZQ<ić lejarzy zostało ranionych. (w.) nych. . 
pociągu przybyła no. stację, oderwany 

iemcJI zabrnęły w c· emn a ł 
Talemni(il dyplomaty[zny(h zab:egów Trzeciej Rzeszy 

NBpisa' praf. Stanls'aw Stroń.kl 
Na gruncie międzynarodowym w I nich dniacb, w różnych doniesieniach, terza Hitlera, obrała sobie Trzecia Rze- Narodów, jako czuwajęca nad utrzy­

Europie jest obecnie niowę.tplłwie bar- że w polityee Francji będzie zwrot na sza nowe drogi dla swej polityki zagra-I mnniem pokoju, rówllież nie w smak 
dzo niespokojllie. Nietylko dlatego. że rzecz porazumienia z Niemcami. że ni~znej. wychodzQ.c w pażdziernik~ jest Trze~iej Rzeszy która zbroi się nie 
mamy za sobl! rok. dudniQcy z.brojenia- Anglja ku temu nakłania. że Włochy 1933 z Genewy, zarówno z konferellcJI dla przYJemności. lecz dla zR.borów. 
mi Niemiec i jeszcze I'Ozedrgany zbrod- gotowe sę. po§rednfczyć, Czyżby to o ta- rozbrojeniowej, jak z Ligi Narodó'..... Zrobiły Niemcy_ co Chciały I jak chcia­
niQ. \\ !\1arsylji. ale takie dlatego. że kic zmiany było tak łatwo, jak ręką Nie bYł to odruch •. lecz dokładnie po- ty. odcięly się od innych państw. za­
nadchodz~cy rok 7.acznie się r07.s,trzy- machną.!? SQ. niewę.tpliwie w tej chwili mrślane wyzwOle!1I8. się. z niedogodn?- brat Y się do bezprzykładnych zbrojdl. 
gnięciE'm w sprawie Zagłębia Saary. w Europie zabiegi. by coś wzniecić I ŚCI, przez odosobnienie Się· KonferenCja Ale ~ ~oku takiej roboty zaczęły siO 
Nagromadziło się dużo tarć i nie.pewno- coś ruszyć z mit'jsca. ale też właśnie rozbrajenlowa nie dogadzała Niemcom. czuć nieswojo w odosobnienIu i poszu-
ści. a to sprzyja nastrojom, wyczekują.- trzeba widzieć. gdZie ich szukać.. gdyż jej myślQ. przewodni" było rozto- kUją. styczności ze światem. 
cym ze wszech stron czegoś niezwykłe- Czegoś nowego pragną. oraz ruch i I czenie nadzoru nad zbrojeniami. a Z odosobnienia starają. się Niemcy 
go. zmiany wywolać chcą Niemcy. Po doj- kanclerz Hitler za pierwsze zadanie u- wyjść obecnie z dwu powo.1ow: 

Niemal codziennie czyta się . w ostat- ściu do władzy w styczniu 1933 kanc- wa~al sa~owolne uzbrojenie sifJ· Liga 1. Uzbroiły się, ale niepra\\ nie. To 



je niepokoł. UrządziłY sobie zbrojenia 
w tajemnicy przed światem, Ił. teraz im 
samym ciąży tajemni~a, co też świat 
p:zedsięweimie wohec teg!) pogwałce­
ma. lll'awa. I Ul,razem lliebe~pieczeństwa 
dla innrch. Cllciałyby o swsm naduży­
ciu zaoząć ro~mawia<l z innemi pań. 
stwami, narazić się nil zarzuty, ale 
przerwać milczenie i niepewne wycze­
kiwanie. 

. 2. Nadch.ouzi rozstrzygniQcie W spra­
Wle ZagłębIa, Saary. Niemcy liczą na 
korzY8tny dla siebie wynik głosowania 
ludności, które jest przewidziane ale 
gdzie? W traktacie warsal8klml \V czę­
ści 3-ciej tego samego traktatu wersal­
skiego, którego część 5-tą, ograniczają.­
cą zbrojenia Niemiec, pogwałciła i po.­
Prostu przekreśliła Trzecia. Rzsza. Nic 
dziwnego, że obecnie nie sę. Niemcy 
pewne, czy im -ktoś nie powie. że gwał­
c!ć jeC\na części, a korzystac z innych 
części tego samego traktatu to nIe u­
cho~zi. Chcia:1yby przeto wyjść jakoś 
ta.kze z tej niepewności. 

I dlatego -tak mnożą. się obecnie ze 
strony Niemiec próby nawiązania. 
styczności z innemi Państwami, a prze­
d~ws7,y!Stklem z Francją., dla której Zł\­
rOWJlO zhrojonia 11iemieckie jak roz­
strzygnit;lcio saarskie sę. sprawami bez­
p'!średnio blis.kian11. Dlatego p. von 
Rlbbentrop, mIanowany w kwietniu r. 
b. pełnomocnikiem Rzeszy dla spraw 
l'!'zbrc,jenia, zjawił się w pD'czątku 
1lstopad~ w Londynie i dobija! się nn­
tarczywle o rozmowy z p. Edenem i 
slr .John Simonem. a w końcu listopa­
da. l początku grudnia w Paryiu, gdzie 
uzyskał widzenie się z p Lavalem_ Dla­
tego też, w sprawie Zagłębia Saary. 
szc~s:ólnte po ogłoi!zeniu 30 paździer­
nika. r. b-, że po porozumi",niu angiel­
sko-francuskiell1 bliskio trgo obszaru 
korpu~y francuskie 6 i ~O w Metzu i w 
Nancy otrzymały rOZkaz pogotOWia, o­
raz po ostrem spnrwozdanlU p. Kllrlxa 
do Ligi Narndów z 9 llstopada r. b. e 
wichrzeniach obozu hitlerowskiego w 
Zagłębiu Saary. oCiągające się dotych~ 
czas Niemcy wysłały swych przedsta­
wicieli do Rzymu, gdzie obradował Ko­
mitet Trzech, oraz zawarły 3 b. m_ u­
~ład o swobodzie ludności głosują,cej 
l o załatwie-niach pieniężnych w razie, 
gdyby Zagłębie Saar~r przeszło do Nie­
miec. Platego też kanclerz Hitler za­
prosił na rozmowę w Berlinie pp. Goya. 
i Monniera, jako -b. kombatantów fran­
cuskich, _ a p. von Ribbentrop przygo­
towywał w Paryżu przyjazd zastępcy 
Hitlera p. Rudolfa Hessa. TIazem skła­
da. się to na istne oblężenie pojednaw­
cze. 

Takie jest tródło i taTd kierunek, 
właśnie w Nlemczech i z Niemiec, obec~ 
nego ożywienia. ruchów dyplomatycz­
nych w Europie. Przyjmowane jest to 
wszystko spokojnie i czasem nawet u­
przejmie, ale także trze~wo, bo zapał 
po tylu doświadczeniach byłby zbytnią, 
naiwnością,. Przypuszczenie, że wy­
s Larczy. by kanclerz Hitler kiwnął pal­
eem, a wszyscy przytulą. się do Trze­
ciej Rzeszy, nie mieści się w granicach 
zdrowego rozsądku. 

Zdobnictwo jugosłowiańskie 
Wal" s z a w a, 7. 12. Staraniem Slo-

, wiail!3kiego Zjednoczenia I{obiet o­
twarto w pałacu sztuki przy ul. Trę­
llackisj wystawę propagandową,. przed­
stawia.iącą. najbardziej charaktery­
styczne cechy zdobnictwa jugosło. 
wiańskiego. 

Wystawa potrwa tylko tydzień. O­
bejmuje ona następujące działy: au­
tent.yczna stroje ludowe, tkaniny. ha-j 
Hy, koronki, .. vyroby z miedzi, mosią­
dzu i srebra, wreszcie przedmioty, :m­
stosowane do potrzeb współczesnych. 

. 

Sąd ApelacVJny roz trzvga sprawę 
mec. Kowal kiego 

L ód ź, 8, ta, W dniu cJoral~ 

na posiedzeni~ pOJl'0d8MJ Pl Słd" a· 
pelMyjnego w WarszawIe I'o~patrywa. 
no wniosek w sprawle zwolnienia J 
aresztu tymczasowego, mecenąsa Ko­
walskiego i 1owal'Zytlzy, ppebywaJ,. 
cych jak wiadomo w więzieniu w 
Sieradzu j I,.ęczycy. 

W łłoWyt.uej sprawie IQł nvBQJO. 

wal dzłeUD adwokąt Nowodwo _ kJ. 
WDłosek ad"okątll Nowodwotl leIJo 
sJedł W kierunku i&wolnlenia wl,żnlltw 
i dania im moinoścl odpowiadama z 
wolnej $topy. 

.lak sł, dowiadujemy, sprawa ''''0\­
nlenia narodowców jest na najlepszej 
drodze, 

~ 

C łv h nd I polski W r k ch Zvdów 
ZastraU(fj"ca statyslyka ~lIdowsl~leIlO stf.CH'łł posilulal'liQ 

tV Polsce 
ŻYdo\ skie organizacje gospodarcze ankietę. brlp ppc! koniec 1932 r, 

przapl'owll.dzają. oQ pewnego C1!8SU do- 13.531 Sklepów żydowlSkich a tylko 
kJaQny przegląd awego stanu posiada,- 2050 sklepów nleżydowsklcb. Innami 
nl/1 w pplsce. Niedawno żydDwska słowy 80,8 p~oc. było w ręl(ll Żydów a 
oentrala. zwią,zMw !f.uplecklćb prze- 13,2 prpc. w ręku n(eżydowsldem. W 
prowadziła ankietę w 216 mały oh mia- ro"k później (koniec r. 1933) liezhA­
sŁach Polski, by zbada.ć statystykę sklepów W 216 malych miastach wyno~ 
sltJepów żydpwskich i nieżydow kich. siła. 15,&82, przyczem liczba sldepów 
Ankieta dotyczyła wszystkich woje- nieżydowskich nieco sIę podniosła, co 
wództw, za wrjątkiem poznańskiego i I procentowo da się ująć w liC. zble 86 do 
pomorskiGgo, gclzie Źy!tzi dopiero roz- 14. Mimo to pyłQ w r. 1933 sklepów ż~r-
poczynaję. zalew. dowskich 6 razy tyle co nieżydowsklcb. 

Z liczby 15.581 sklepów, ohjętych Na każda 100 sklepów pl'zypada 8212 

Cbr.eś"ijaad:a BES7 A UBACJA "BAŁ 7'J' K" 
(ł.6d:t. KUhi.~f~BO 84, tel. 21ł-SD (pl zy poczcie) 

Wydaje po cenach nlsk 'ch Rnlad"nla, obłady I kol.cfe. B\lfet 
trzony W z moa j gorąoe za"ą:3kl, oraz tr-qnk~ wszelkiego rodzaju, 
snego wyrobu. 

S!Uf~erz za parawanem 

ohriaie zaopa· 
W tcd li IIY włlł­

Jł t31i43 

N t e m i e c: - No, w~rótce mieCI lotów', Bę(łę mogł parawan usunlt~ _ .• 

OBUWIE 1 ŚNIEGOWCE 
po cenaeh adłODyeh " lrielkim wyborze p o l e c a .. 

W. M4NDA, Łdflź, uj. Piotrkowska 1ar 
telefon 18ł-55 Wykonuje zamówienia. n 14004 

żydowsklch a. tylkO 17,8 nieżydow­
skich. Fatalnie wprost przedstawia 
:;ię to zagadnienie W województwach 
wschodnich. W 59 miasteczkach wo­
jewóC\ztw wschodnich, zbadanych 
pr~ez ankietę, stwierdzono w 15 mia­
ste(l~xach zupełny brak przedsię­
biorstw handlowych polskich, a tylko 
Żyd/li pyli wylą.cznymi panami ryn­
ków. 

Dyr. Krzyw10slewskl skarży 
Wa rs z a w a, 7. 2. Do wydziału 

cywilnego sądu okręgowego wpłynęło 
powMl\two b. dyrektora teatrów miej­
skich Krzywoszewskiego, który zaskar­
żył zrzeszenie artystów scen stolecz­
nych o odszkodowanie za bezprawna 
używania dekoracyj i wystawianie 
sztuk przez niego zakupionych. 

Powództwo Kl'lywoszewsld opiera 
na tem, że jego uprawnienia wygasły 
dopiero 2< końcem ~eZOnU teatrlllneA"o, 
a Zl'zeSllen ie artYi5tów Pl'zect przejecie m 
telltl'u przez tOWl\l'Z~ stwo krzeWl1"llia 
kultnry toatralnej wykonywało jego 
prawa. Dyrektor K.l'zywoszawski do­
maga się OdSZKodowania. w :\'YllokOści 
6 tys. złotych. (w) 

"BOI'sen:;:eitung" pel pierwszych obja­
wacb :r;nd<lwolania z porozumienia rzym· 
sldcgo pOdejmUje dalszą l,a.mpnnj~ prze­
aiwk{) Francji j ~Ul'zuca Lava.lowi k,mty­
nuowanie poUtYltl ol<rą.~ania. co utruJnia 
pol'C~zumienie. Pomaga !Ię palkowitego we 
wszystldam l'Ównoupl'awnJenja dla Nie­
mlee. 

* W Berlin!/! bawi od dw6ch dni Pa pan. 
który omawia sLosu\lld niemleclw - IlU­
stl'.faołcie. W kołflch dyplomatycznYch mó­
wll\, te • firmo)' zahlflgnj!\ 1'6wnieit o porozu­
mionie z Sowietami 

* Donosl/\ z Berlina. że wezwany f a m te-
legTuficznie z WI'{)clawin b, nudpl'ezy ,l ent 
Bi'liclmer pl'zylecia! samolotem i zaraz zo­
stał areió'ztowany na lotnisIw. Jego a .Uu­
tanta Hausmanna aresztowano w Berlinie. 

* 'Vlndze partyjne zllhroniły W i!!zereg\l 
kraj6w nze zy propagalldy neopogańsldej, 
llprllwia.nej W myśl baseł osławionego 
prof. Hlluera wśród młodzieży hitlel'uw­
skiej. PJ&I'wsze wystąpily z tym zakazem 
c;żynniki kierownicze stronnictwa w po­
łudniowej Saksonji i na S/ąsku, a nł'ec-nie 
uezynili to !'lamo pl'zywódcy partnn.i w Tu­
ryngji l w Westfalji. 

* W my~l zlI>l'Zl\dz(\l1ia !'nIn. spraw we-
wnętrznych Frickn, zabroniono członkom 
"al'm.il zbawienia" prowadzić agitację pl'ze~ 
urządzanie koncertów na placach publicz­
nych. jaJ( r6wniet kwcs{..()'Wlln!a na ulirach, 
w lOj{alaCh publicznycb i dOluach prywat­
nych. 

* Prasa fugo<>łoowllu\ska w depe1'izy II 'PA-
ry~a donosi, że francusl(ie wtad1.e sądowe 
postanowiły wydać Jugosławii na Jej żllda­
nie głośnego teroryslf' emigranta ohol'wae­
kiogo AnrJrzeja A)'tukowicza adwokata z 
Gospicza W Da.lmacji. ' 

* Z Tanu donoszą. że rozJ)OC'lęla się roz-
prawa przeciw b. ministrowi wojny I{~re­
mowi i Wlefowi sztabu gen. Terwandowi, 
oskarż~)Jlym o nadużycia przy przedllźy e­
stoń'\klCb oltręt6w wojennych repuhlice Pe­
ru. Oskarżeni nie przyznnją się do willy 
~aznacUłjl\e. te mieli na wzgJędll!ła tylkO 
mteres kraiu. Dodatnio dla nich wyplHlly 
zeznania. gł6wne~o dowódcy, gen. Laidone­
ra, który oświadczył. te sprzedaż odbyła 
si~ zgodnie z N5Łanowienjamj Ilady Obro­
ny PaIistwa, 

W domu. w tram"rlu, w poel tfu _ 
uaJpożvtecznleł I nalmłleł spedzfsz 

czas, czytaJQc cIekawo .. Ilustrnc:j, 
PolskO" 

KAŻDY CZYTELNIK "ORĘDOWNIKA" CZYNI ZAKUPY GWIAZDKOW TYLKO U CHRZEŚCIJA 

Import bezpośredni - nąjtańsze źródło zakupu 
~~ . 

Wyborowe kawy palone, herb~ty 
w wi Ikim w,bo,ze oraz 

TOWARY KOLONJAL~TE 
p o l e c a największa l6dzka elektt'yc1'D& palarnia kawy i surogatu 

"Tryumf", wlalie. Franciszek Glugla 
Łódź, ul. Południowa 28, tel. 115-32 

WładYlław !lYmańlki 
JabUer i zel"arm:strz 

ł.,ódzź, ul. Główna 41 
poleca w wielkim wyborze 

platery, zegary, zegarki, 
biillteri~, obrąc~kl ślubne 

z własnej WJtwórnl. 
Wszelkie reparacje w zakres 
Jegarm;strz. i jubilerstwa 

wcho<lząee 
wyko.uje to1iclaie i tanIo. 

Polska WJlwdmia nbuwia 

Wełny i Jedwabie 
Wyroby bawełniane 

Wyroby Żyrardowskie 
F irany,. Satyny. Inlety 

Aksamity, Obrusy, Chustki etc. 
poleca 

HeDryk GubI, 
Łddź, ul. F1otrkowslla 1~Z 
n 14ot8 7'eletoD 142-29 "Czołem" Ł6d., ulica KłUń.klel'o 5 ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

W7JronU1e obuwie męskie, ŚlIwIńskiego meble Czapki 
cI.ID.~'.~ d.ieei~ce oraz dla wszystkich futn.llne bra.z wszelki .. inn .. rl\w-
przyjmu;e obatal1lnkl ł rep.-

•~R.O.k~z.a.ł.o.b.n.ł.a~lG~~ •• ~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~ ••• 1.M~~~~R~~ ~b~a~lldna,~ny ~~o ~~~ń~~n ~m~ ~~ I dootn~~.o m~tp~alu " ....... tAn..... 1)le na ~y.low5k. 86 przy Stllrym wykonuje WroclawskA 13 mil'-
ro-<l ..... - R7n.ku POl4\ad. sd 35 007...zoka:nle U. Pozna1\. aJ 3~;)00 
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OlU iwi![ i ia U Olaf! 
Przy aatmle, chorobach Ilerea, cier­

pieniach piersiowych i płucny~h. zoł­
zach. rachityźmie. powiększeniU gru­
czołu tarczykowego i wolach. natural­
na woda gorzka Franciszka-Józefa sta­
nowi istotny środek. regulujący funk­
cje przewodu pokarmowego. 

Tg 1793. 

w sprawle zbrodni marsylsk!'ej sprawozdawca musi opracować taki tekst, który da 
zadośćuczynienie wszystkim zainteresowanym Ferje Bożego Narodzenia. 

War s z a w a. (Tel. wł.). Kurator]a. 
szkolne wydały zarządzenie w sprawie 
tegorocznych feryj Bożego .Narodze­
nia. Jak w r. ub., p'rzerwa zu:r~owa w 
zajęCiaCh szkolnych trwać będZIe od 22 
grudnia do 15 stycznia. Teg?roczn.e 
ferje na uniwersytetach i polttechm­
kach potrwają. od. 20 grudnia do S-go 
stycznia. 

G e n e w a. (P AT). Podjęto nowe 
wysiłki celem słusznego rozwiązania 

sporu węgier!:kc-jugogłowlańskiego. 
Przed~tawicie~e Malej Ententy i po­

rozumienia bałkańskiego ponownie u­
zgodnili swoje stanowiska. 

Min. Laval był na śniadaniu wraz z 
Edenem, bar. Aloisim, mln. Titulescu 
I Tewfik Ruszdi Bejem. W czwartek 
min. Laval nie ukrywał optymizmu co 
do rozstn:ygnięcia sprawy marsylskiej. 

O ile doniedawna przeważała ten­
dencja odroczenia Sprawy, po pierw­
szej dyskusji w Radzie do sesji stycz­
niowej, to obecnie zarysowuje się coraz 
silniej zamiar, aby zatarg został moili­
wie szybko zlikwidowany, o ile nie cał­
kowicie, to przynajmniej w znacznej 
mierze. 

W związku z tem przewidnje się, że 
sprawozdawca min. Eden już na obec­
nej s'esji przedstawi raport, obejmuj~­
ey najważniejsze zagadnienia, poruszo­
ne przez skargę Jugosłowiańską i od­
powiednie rezolucje. Niektóre bardziej 
skomplikowane kwest je mogłyby być 
odroczone do stycznia. 

.. _ .. ~s 

Bezbarwne 
posIedzenie Si!imu 

War s z. a w a, 7. 12. Pierwsze po­
sied"lenie komisji Dudżetowej zostało 
wyznaczone na wtorek 11 bm. o godz. 
10,30. Omawiane będą. budżety Prezy­
denta Rzeczypospolitej i kontroli pan­
stwowej, Do feryj świątecznych kom i­
~ja załah\i tylko kilka działów bud-
7.etowych. ""ajważnjeJ~le jednak, jak 
~prawy wewnętrzne, przem)"sł i han­
del i rolnirlwo b<:~ą załatwione 'PO 
8więtach. 

Porządek pierwszego posiedzenia 
~ejmowego, które się odhę,dzie o godz. 
.ł.-ej tegoż dnia, z.awiera m. i. pierw­
sze czytanie o projekcie podwyż~zenia 
podatku od cukru. 

We wtorek również o god7-. 10 zbie­
rze się komisja konstytucyjna Senatu. 

(w) 

Bezrcbntnirozbili 
żydowskle stra~a'!1Y 

~ m i g i e l (Tel. wł.). W dniu 6. b, 
m. <ldbył się w tutejszym mieście jar­
mark na towary krnme, na który przy­
była Jużu ilość handlarzy żydowskich. 
Między handlarzami a ludnością wiej­
Rką. doszło do kłótni, a następnie do 
bójki. Tłum bezrobotnych rozbił Rtra­
gany żyJ.owskie i pow~rrzucal to\Yarr. 

Pr~ełożnne p!Jsiedze'ni'e 
G e n ewa (PAT). Posiedumie Ra­

dy Ligi Nar., na którem miała siQ roz­
począć dyskusja nad skargą, Jug:lsła­
wji, wyznaczone na wczoraj rano, zo­
stało w ostatniej chwili przełożone na 
popołudniu na prośbę węgierski-ego 
min. spraw zagr. Kanya. 

Kiepura W Wiedniu 
w i e d e n. (P AT). Kiepura przybył 

na kr6tki czas do Wiednia, aby wystą­
pić w operze państwowej, Prócz tego 
usłyszy publiczność wiedeńska pol­
skiego śpiewaka na koncercie, który 
odbędzie się 9 bm. 

Fortyfikowanie Opola. 
Jak donosi "Katholische Volkszei­

tung". miasto Opole otrzymało w ostat­
nim czasie kilka fortów. 

Fakt ten, podobnie jak znana już 
Ilpl'awa budowy rowów strzeleckich na 
terenie Pogranicza, czy założenie całe­
go szeregu' nowych portów lotniczych 
wzułuż granicy polsko-niemieckiej, po­
siada niewątpliwie swoją. charaktery­
styczną wymowę w obliczu zawartego 
paktu polsko-niemieckiego ze atJcznia 
b. r. - - - .- -' --

.lak słychać, Odpowiedni projekt 
jest już przygotowany. Wobec tego, że 
skargę jugosłowiańSką wniesiono na 
pod:::tawie art. 11 paktu Ligi Narodów, 
decyzje Rady muszą zapaść jednomyśl­
nie, nie wyłączając sIron. Tak więc 

zarówno Jngosławja, Jak Węgry, mu­
szą wyrazić swą zgodę na rezolucje, 
które Rada uchwali. Zadaniem sprawo­
zdawcy będzie opracować taki tekst, 
który dawałby zadośćuczynienie 
wszystkim zainteresowanym. 

Na granity Jugosławii i Węgier 
Demonstracje stu,dełłtów węgiru*'ł.cskich - 0ti~ja~lłe ~a1n·a;e­

('zenie o mobilizacji wojsl~ JUfloslowtanskzch, 

Segedyn (PAT). Odbyły się tu Bialogr6d. (PAT). Oficjalna A· 
liczne demonstracje akademickie pl'ze- gencja jugosłowiańska komunikuje: 
ciw Jugosławji. Niektóre dzienniki zagraniczne podały 

S z e g e d y 11 (P AT). Z rozmów, wiadomość, jakoby wojska lugoslo-
przeprowadzonyeh z mieszkańcami ł 
wsi R6sz-eg, gdzie grupa czetników wiań~kie skoncentrowane zosta y na 
miała przekroczyć granicę jugoslo- granicy węgierskiej i że pewne od­
wiallską, wynilm, że 26. z. m. 4 uzbro- działy przekroczyły granicę. Wojska 
jonych czetników było nocą we wsi po jugOSłowiańSkie nietylko nie przeszły 
stro'nie węgierskiej w odleglości około nranicy ani nie zostały zmobilizowa-
300 m. od granicy. Wczoraj widziano .. 
poJobno nad ranem 2 czetników w od- ne, lecz przeciwnie, garnizony, położo-
ległoś ci około 50 m. od granicy, Ogól- ne wzdłuż granicy, nie zostały wzmoc­
nie m6\vi siQ we wsi, że czetnicy szcze- nione ani o t żołnierza, a nawet 
gólnie w ostatnich czasach często zmniejszone do połowy swego stanu li-
przechodzą. na stronę węgierską.. ln- i . 
formacyj o przekroczeniu granicy nie czebnego w związkn z urlopam , ndzIe-
należy traktować zbyt poważnie. Żad- lonemi na święta Bożego Narodzenia. 
nego wypadlm zakłócenia spokoju nie Nieścisle są rćwnież wiadomości o ma­
było. "Ve wsiach nad granicą panuje sowem wysiedlanin obywateli węgier­
wielkie rozgoryczenie z powodu wy- skich. 
~ieJlenia. 

Zgon gen. Oswalda Franka 
dowódcy o. K. VII, w P·oznaniu 

"Foto-Universal", Poznań 

Ś. p. generał Oswald Frank, 
dowódca O. K. VII. 

P o z n a. ił, 7 grudnia 
Dziś, w szpitalu Przemienienia 

Pańskiego w Poznaniu. zmarł niespo­
dziewanie dowódca Okręgu Korpusu 
vn Pomałl generał Oswaid Frank. 
Przyczyną śmierci był skrzep w żołąd­
ku, powstały po operacji ślepej kiszki. 

zierns' powłol',! T~go, Kfór:: - wyro­
Jem ~li~7.:ba{fan.\'m Orarl'zno"Eici - opu­

~,'il \' one ;\"ie\,u armiE; nasza,. i v.yra­
hill 'o.isl\o\\ o:;ci naszej, jakoteż 1'0-
tlIj lił'. "toi~rej nad trumną, szczere, z 
!!ł '). ,frca plynqce wyrazy współczu­
e:~, 

* Sp I-teneral brygady Oswald Frank 
urO(łził Się w dniu 28 lutego 1882 "" 
Ha\yie Ruskiej. Po ukoiiczeniu semi­
nm'jmn nauc7,~'cieJskiego, wstąpił w 
roku 1!l03 do b, armji austrjackiej, 
gIlZl!' w styczniu 1905 roku mianowany 
7,O Qtal r,odporucznikiem. Podczas woj­
ny !'1\ iatow(,j dowodził na froncie bao­
)jelll j n' iano\\'any zestał kapitanem 
w "ok \l 19-15 W roku 1918 zostaje przy­
dzieloll) do ministerstwa wojny w 
Wiedniu. 

Po rozpadnięciu si~ Austrji powra­
C:l rIo krajn i w roku 1919 wstępuje ja­
ko kapitan do woiska polskiego. gdzie 
pC'lni funkr.i~ dowódcy baonu i 'l.astęp· 
er 12 pułku piechot.y, Po weryfikowa­
nill, otrzymuje stopień pUłkownika i 
końcl.Y szereg- kursów specialnych. Od 
listopada 1921 do marca 1927 d0wodzi 
12 pułkiem piechoty i sprawuje po 
wieJokroć funkcję zastępcy dowódcy 
VI dywlzji piechoty. Następnie miano­
wany zosta,ie dowódcą piechoty X. dy­
wizji, a w dniu 24 grUdnia 1929 roku 
mianowany zostaje zastępcą dowódcy 
O. K III. W dniu 12 lipca 1932 r. śp. 
generał brygady Oswald Frank otrzy­
mał ostatni przydział na dowódcę O. 
K. VII w Poznaniu. 

Zmarły posiadał Virtuti Militari, 
Krzyż Walecznych, złote krzyże zasłu­
gi i medale. 

Lot na autozyro ' 
War s z a wa (Tel. wł.) Wczora.j 

odleciał z Lonjynu na "autożyro" 
ppłk. Stachoń i przyleciał po poł~~niu 
do Berlina. Dzisiaj rano o godzIUJe 8 
miał wystartować' do Warszawy, ale 
zatrzymano go wskutek złych warun­
ków atmosferycznych. Stach oń przy­
leci albo dziś po połuJniu, albo w cią­
gu dnia jutrzejszego. (w) 

Ambasador tarom 
u wi'c,eministra Szembeka 
War s z a w a, 7. 12. Wiceminister 

Szembek przyją,ł dzisiaj ambasadora 
francuskiego Laroche oraz posła wę­
gierskiego Matuschkę. (w.) 

świt dla polskiego ruchu 
sam'ochodoweg'o 

w a. r s z a w a, 7. 12. Sprawa roz­
woju ruchu samochodowego w Polsce 
ma się stać obecnie objektem szC'Z?gól. 
nej tro!:'ki ze strony władz WOJsko­
wych. Ostatnie zmiany personalne, 
wyjazd gen, Lan~nera do Lwowa na 
stanowisko dowódcy O. K. Lwów, u­
stąpienie 7 dyrekcji zakładów inżynie­
rji płk. Meyera wskazują, że w tej.dzi~: 
dzinie jesteśmy w fazie reorgat;.lza~Jl 
personalnej. Sprawę motor.yzacp u]ąl 
ostatnio w swoje ręce wIcemmister 
spraw wojskowych, gen. Kasprzycki. 

(w.) 

Ulgi przy wykupie 
śwladectw przemysłowych 

War s z a w a, 7. 12. Ministerju~ 
skarbu przyznało ulgi przy wykuple 
świadectw przemysłowych na rok 
1935. Ulgi obowiązują. nabywców bez 
specjalnYCh trudności. Cały. szere~ 
przedsiębiorstw handlowych, Jak kJ­
nematoO'rafy itp. mogą być prowadzo­
ne na podstawie półrocznego świadec­
twa przemysłowego, o ile ich obrot~ 
w roku 1~33 nie przekroczyły kwoty 4;) 
tysięcy zlotych. Niższe kategotje św~a­
dechY zostały przyznane z urz.ędu k811;:­
garniom, p,rzedsiębiorstwom przewo­
zowym i autobusowym, zak1adom lecz­
nicz.ym, wydawnictwom utworów ~­
kowanych, pensjonatom, salom bIla.r­
dowym, przedsiębiorstwom teatral­
nym. Dla jednych z powyższych przed­
siębiorstw miarodajnem przy ulgach 
jest osiągnięcie w roku 1933 obrotu, 
nie przekraczającego 45 tys. ."ł, dla 
innych 15 tys. złot~ch. (w) 

Sam'ochód wpadł na drzewo 
Mo n a c h j u m. (PAT). W okoli('y 

Ganacker w Dol. Bawarji wydarzyła 
się poważna katastrofa automobilowa. 

Auto służbowe Stahlhelmu, wiozą­
ce kierownika tejże organi7;aeji na o­
kręg bawarski v. WaldenfeIsa ora-z 2 
jego podkomendnych rozbiło się' o 
drzewo przydrożne w chwili wymija­
nia rowerzyst6w. 

Pasażerowie odnłe~1i eiężkie rany, 
Jeden z nich, kierownik referatu p-:ra.­
sowego maj. Daser zmarł naskutek od­
n iesionych ran. 

Ulm i towarzysze zginęli? 

Wiadorocść o zgouie śp. generała 
Franka odbije się w cał~m społeczeń­
stwie naszem, bez żadnych różnic. 
echl'm najglębszej żałoby. ~p. generał I 
Oswald Frank był nietylko fizycznie, 
ale przedewszystkiem duchowo piękną 
postacią żołnierską. Znane są jego 
wie!kie waJory wojskowe. którym 
Zmarly zawdzięczał swoją piękną ka­
rjerę wojskową., Niemniej znana i ce­
nioua powszechnie była jego cywilna. 
odwaga obywatelska i rzeczowa bez­
strormość, które stały zawsze na straży 
armji polskiej, by była ona ponad 
wewnętrznemi walkami politycznemi. 
by była ona najszlachetniejszym in­
strumentem narodu polskiego jako ca­
łości, Rzeczypospolitej, integralności 
jej ziem, nietykalności jej granic. 

Dotychc#a.sowe p08#ukiwania #a nie8#c~ęśliwymi lotnikami 
nie dały "e~ultatu 

To też pod! świeżem wrażeniem cio­
su. iaki ugodZił w całe społeczeństwo 
nasze. chylimy kornie czoło przed 

N o w y 1 o r k. (Tel. wł.). Według łudniowej Walji zrfecydowa.ł się rol.­
doniesień z Honolulu istnieje hardzo I począć ze swej strony również inten­
słaba nadzieja na uratowanie Ulma i sywue poszukiwania na Oceanie Spo­
jego towarzyszy. Nie można liczyć na kojnym. 
to, aby lotr,icy potrafili utrzymać się Wysłano 30 samolotów a ponadto 
kilka dni na powie-rz('hni morza, któ- kilka statków krąży kolo miejsea przy­
re je:st bar?-zo. niespokojne ~ ~ każd~ puszrzalnego opadnięcia na wodę sa­
godzmą. staje SIę coraz bardZIe] burzh- molotu Ulma. Celem Większego zainte­
we. . ., resowanla rząd australijski wyasygno-

L o n d y n. (Tel. wł.). MImo mkłe] wał 1.250 funtów szterlingów iako na­
tylko nadziei uratowania Ujma i jego grodę dla tego, kto odoaJ~i. &agi~ 
towarz.Yszy rZłc! Ausvalijski i PQ- nio~ch lotnik4w.. · . 
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~ron Hirsz.berg wpadł do bótnley za- - Robi się. nIedługo będZIe wtizystkn etrony, z katdym sles przywitał ł rzekł 
dyszany, stanął na środku niby ale tor dra-I gotowe. ino pomnIo", ać i wstn wić. słodl;;im glosem: 
malyczny z teatru "Mizrachi" usta otwo· - Panie :\lecenasie - zapytał mistrz - Pr'3sz~ panów. ja tu przrsz~dlem. bo 
nył jak karp WYjęty z wody, ręltoma za- od bilardu Gandhi. panic ~cccnasie, kiedy ja sze bardzo czesz/!. t- takie mlode pano­
trzepotał jak kura skrzydłami i krzyknął jedziemy do Łodzi po tO\\ ary 'l \\ ie. talde fajn ch lopaki. za klndaj" inte­
okropnie zdyszanym g1o~cm: - Niedługo m:strzu, n:C<.llugo, n pod- re-s na takie cię~kle czasy. Ja sze tak ra-
.- "Aj ... Rebe Smulewicz! Co ja wl- kuj tam grun; ,wnie swoją kozt', teby na duję. że oj! I ja wielmo:lnym panom 

dZlalem, co ja zobaczyłem, to wlosy na łódzkiej s7c..sie nie połamala kulasów. chcla:bym dopomóc. Ja mogę \\'iclmo~n~'m 
mojej gł{)wie zrobiły sze calkiem szy- - DzIękuję za pamięć o mOIm bydlaku, panom wstawiać towary: kołnIerzyki. 
wel. .. " panie Ji[ccena"ie. a w wigili<: wyjazdu .szale. skarpetl,i, krawaty. Ja mOllę ze 

- "Ny ..• coś ty widział. mote psa. niech cię matka dobrzl.' pyrami odpo~ie. wszystk!cm wstawić cnlcp;o sklepu, ja ..• 
mote nieczyste zwierze, mate ciele z po- tebyś mi w drodze nie zażarł kozy, albo - :2:ebym ia tobie' nie wstawił - przer· 
dwójna, glową?" W nie wydoił. wal mu pólgl0c3em Baca 

- "Uj, Rebe, Rebele nie to ja 'w\old:r:ia- - Dobrze mi.stl'zuniu, dobrze. Mecenas lllromil l!0 sooirzeniem, a 
lem, nie tol Ja wi-dzialpm coś takie, uj tfy! - Chłopaki - odezwał się zawsze po- zwra.cając się do pana Arona rzekI: 
Ja widzialem sześć młodych lagusów: je- V\ ainy Baca - a w jakich firmach zal)- - Owszem. mo~e nam pan zrobić naj· 
den taki długi, jak tyka od grochowiny, patrzymy się w potrzebne ham artykuły? lep8z(\ przysługę. Nie wstawiać towaru, 
drugi taki tęgi jak bik. trzeci z takim duo Bo to jest na.tważniej.sze. żeby broń Bote- lecz opuścić ten lokal! 
tym piskiem z wargim, jak u murzyna, z nie trafić do tych ood ,.naszych". bo my I :2:yd 'n-szedł ze sklepu pozielenialy od 
oczami jak ceDule i dwuch takIch malych jako czlonkowie S. N. musimy pam;ętać tłumIone; \\'5r!ekl(~ścl. Na nnku kolo 
jak szczeniaki i jeszcze jedn.e taki sz.mon· o przysłowiu .,Swój do s weg{)", 1eby sit: I pompy czcl,ali jU:l nil nie,go wspólwyznnw­
dak od samochodów! Oni winajęli ten nie zblamować jakf\ tydowską. tandetą, cy, c:ckawi co te:l Aron prz\·nosi. 
sklep obok leka G'3,siora i Samuela Szory. boby na·s putem wszyscy tern IV oczy - ~yśt - odrzekł złamanym gl~em 
oni, ten bfk, ten długi i ten z dU'iym pi· tgaIl. O tem trzeba pamiętać, słyszycie?! - i omc1!aly OBunął się na ręce wspól-
skiem, te dwa szczeniak! i ten szmondakf - A ial, nie dCJostaniemy wszystkiego wyznawców. . 
Oni zakIada.fą interes. oni zaldadają sklep w poJe.kleh firmach, to co? - zapytaJ Me· W kilka dni ksiądz staromiejski po-
. galanterYiny, oni t.am ro·blą - tfy! reno· c.enas. święci! nowoPo'wl.~tałv sklep. a jej;(o zaloty-
wacje, oni p_rzywieźli fury z takim bialym - TołJym clę na pie·rwszym tyd(JIW· delom tyczvł wytrwania na chrześclja.ń. 
piaskiem, oni zasypufą takie błoto. oni wy- skim krawacie. CZy s:p;allku powiesił na skiej placówce. 
,garneli ze sklepu wszystkie śmiecie po tym haku u BUfitU, rozumiesz? -- odciął - Bo widzicie. mlod~i panowie - koń· 
Symclle Flejt'Uchu, oni bielą wapnem mu Ba.ca. CZy! ksi8,d~ - te nrą. ..... dziwv sens tycia 
ściany! Oni, Rebe, Rebele sze tak uśmie· Zamilkł skonrudowal!lY Mscen!ls. opiera się na wierze. wiara zaś na wy-
chaj/\, 8 ten z dużym piskiem. tcn Bzund, - No dobrze - rzekł - moja jut w trwaniu 1'I'ZV s\\oich pc.;;tanowieniach 
ten paskidnik, on \vokolo rozlewa jakie- tt'm i Gandhiego głowa. teby !iie nie za.- Tak zW~'cit::stwo ostateczne llostan:e przy 
goś cuchnące~o płynu". haczyć u .. naszYch". wa •. a owoce \.\aszei pracy do was nale· 

,.Oj Rebe, to jest gewalt, to je-st POgwat- - No tak, to rozumiem - d'orzucił Ba· tE'Ć beda I do narodu. bbście jego dus!ą 
cenie praw~ o mniejszościach - ja idę ca - bo ..• - i kwiatem, oraz n:e~lomną twierdzą gra· 
zwarJt;;wać ..• Oj, Rebe. taki piękny punkt. Nie dokoMzrl. bo do sklepu wtarabanił nitową! 
rynek, dwa razy w tv dzień tltrJr i chłopy. śię pan Aron HirszberJt wc własnej o.sobie. Kaią-dz J)ochwali! Boga I WYSZedł. mo-
kochane, mylutkle cWopy t Oj. Rebe, co ja - Dzień dobry panom! nie sześ~iu młodych II" : zwarły !Się w 
zrobie, co ja zrobie! .. :' - Uzień dobry - o>dpowiedl!lell gnecz· mocnym braterskim uścisku. 

Tak ro~pac~ał pa~ Aron Hil'5zberg l nie chłopaki. - Czego pan sobie tyczy - p a b j It n i c e. 
targal gnrewme swoJe czarne. kr~cone zapytal )lfecenae. 
.pejsy. Pan Aron kłaniał się na wszystkie ST. STATKIEWICZ. 

Mądry Rebe mllczd, a myślał l Jn"!':ebal _ 
palcami w swoje.i pięknej, dlugie.l brodzie 
,., pooclgu za pchlą, uprawiajl\cą w gę· 
stwinie brody harce niesamowite, jak 
hitlernik w za.glębiu Saary. Rebe milczał, 
a jednocześnie ściga1 zapamlll'taTe owa. zu· 
chwałą pchłę, wymykającą mu 6i~ z )"Iod 
palców. jak z10dziej p'ubliczncgo grosza 
z pod karzącej ręki sprawiedliwośCi. 

.Rebe milczał. Wkoncu złapawszy Ollą 
zuchwałą, pchłę. a mnąc jq w palcach 
rlekl: 

Pierwszorzędny Zakład Krawieck: F. CHOJNACKI 
Łódź, Sienkiewicza 59. Tel. 173·9ł. 

Przyjmuje ?;amówienia na sez .n b e~qcy. Garnitury. palta garnitury balowe. Futra 
po cenach przv,.tr!pnych. n 13344 

. "Toruń" wrlądował 
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! K· ke ~ I raWle~ ·męs II 
~ Stanisław Kap~~yk - Łódź I 
~ flotrkowska 16J - Telef. 182-16 -_ 
i5 " u (rt 
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Brawlo, MłJodzi! 
P a b j a n i c e, 7. 12 W tych dniach 

kilku m!odych członków Stronnictwa. 
Narodowego w Pab~anicach otworzyło 
sklep galanteryjny w dzielnicy żydow­
skiej (stare miasto) Iw wielkiemu nie­
zadowoleniu żYdostwa. 

Pierwsza placówka chrześcijańska 
przy pl. Dąbrowskiego daje możno::ć 
nabycia towarów taniej, niż u Żyd6w. 

Poświęcenia sklepu dokonał ks. wi­
karjusz Zych, życząc powodzenia no­
wootwartej placówce. Czyn, godny po­
parCia i naśladowania. 

Bra wo, Młodzi I 

Poszukiwany przez 8 sądów 
c z ę s t o c h o w a, 7. 12. Prze~ tut . 

wydr.lał śledczy zostali zatrzymani 
w różnych melinach Aleksander Ja,.. 
kóbek. zam. w ł .. odzi, przy kt6rylD zl1a-
leziono narzędzia lI;lodziejskie, Stani­
sława Wójcika, zam. w Moszczenicy, 
który był poszukiwany przez pluton 
żandarmerji w Częstochowie za kra.-

. dzież i Jana Kubisia ze wsi Stefanów, 
pow. kozienicki, który poszukiwany 
bYł przez 7 sQ.dów grodzkich i l są.d 
oltl'ęgowy. . 

Zatriymanł zostali przekazani od­
nośnym władzom lub są,dom. 

Sprostowanie 
Otrzymujamy poniższe sprostowa.­

nie: 
Na podstawie § 11. ustawy proso­

we.j Starostwo Grodzkie prosi o umie­
&zczenie w na~bliższym numerz9 "Orę~ 
downika" następującego sprostowa­
nia. artykulu p. t. "Nowe oblicze sali 
posiedzeń", ogłoszonego w nf. 277 wy • 
danie L z 5. 12. 34 r. ' 

,.Niepra wdą. jest, że w ~'Vią.zku z 
lYyborami zarzę.Ju miejskiego obrado­
\\-ala. ubiegłej nocy w Urzędzie Woje. 
wódzk.im w Łodzi frakcja l'ELdziecka. 
BB., 

- "Ty Aron Hrr.szberg słuchaj! To I 

twoje całe zmartwienie ono jest takie 
dl~ze jak pchła i tak gry.zie jalt pchła -
ono tu iest, a tu go niema, a gdzie go 
niema, ono nie jest. a gdzie jest. to ono 
gryzie. Ja cie!Jie Aron 'Dowiem: Ty bą.di 
jak ta pchla, to ty tych gojów łagus6w 
ugryziosz. Oj! jak tv ich ugryziesz. Ty idź 
do nich bez strachu z grzecznościq. z uklo­
nem. i powiedz im. ze ty im będziesz do­
stawiał towar. Oni sze zgoda,. bo muezD,. 
ho ca.ły hurt jest u naszych. a ty Aron 
Hirszbe.l"l( masz być tych lagusów destaw­
cą i ty będziesz ich trzymał za le·b. gdy 
hędziMZ laki mq<lry .iak pchla. to Ich mo· 
:tesz ugryźć jak pchła. A teraz ga i wcg!" 

w kraju kubańskich kozaków 
Por. Pomaslr,i pr~eleclal o lwIo 1500 kilometr6."" 

W a r iii z a w a, 7. 12. Dziś rano O" "Ko~cius%ce" podczas zawodów 
trzymano w Warszawie windomoś~, har Gordon-Benneia. 

natomiast prawdą jest, że frakcja 
radziecka Bezpartyjnego Bloku wog6-
le nie obraJowala w gmachu Urzędu 

o Jł1l- Wojewódzkiego. 

To rzeklszy, Rebe u\V'Olnił pchłę z 
śmiertelnych uścisków i poszedł do myk· 
wy wziąść rytualną kąpiel. 

W sklepie 'Pil Symche Flejtuehu ruch 
panowal te at strach: 

Sześciu "łagusów" myło, Bzorowało. 
skrobało, a gwizdało. te \y całym rynku 
było iIlłycha~ - a te ludzil.'lka przyetawali, 
ten i ów ~najomek, bo nawet łepetynę wsa­
dził w drzwi i A"/l.dn.l: 

- "A to chlopaki! Szczęść Wam Bote! 
Z calego serca wam to mówię. Nareszcie 
ześta się wzięli do czegoś p~)\vatn:ejszego! 
Cały czas żeśta krzyczeli: .• Nie kupuj u 
Żyda! a gdzie spojrz,-sz, t·o Żyd. Cnły cza.s 
teśta sma.rowali smolą ploty: "Precz z 
Zydami l" A czy który poszedł precz? 
G-dzietam! Siedzi jak siedział l Teraz to 
wam wierzę, :te ich l"tlSzyta Niech ino 
ten i ów otworzy jaki interes -- polsk ie 
nal'odz!sko poprze, t.o ci dopiero pójdzie 
v.:am świat na rękę. Hei. mocny BO'żel i 
1.0 Ba.mi lak wszystko robi ta ?" 

- A sami. panie kochanv. sami l Tego 
dłu'giego jak tyka, nazwaliśmy "Dług:o­
;;ze.m·" wJaści wie jest on stolarzem. robi 
ludziom wszystko. począwszy od kolycki, 
Bkończywszy na mieBzkaniu dla niebo­
szczyka. On wespÓł z tym grUbym. zwa­
nym ,.Bacą", z za wodu cieślą. ro·bi bufety 
i półki. Ten z dU'żą gl;bą. z zawodu bezro· 
botny. z p,rzezwi.ska .,~e-::enas". będzie w 
sl,lepie główny "macher'" a my jego po­
mocnicy. a tveh dwóch chłystków. jeden 
,.Gandhi· ' mi.slrz na bilardzie. a drugi to ... 

- A tam ten uBzmQdruchany? 
- To właściciel 8zewroletki, Poznaniak; 

szofer, i tak nam idzie pomału, kochany 
panie. 

- Ano n!tlcll wam idzie chłopaki, niech 
wam idzie! Szczę'ść wam Boże na chrze­
ścijalu,kiei placówce! 

- Bóg zaplać! - odpowiedzieli chło­
paki. __ o Ą niech tam pan niedlugo do nas 
zajrzy, bo wl\trótce będziemv handlować. 

-- Dobra jeet - odpowiedział znajomek 
i lecia! w dyrdy, żeby odrobić "tracony 
C;.lai> .. 

- Te, Baca, .~ lldo~wal i>ię na.r~ Me­
eetlaA, - ja.k t,a.m ~ pU1'etem i półka.mi T 

iż w ci<.rgu dnia wczorajgzego - nie- Pcmnskl wyleciał z Moścfe I prze· 
Nieprawdą jest, źe "w tych obra.­

dach brałtakźe udział Wojewoda Nau. 
ka- Nowak", ma jeszcze bliiszych szczegHdw o ja- był l)rawdopo&lobnie okoto 1.500 km. 

kiej porze - wylądował o 89 km na natomiast prawdę. jest, że pa'l1 Wo­
jewoJa Aleksander Hauka-Nowak nie 
braI wOjóle udziału w żadnych obra.-wschód od Itrasnoduta w dawnym 

kraju kub:m.Sklch kozaków na Il'61uoc 
od Kaukazu ba!on "Toruń", rrowadz:o­
ny przez por. Pom.a~kle{Jo, który to­
warzyszył kpt. RynkowI podczas za­
wodów w Jego zwyci~S1kim locie na 

"Hallo" 
Tu Toruń! 

Pożar w porcje dach klubu radziecldego Bezpartyjne. 
go Blolm, dotyczących stanowiska rad-

N o w y Jor k (P AT) W porcie llych BE. w czasie wybor6w prezy jen. 
Portland w st. Maino wybuchł wielki l ta oraz kwcstji kandydatów. 
pożar, który zniszczył 2 mola i uszko- Starosta Grodzki 
dził szereg okrętów. . (-) Podhorecki. 

J 

15-go grudnia nastą.pi oh"areie 
t ur~cholliienie. nowej polskiej raJjo­
stUl'} I w ToruUlu Stacja toruńskaest 
urug~ najsilnie;szą w Polsce stacją po 
stacji l'aszyń~kiej i posiada \\ antellie 
24,ldlmvaty l\Iaszty wysokości lGO me-
trow ol'a~ budynek są już wyl<Ollczone, 
a obec~lle pl'~eprowadza się prace 
w~ęt~z 1 ustawIa maszyny. Na zc1;ęciu 
wldZlmy maszty nowej stacji i b~Jr. 
nek st.ą,cy jny. 
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Sprytna oszustka kupowała zamki i dobra ry(erskie, nie posiadają( ani grosza 
W ręce policji depąrtamentu Ain we 

Francji wpadła ostatnio niezwykle gruba 
ryba ze świata hochsztaplerskiego. MUlDo­
wici e na mocy listów goilCzych area~tL wa­
no awanturnicę i oszustkę o wielu nazwi· 
skach, niejaką Renee Saffroy. W~czyny 
Renee Saffroy, która kolejno posługiwała 
si~ nazwiskami markizy de R{)ma. Claude 
d'Azy, Rola de Rózycki, 
godne są naprawdę scenarIusz. fUmowego 

z baletem i pułkiem "girlasek". 
K{)bieta ta, która bez grosza w k:eszeni 
traktowała o kupno dóbr rycerski':h, na· 
brała cały szereg kupców i dostawc6w na 
wysoki~ sumy. Ale nie uprzedzajmy fak­
tów. 

Pewnego dnia w maju b. r. przybyła do 
Chamblay w departamencie Jura Jystyn· 
gQwana pani o pięknie brzmiącem nazwi· 
skiem Claude d'Azy. Pani tej spojulJal się 
ogromnie zamek de Chamblay i prtYlegle 
mu dobra rycerskie. Zamek naleZ!!.ł d<. bo­
gatego Egipcjanina Karamx i był larzą­
dza.ny przez lloo-tarjusza, który mial pole­
Clenie go sprzedać. 

Pani Claude d'Azy po rozmowie 1. nota­
rjuszem postanowiła zamek ten nab) t I, 

Illewpłaclwszy ani grosza, zamieszkała w 
Illm z dwoma młodzieńcami, 17 l l' lat. 

których łJodawała za swoich syn6,... 
W okolicy gruchnęła wieść, te w zamku 

zamieszkała bogata markiza. Kupcy (,ko­
liczni zacleraJł r~ce. 

- Nareszcie ktoś wprowadził się do 
zamku, obroty zwiększll się, mawiali. 

Rzeczywiście markiza nie miała b)naj· 
mniej zamiaru otaczać się chińsk!m mu­
rem I w starem zamczysku rycersk!em co 
wieczór płonęły światła. Bawiono siQ hucz­
nie, bo 

markiza przylmowała śmłetaDkę mI.tsco­
wego ł sąsiedniego towarzystwa. 

P.rzyjęcia te stały się sławne. Kupcy do­
starczali smakołyków i wyszukanych po­
traw. hotelarze wydobywali z piwntc naj· 
lepsze wina. Przedstawiciele fabryk samo­
chodowych dostawiali luksusowe ""ozy. 
Handlarze bydła zaopatrzyli stajni~ Eltm­
ku w rasowe Okazy. O pieniądze nikt nie 
pytaJ. Przecie! markIza zapłaci. A gdy 
markiza ' obdarzyła kogoś z natrętnit'j~zycłi 
handlarzy. czekiem ... bez pokrycia, b'yt 'ił 
aiódmem niebie. 

KQrzystnjo,c 7,0 ma}omości, jakle nawie,­
zała, markiza odwiedziła wielki !akład 
mód w Dijon. Dyrektorowi zakładu przy­
rzekła pośredniczenie w 

wywozie sukien dla 81'Jstokratek­
egipskich, 

za eo uzyskała wielki kredyt. 
Trwało to at do października. Wszyscy 

czekali, te "markiza zapłaci". Jedt>b nota­
r.jusz nie miał Cierpliwości. Pewnel(o dnia 
w pa1dzierniku udał się do markiz, i za­
łlldal zaplaty pierwszej raty za zamek. 

- Ale! owszem. Pieniądze mojl' s~ w 
banku w Lozannie. Pan będzie lashw po· 
jechal! ze mn" do Szwajcarji. Tam panu 
zapłacę. 

Notarjusz zgodził 81.,. Na graniey, pod­
eaas gdy notarjusz z4'latwiał formalności 
paszportowe, markiza zniknęła bez $1adu. 
To był początek skandalu. Na biurko pro­
kuratora w Dole spadl istny deszcz sltarg 
o oszustwo przeciw markizie. Nabr .. ni do­
Btawcy do zamku rycerskiego prz<:!konal1 
się, te "markiza nie zapIaci". Prokurator 
przejrzał wszystkie Skargi i 

rozesłał lJslJ' gończe za marJdllIlt 
na mocy których aresztowano ją w Bourg 
ł odesłano do aresztów lyońskiCh. T(;wa­
rzyszllcy jej chłopcy zniknęli bez śladu. 
Powierzchowne dochodzenia wyku\.I). te 
markiza jest znaną policji. Cały szereg 
prokuratorów jej poszukiwało. Renee Saft­
roy była jut karaną w Bajonie ZIł OilZU· 
stwa i ściganą. w Algierze za porwanie 
dzieci. 

W chwili ar9f>ztowania zna]ezic.no przy 
markizie tO centymów. Ogólnie przypu­
szczajf\, te 
Jest ona też zamieszana w aferze StawI­

sklego. 
W departamencie Isere awan~urnlca 

• ,nabyła" równiet w podobny jak w Cham­
blay sposób, zamek, a.le mieszkaJa w nim 
tylko 8 dni ... Nikt nie chcia.ł kredytować 
zbyt wiele. 

Aresztowanie markizy wyw{)ł'1Jo ol­
brzymie wraZenie w cale.i prasie i j",st wy­
darzeniem dnIa w kronice przestępstw. 

W torebce aresztowanej awan,.nnlcy 
znaleziono 
bilet wizytowy Kalemeua, mordercy króla 

Aleksandra L 
PQnadto stwierdzono, te jest ona lamie­
szana pośrednio w aferze Stawisk;",go. 

Renee Saflroy jest córką bankierd pary· 
skiego. W dwudziestym roku Zycia wyszła 
f,a MQlTiss8. Jedenaście lat później zostala 
wdową. W 1933 roku 
wyszła dla form, zamąi za polaJdego u-.. 

. . . Renee Saffroy pozostał z tego zwi'l~ku ty· szczególną jej słabością były zamki rycer-
biego Ludwika Bolę de B6iycklego, I becnie w jednem z sanatorJów w \lzacj1.1 wielkości lubiła otaczać się zbytkiem; 

llczą.ceg~ 70 lat, który prócz ty t1l:łu !l.e wIe- tuł markizy. Dzięki temu weszła Jna w skie, których dziertawiła kilka, w spusób 
le WlęceJ posiadał. R6tycki znajdUje Się 0- lepsze towarzystwo. Opanowana manjl\ podobny jak zamek w Chamblay. 

(zy sny s~ znakiem z tamtego świata ~ 
MiUonowy spadek - Ostrzeżenie zakochane] wdowy 

Śmiejemy się cz~sto z ludzi, którzy kat- Śniło się fel. te otrzymała od konsul. IIme­
dego rana łebatują ze s"oimi bl:sk.ml o rvkańskieGo list, polecający Jej zgłosl6 
snach, jakie mieli ostatniej nocy ł'cJllto- się z dokumentami, Jako spadkobierc;zyni 
wanie wzbudza w nas ich wiara, te VI ;1zia· zmarłego Amerykanina. 

za mechanika. 
Nagle 110 wolnie dowiedziała III" 

ny we śnie pogrzeb. wrót y rYChły. o!(>nek, W Nowym Jorku bowiem znajduje s:ę dla 
a łzy wróżą .szczęścle i t. d. ~U8·DlY jed- niej u notarjusza przeszło mIljon do:&rów. 
na.k, chcąc Dl.e chcąc •. stwlerdzlć, te [Oauki Dalej śniło się dziewczynie. te udał& się 
śClsł~ dług? .Jeszc~e me ~ędą mogłv ogar- okrętem do Ameryki. Opowiadała on'ł (j tej 
nąć I ; c~ ej rozcll\głoścl~ba~a~ rozlellłe- podr61y takie szczegóły, które mvęły być 
go. pa st" a sr.ów .. Z~arzaJI\ su: sny prze- znane tylko ludziom, którzy rzeczliw!ście 
dZIwne, któr,: ~USI Się uznać. za pron,cze. jeździli przez Atlantyk lub conajmr.lej o 

Pewna dZleVl c~yna przybS ła w ~{l12 r'l tem czytali dziewczyna zaś czytać nie u· 

te konsulat amerykański pO$Zukuje spad· 
kobierczyni zmarłego w Colorado bezdziet­
nie miljonera Jana Rezn!czka, którego ona. 
była jedyną tyjącą krewną. Wkrótce po 
przyznaniu jej spadku przeni{)sla się z mę,. 
tem za ocean. 

Zamotna Rumunka w średnim wl€ku, 
straciwszy zkO'lei trzeciego męt&, postano­
wiła poszukać ukojenia w czwartym związ­
ku malteńsklm. Dała ogłoszenie do dzien­
nika i poznała t" drogą ele~nckiego Fran­
cuza, który był skrzypkiem w orkiestrze 
jednego z największych kin w Bukareszcie 
(nie było wtedy jeszcze dźwiękow~ów) . Po 
mile spędzonym wieczQrze przy u~zeie 

ze słowackiej WS1 do słuZby w WIedniu. miała ' 
Wychowana przez opiekunów, nie mała . 
nikogo ze swC'!-::h krewnych. Pewneg: ran- Pismo od konsula, mimo oczekiwania, 
ka opowiedziała swojemu państwu nie· nie nadeszło. Służąca po kilku latach za­
zwykle plastycznie swój sen. pomniała o całej sprawie i wyszła zaml\t 

wdowa zakochała atę na ubój .. pary!a-
Illnie. 

Nie ukrywała tego ł nastąpiły zaręczyny. 
Wkrótce miał odbyć się ślub i obie strony 
czyniły odpowiednie przygotowania. 

Tymcz8.Bem wdowa miała niMwykły 
sen. Zdawało się jej, :te siedzi na koryta­
rzu sądowym. Co chwila wzywano :to sali 
sądowej czekające na swoją kolej kobiety. 
SkarZyły się one między sobą na oszusta 
matrymonjalnego, który je naciągną! . W 
koncu ujrzała wdowa i siebie w sali. ze­
znającą w tej sprawie przed sędzią. Gdy 
narzeczony dowiedział się o tym śnie, u­
śmiał siEl z tego serdecznie. Na tydzień 
przed ślubem sen się powtórzył, II. 

na dzień przed ślubem Francuza areuto-
wano 

i wytoczono mu rzeczywiście proc~ za 0-' 
szukanie siedmiu kobiet. Wdowa przyłą­
czyła się do oskartenia towarzyszek nie­
doli. Elegancki muzyk dostał 5 lat więzie­
nia. 

TylkO dlatego 
'- Nieboszczce tonie musiałem na ło;tu 

jej śmierci przysiąc, te się więcej nigdy 
nie o1enię .• , 

Zanąd miasta. Hamburga wprowadził na okres przedświąteczny oryginalne oświe­
tlenie na.jruchliwszych ulic miasta. M. in. ulica Neuwall oświetlona została feerycz. 
nemi lukami tarówek. Wieczll'rem ulica la- jak widać na zdjęciu - przedstawia się 

- Ja.bym tego nigdy na twojem miej­
scu nie zrobił. 
~ Musiałem. inaczej, toby mi na złość 

nie umarła_ niezwykle elektoW7Ilie. 

-M-

- To pok6j służą.cego. Tom, po-kd go. 
Gattone wszedł. 
- Tutaj po lewej SQ. drzwi, które zdaje 

się prowadzfł do pokoju zamordowanego! 
- Tak. 
Gattone spojrzał badawczo na Toma, 

następnie podszedł do okna. i wyjrzał. 
- Czy ogród ten - zapytał - należy 

do tego domu? 
- Nie wiem - odpowiedział Jerzy -

Mable, może ty będziesz mogła wyjaśnić? 
Śledztwo męczyło jfł i sprawiało przy­

krość. Cicho, bezdźwięcznio odparła: 
- OgrÓd należy do są.siadujQ.ce.go z do­

mem klasztoru. 
Detektyw zastanowll się . 
- Czy okna wszystkich pokOi wycho­

dZfł na ogród? 
- Tych pokoJ, które położone Sił z tej 

strony. 
- Aha! Więc pokój z8imOrdowa1l6go 

także' Hm! 
Kilku kreskami narysował w noŁeeie 

plan sytuacyjny. 
- Pójdziemy dalej. 
Doszli do pokoju kucharki, Włoszki, 

dalej do kuchni, Wl"eszcie do łazienki, po­
łożonej naprzeciw drzwi wejściowych. De­
tektyw badał wszystko dokładnie i uzupeł­
niał plan w notesie. 

Ga.ttone z.amierza.ł tera.z obejrzeć poko-
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- O nie, m6j drogi, pójdę z tobł. Czuję 
się dosyć silna. 

W przedpokoju zastali dwóch policjan­
tów i jakiegoś niskiego cywila, który 
przedstawił się jako detektyw Gattone. 
Oddano mu sprawę, gdyż władał nieco ję­
zykiem angielskim. 

- Dzień dobry panom - pozdrowił 
ich Jerzy. - SQ.dzę, że panowie są. już do­
kładnie poinformowani o zajściu. 

- Oczywiście, - przyznał detektyw. 
- Jeśli więc panowie zamierzają. prze-

prowadzić śledztwo, proszę bardzo, jesteś­
my do dyspozycji. Gattone uczynił uprzej­
my ruch ręką., oznaczajfłc odmowę. 

- Zasadnicze śledztwo nie należy do 
m()fch obowią.zków, jest to sp,rawa sędzie­
go śledczego, pana Barloloni, który powi­
nien lada chwila przybyć, gdYż zawiado­
miono go o tern. PragnQ.łbym jednak w 
międzyczasie obejrzeć mieszkanie. 

- Proszę robić, co pan uważa za sto­
sowne - odpowiedział Jerzy. 

Mable, oparta o ścianę, przysłUChiwała 
.ię rozmowie. Obok niej, w pewnem odda­
leniu, stal Tom. 

Gattone skłonił się i ~wrócil do poli­
ojant6w. 

- Proezę stan~ przy drzwiach w~j­
kiowych - rzekł do Jednego z nich -
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- Po,,yinien wyjść stąd natych-I 

miast, za ::hwile może być zapóino, -
':.YSzeptał, patr~Q.c prZ~I'37.0nym wzro­
klem na ~tl'aszlt",(I, kSI/,!zkę, lecz nie 
zdoIał Po \\·stat:. jakic!'\ niewid7ialne I 
łańcuchy przykuiy go do krzesła.: 
\Vreszcie Iladlullzkilil wysiłkiem zdo­
łał unieść si ęna t;,le, że rozllygotana 
d łoI'! mogla si('f?Il:J(; do guziczka 
dzwonka na ~cjallie. :\aciSllt;l1 1;0 i już 
nie cof"~J r~kj . '. 

- O, jej, cóż pa tl t ak dzw011 i, -
zabrzmiał za dn~wjall1i glu;,; gderliwej 
kuchal·ki. --'- pali si(". czy jak'! 

- Pali sir. powiedziała. s\\"iatopclk 
skir~ą.ł głową /.. rez~·gllac':ą. .iakgllyby 
chcIaJ przez to powiedzieć, że slowa 
sużącej nie Rą ella niego nieRpoJzian­
ką.. 

- Czy tu ('7,lIĆ ~palenizll~~? - spy· 
tał półszeptem. 

- Spaleni.znQ'? - Kuchal'ka. wl'ia­
gnęła w no·chal taki ltall <t po\\'ietl't,a. 
jaki wciąga. clobl'ze zbudo\\ any ];:rJll 
mor.ski przed zanul'zt'niem ~i~ w glę­
biny. Potem spojrzała ze zp:ol'-;zcniem 
na chlebodawcę. - Tu gorzej c:w6! ... 
A poco pan flzwol1il? 1\ o lacja bpdz ie 
l.a chwilk~. I\upilam panu dziś' ma­
lin. 

Malin l ,.\latko. \\' lesie :-c~ nl~liny. 
niechaj ida w las clzie"'cnm' która 
więcej malin zbiel'ze, tę ... " ., 

- Tej cholerze sic malill 7,arhcin!0 
dziś knpiĆ. malin! - \\TbuclmHI ~,yjH· 
topeJk. - Do ,de\\'u z niemi Do wu-ce! 
A tę trefną. kSiążl<C mech Agatka mo­
mentalnie ciśnie w piec! 

- Tę? Toć ona nawet nierol.cięta w 
eałkOŚci. 

- Spalić! 
~ Taką. nową. książkę? 
- Spalić!l 

Krzykną.l' j-eszcze głośniej i eskort~ 
wał krnąbrną. Agatę aż do kuchni, 0-
sobiście dopilnował zamierzonego 
autb-da-fe, własnoręcznie pchnąJ 
książkę głębiej pognebaczem i ode­
tchnął z ogr·omną. ulgą., kiedy plomie­
nie kuchennego pieca ogarnęły ze­
wsz~d niebezpieczną "Balladynę". 

- No, i wyproroczyła.ś pożar, 
mamrotał przyte)m, - ale sobie! \1:i 
już nic nie zrobisz, ty . .. tfu, lepiej 
jednak nie wymawiać imienia . .• 

ROZDZIAŁ XIX 

Nowy scenarjusz 
- Wolę ją. wziąć dla syna, który ... 
- Spalić!!! 

'Vrbór tematu byl dla Ś",iatojlerka 
Schluss-Koniecpolsklego często naj-

trUdniejszą spraw\! . Kilka lat temu, 
gdy wyŁ\\ói'llia "Ś\\'jal-Pol-/' ilw" mia­
ła przystąpić do nakręcania nowego 
obrazu, a jej właściciel nie mógł ani 
l'US~ zdecydo\yać si~, jakie dzieło lite­
!'atUty by loby Ilajl'eniowniej sfilmo­
wać, przyprowadzono mu młodego sce-

ZYWIECKA FABRYKA 

PAPIERU "SOLALI" ~ W iywcu 
poleca specjalności: 

Tutki 
(gilzy) "ELDORADO~~ 

narzystę, który na poczekaniu potrafi l 
obmyślać konspekty <lo nieskol'lClonej 
i lości filmów. Ś\viatopełk rozpoczą.ł 
konfl'rencję od przezornego zastrzeże-w opakowaniu po 200. 150 i 100 s7.tuk 

Tutki 
(gil:r.YI "Ż T"rlł:CKI~~~ 

. nia, że za pomysły, z których nie sk~ 
rzysta, nie b<;:dóe potrzebował nic pła­
cie w opakowaniu po 100 sztuk 

KALKĘ maszynową I ołówkowa PAPIERY TOALETOWE "HYGIENA." ,- Rozumie się, - przys~ał zgodl~­
i MATADOR" wy autor, - dam panu gratis sto naJ-" I rozmait~z:rcll tematów, bo jestem spo-

ng 12974 S E R W E T K I r3piel'owe. 
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wpuścić można każdego, ale wypuścić 
nikogo. 

- Rozkaz. 
- Prosz~ stanąć przed pokojem-

zwrócił się do drugiego - w którym po­
pełniono mord. 

- Rozkaz. 
Mab'e jęknęła cicho. Jerzy podszedł do 

niej. 

kojny, że conajroniej jeden z nich 

- Czy móglbym obejrzeć całe mie­
szkanie? Muszę jednaJr wiuzieć każdy po­
kój, każdy zakamarek. 

Jerzy zgodził się. 

- Proszę pójść La mnę.. 
Zostawił Mable pod opieką. Toma i po­

szedł ~ detektywem. 
- Chciałbym zrobić systematyczny 

kostki 
buljonowe 
dobre i fanie! 

pg 8352·48.110 

przypadnie panu do gustu t za. ten wy­
buli mi pan trzy tysią.ce. 

- Przesada. Ja płacę za. s-cena.rju~z 
t.ylko tysiąc, ale płacę go naprawd~, 
gdy. inne wytwórnie, obiecuję.ee trzy 
kawałki, lub procenty ... 

- Och, wiem, wiem, - westchną.ł 
autor, - te inne płacę. dwieście zło­
tych zal iC7.ki i na tern koniec. Dlatego 
zależy mi niezmie·rnie na współpracy 
l pańską wytw6-rnią.. . . Ale, do dzie­
ła! Przedstawiam panu pierwszy te­
mat, p'ł'oszę słuchać uważnie: Rzecz 
dzieje się naprzykład w Lod:r,i; boga-­
ty fabrykant, birbant, hulaka, prze­
gra,,"szy większą. sumę w karty, popa­
da w finansowe trudności, redukuje 
kilk.uset robotników i ... 

- I stop! - przerwał mu Świat~ 
pelk. - Taki film by mi naraził całego 
przemysłu, plus "Kurjer Polski", plus 
Lewjatanu, plus ... 

- Rozumiem. Wobec tego z f.a.bry. 
kanta zrobię prawdziwego aniola; jego 
dobroci nie umie ocenić tłum r.ozagi­
to,"vanych robotników, którzy ... 

- Którzy za taki film mi jadaczkę 
'ipior~, a panu tyż! To jeszczeby . nie 
bylo-było naj straszliwsze, a1e co gOl'sza, 
kina spowodu lęk co do szybobjcie nie 
zechcą. film odemnie wypożyczać. Nie, 
panie autor! Zejdź pan co koń wy'sko-

~I I 
~. 

KREM 
\ YE" 
~~ 

\ '.fkdtę 
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czy z tego temata fabrycznego, bo przy 
nim się zawsze komuś można nara7..ić, 
plus konsekwencje. 

- Rozumiem. Weźmy '''''ięc pod 
rozwagę koncepcję filmu wojennego. 

- Uj, tego już było u nas na morgi! 
- Ale pan ma na myśli filmy. któ-

re były poniekąd apoteozą. military­
zmu, a mnie roi się cudny film anty­
wojenny z tendencją pacyfistyczną L 

- To niech un się panu cudnie roi 
dalej, ja ryzykować wolę nie. 

- Jakież tu ryzyko? Czy w Li-clze 
Na,rodów przy kaŻdej okazji nie ak­
centujemy naszej pokojowości? - Gdzie jest len pokój? - zapytał de-

tektyw. 

pnegląd mi~szkania, pokój za pokojem -
rzekł GattO'ne ~ gdyż ułatwiłoby mi to 
narysowa.nie szkicu sytuacyjnego. , - Niemcy tyż, Mussolini jeszcze 

głośniej. Im kto bardziej lubi potrzą­
sać z szabelką., tern więcej paCYfizmu 
ma ... na eksport. Ale spróbuj mu pan 
w kraju robić w pacyfiźmie, uuuch, 
sie wzdragam, gdy pomyślę o Mmści" 
naszych Amazonek z Przysposobienia 
Wojskowego I{obiet. Oneby mi tak zo­
perowały, że śpiewałbym do śm ierci 
sopranem. 

Tom wskazał ręką. 
- Czy nikt tam nie wchodził? 
- Nikt - odpowiedział Jerzy. - Słu-

żący wrQ('zył przpcież klucz policji. 
- SiUil'bnle. mam go przy sotie. A czy 

zamordowany leży tak, jak go znaleziono? 
- Tak. 
- Bardzo dobrze. 
Jerzy ,"yczuł, jak 'Mable drgnęła, sly" 

szą c o\\'e urzędowe: "Bardzo dobrze". 
- Czy nie zechciałabyś może przejść 

do swego pokoju? - zapytał prosząco. 

Odmówiła: 
- Nie, wolę zostać. Niepokoiłabym się 

tam więcej. Chcę być przy śledztwie. ' 

Policjanci ustawili się w międzyczasie 
przed właściwemi drzwiami. Stali spokoj­
nie, :!obojętnie w swych malowniczych 
mundurach, jakiby nie ich nie obchodziło. 

Gatto.ne 1DOG67.edł do Jerzego i ZIPJ't&ł 
1IiP1'Z&Jmi. 

- Jak pan uważa. 
Detektyw oglę.dał dokla,dnie . każdy 

szcz~gół. 
- Zdaje się, że od przedpokoju wiodą 

drzwi do wszystkich pokO'jów, a może sę. 
jrukieś \1Ibika.cje, do których moma do­
trzeć bezpośrednio? 

- Zdaje się, że nie - odparł Jerzy, pa­
trzą.c pytająco na Mable, która wyjaśniła: 

- Wszystkie pokoje mają wejście tylko 
stąd. 

- Pięknie ... WO'bee . tego tuŁaj, na le­
wO' od wejścia, znajduje się sypialni·a 
pana. .. Przepraszam, zapomniałem na­
zwisko? 

- Mist.er Talbot Eyre. 
- Dziękuję. A więc pokój Mr. TaJbot 

Eyre, w którym popełniono mord. Nie 
wejdziemy jednak do niego przed przyby­
dem sędziego 51ede~o. A tutaj, z di"ugi~ 
~J:ł ce ,;.a .... 

- Czy woli pan kręcić film wojen­
ny o tendencjach, że tak powiem ... . 

- Nic pan nie powiedz na ten te­
mat, bo primo, sie przejadły naszym 
widzom filmy z wojskiem, a po tercjo, 
ja dopłacać nie lubię. 

- Rozumiem. \Veźmy zatem zupeł­
nip. inny temat: Dzielny junak na­
zwijmy go ,.Michaś Zręb", spadł ~ reji 
na. pokłaci i złamał nogę w przeddzień 
odjazdu statku szkolneg-o marynarki 
handlowej, skutkiem czego ... 

- Skutkiem czego by1by film mor­
ski" to? 
~. fCilWr dalszy nastą,pl). 



FelJeton z życia 
• • • 
I w zy p a r e ni lego 

W tyciu pana Ul'zędn\c!tiego lle.)bf!,r­
dzloJ watklem wydarzeniem jest pler-wliJzy. 
Dla innych ludzi taką przełomową cll\\oilę 
stanowi pierwszy kieliszek, pierwszy calijS, 
pierwszy weksel. Dla niego poprolltu i zwy­
czajnie pierwszy. 

Są ludzie, któl'zy cZUJą słabość do slp­
(jemki , ważne pl'Zed,sjęwzięcia rozpoczyną­
ja, tylko trzynastego, w rijletce obstawiąją 
czwórkę, tracą głowę za .,cioundzwanzig'·. 
Gdyby ktoś zapytał pana U., jaką jest jego 
sllczęś1iwa Hczba1 usłyszałby ' krótl\.a, qdpo­
wiedź! 

- Pierwszyl 
Na pierwszego czeka ~ ątęs'knhmiej'p., 

, iak pensjonarka dQ p\erwąz.ej miloścj. Od 
pierwszego ... zaczyna się tyuie! 

Naclcnod1;i wreszcie wymarzony !;fziep. 
- Ale, jak to zwyltle '" życiu bywa, ~qy do· 

czekamy się RO długiej tęsknocie ta~iej po· 
~ądanej cbwlli, gdy zbliża się ona t1.!t, tuż, 
- zaczynamy odczu w<J,ć lekki niepo~ój. 
Czy wypelni ooa całkowicie nasze tęliikllO­
ty i oczekiwania?! 

Od rana pan Urządnickl jest smutnY, 
Niewiele to pomaga. ~e tOlla jest dla niego 
podWÓjnie «zula. że lIlU pr~y $nja4anil.\ do-

Niewiele pomaga, te tona jest dla niego 
podwójnie czuła.. 

lewa mleka do kawy, źe mu smarQje na 
drugie śniadanie podWÓjną p,"rcj~ chl~ba 
ze szmalcem. Pan U. jeli!t zgnębiony i nIe­
spokojny. 

W biurze wszyscy są podnieceni. 
- Dziś. jedyny dzień w miesiącu, praw 

,·' eu,jemy Zi!- pieniądze - dowcipkuje po­
, mocnik kasjera, znany wesoJek, powtal'za 

ten dowcip nieodwolalnie ~a~deg:Q pierw-
szego. 

Naczelnik posyła wotnego po parówki 
z mus;ztardą na drugie ślliadaoie. Te-n do 
~llńca' miesiąca ma pieniądze, Ja.k On to 
l'obi 'l 

Panna Kazia, stenQtypistka, wypi~uje 
);la kartce, jakle zaraz po godzilla~h urz~­
dpwanla porobi ~akupy i us.k.ąrta ąię, źe 
pończochy po pierwSHm l!aWsr;e droźejił O 
~Uka.dztesją,t groszY, Dwaj mtodzi referen. 

P/inna Kazia, stenotypistka, uski\?źa si~, 
$e pończochy po pierwszym zawIS ze. dra-

teją·· '" 

ci umawiają się na ,partję bila.fq\l Q p.0-
dwój na, stawkę. Znany hazardzIsta refe­
rendar;/; proponuje zaklad. czy W tym mie­
siącu bljdą jakie nowe potrącenia od pen-

. sjl. 
Pan UrzQdnicki siedzi nad awojeml 

księgami, ale myśli o c~el11 inne!? Liczy.! 
Dodaje, odejmuje, sprawdza, znow .0deJ: 
muje. Wreszcie chwyta kawałek papIeru I 
~zybko, nerwOWO, ~l'eśli -na 1'.lilll sl\u~pli­
kowane s~ercgi łiczb. Wypisuje dużeml cy­
frami piękną liczbę zasadniczej pensji A 
polem na boku dodaje: pocJ~tek dochodo­
wy. sl~ladkę na emeryturę, I'atę za pożycz­
kę urug"ą ratę za pożycz!,ę w stowarzysze­
niu, sk1adkę na herbatę, składki członk?w­
skie W różnych obowiązkowych orgamza­
cjach, l'atę dobJ')wolnej opłaty na sz~andar 
(:rganizE\ey jny, sl~ladl~~ na p0t:cgnarlle ~vy­
jeżdżającego zastępcy llaczelnll~a., obowląz­
kllwą prenumeratę "zaleconych czaso­
pism", Wszystl\o to dodaje i sumę odejmu­
je od zasadniczej pensji. 

Gd.y pan Urzędnicki wraca na o~iad do 
domu, już u drzwi wita go radośme pod­
niecona maaonka w otoclleniu clIwórl):i 
dzieci. 

- Nie okradli cię w tramwaju? - pyta, 
troskliwie - Taka byłam niespokojna! Bo 
to teraz ciągle te kradzieże. Niebezpiecznie 
jest wozić przy sobie pieniądze. . 

- Nie o1;radli! -, odpowią.da ponuro 
rnalżonek. 

Obiad Jest urqczysty, 
- Choć raz na miesiąc pr~y pierwsz.ym 

można sobie pozwcili~! - Uumac~y. jak eo 
miesiąc, pani Vrz~dnicka. 

Zupa pgmidorowa, dla, głowy rodziny 
kąw!tłek ~ztu~j rqięsa, l\Otl6t~ siekane z 
kartQfla~i pUl'6e ~ bUl'ac?jkaml. 

PQ obi!lQ21il) pan Ur~ędnjcki roz~ładl! 11ft 
stqlę P!'ąyni~l!lną pensj~: kUka bankllP­
tów, trQcnę społ"lra i epClfQ nil~llJ,. 

.,.:.. To. jut wszystlł~1 .:.... smqci się ' Plał­
żou}(a. - Mo~t\ coś zagf/hiJl'l Ili się ję:Hlcze 
W kjes~~ni. 

- Ale Skl'l,d! Oblięz dobl'1io ...... od zasad­
niczej pensji odejmij t~ i tp... A teszcze 
ml.łslatem oddać dziesięć złoty cl1 l$oladze, 
bQ n/o\~ tl\ poty(lzl~!\ pont'olltu wybawił w 
z/:\sz!ym tygpdniu. 

- I\po, trucJno! a~dziemY .iako~ rad!(lć. 
Zaplaci się tylko, co najpilniejsze. W sklę­
piku tr:..ebą alldąć wszystko, zępy znów 
mIel! ~rp.dł't. A to w tym miedif\C'ij ~więta. 

- Komorne te:!:by trzeba I 
- To b~4zie za siefpie!\! Myślliłam, że 

w tym miesiącu jeszcze wrzesień \lPcb~e­
my. 

- Nie można, bo szewc cze1f.a ~ racbun­
klem za. buty dla dzieci. Mieliśmy TI}U ~a­
'plilCit! resztę w tym mief:\iąou . 

- Damy d~ieslfjó ~lotycl1 I o.biecallU 
l'es~tę na pr~yszlfl8'O p!erswzego. Inaozf!J 
nil) Btal'Of;Y nil wągiel. 

- To ile nam jeszcze zostallie'i' 
RozkladaJ9. na kupki: to szewc, to ko­

morne, to rzeźnik, piekal'~, sklepikarz .. , 
- Węgla nie ł\upuJ oqrfl,zu qa Iląly roje· 

sia.,ll. to n<lIl\ ~a15tanie kilka złotyoh na ty­
oie. 

- Poeol! Jaj{ się weklePIku dłUgi ~a.­
placi, to znów mogę brać na kl'edyt. 

- Ale trzeba być trochę J\i'lychologieI!'l! 
Wyobrą;i !lobie, jal<ię tq zrobi \Vrą~enio, 
gpy choć prze?: ltilka dni będziesz kuppwa­
la za gotówkę, Odra1;ll tąkt sklepjkal'z na­
bierze szacunku. 

WŁA~NEJ ROBOty OZDOBY NA CłUliNKĘ 

Trzy piękne nowo,czesne ozdoby na choin­
kę zrobione 1. kolorowego bly,szczącego pa· 
piel'U i bi')m Il. i , Łańcuch i pająk z naniza­
nych na srebrną nitRę błyszczących pe-

rełek. 

Pi1erntki i strucle 
świąteczne 

Oprócz piernikÓW najulubieńszym przy­
smal,iem l<bliżl\~ących się świąt będą struc­
le. Poniżej więc podajemy kilka pr~epjsów. 

Wyborna slrucla parzona z makiem, al­
bo migqałami. 8 szklanek najpiękniejszej 
mąki pszennf3j, półtorej szklanki mleka. 6 
dk. dfO:!d~y, 15 żółtek, '20 dk. tłustego ma­
sla, 20 d1\.. cukru-pudru, pół łyżeczki soli, 
ł dk. gQl'zkion migdalów, laska SP1'ORZko· 
wanej walljUi, l,~ dk, rodzyn.ków sułtań­
.skjch. 00 przelożenia - mak biały, albo 
masa migdalowa, 

Szklp.nkę mąki I$I1Pa.n:y(i wl'te.cem. mle­
kiem. l'ozbi6 cloakona.lf3, aby /!ll'"dek Tue by­
lO, pl'i1ykryć i postawić, żeby ejąs~o t:fusko­
nala wystygło. Rozpuścić drQtdże w pół 
8zkJIlnce mleka, clooajqo łytecr,kę cukru, 
gdy Illasto wystygnie, rozczynić 1 po~ost~­
wJć teby podrosło. PI'v,e71 ten r.za~ uWłerc~ć 
tólt'ka z !lu~rem, _ sklarować i wy6tud;<!I(~ 
masło. I)oąa~ lip ra~Ct)liną jaja, Pl8:s~o, 
l'j')S'ztll mąki, 8ól, aprptl%iJtowant\ waJu~J". 
Wyr!l-biaG. 40póki ~ tęk! ni. cĄaWiie. 

Wtedy dodać rodzy!1kj, utarte na tarce 
migdały, a kto lubi zapaoh skórki poma­
rańczowej - 10 dl,g. osma~ąuej w cukrze 
i drobniui ko luajanęj sl,órki. Wymieszać 
ciasto doskonale, przykryć kawałkiem płót­
na, postawić w cieple, żeby dobrze pod­
rosło, 

Wyrośnięte ciasto podzielić na tyle ka­
wałków, ile <lhcemy mieć strucel, posypać 
stolnicę mą.ką, kłaść kawałek cia::;ta, wał­
kować na grubość pół centymett'a, smaro­
wać makiem, albo masą migdałową na pa­
lec grubo i zwijać ciasno w walele Tak 
przygotowane strucle uło~y6 ńa blachach 
posmarowanyCh !,Uaslem, a gdy wyrosną 
(w cieple), smarować rozbitem jaJkiem i 
piec trzy kwadranse w średn im pieCU. P{l 
wyJęciU z pieca posm,al'ować nałychmiąst 
lukrem przezroczystym (dopóki gorące), 
zdjąć z blachy i układać na deseczkach, 
\,ryslanych białym papierem. 

BIały mak do sbucU. Sparzyć wrząt­
kiem dowolną, iloŚĆ pialego maku, który 
powinien być przedtem wyplókany w kil­
ku wod~ch. PrZykryć i pozostawić na całą 
noc W wodzie. Rano wylać mak na sito, 
niech dosl<bnaie ocieknie z wody, osą.czo­
ny przepuścić trzy razy przcz maszynkę 
od mJęsa i ucierać walkiem drewnianym 
na donicy niepolewanoj, dopóki zupełnie 
się nie zmaceruje. DoprawiĆ do smaku cu­
bem-pudrem, wa.nilja" gorzkiemi migda­
lami. 

ltIasa migdałowa. Sparzyć mi~dały 
wrzątkiem, obrać ze skórek, wyplókać w 
zimnoj wodzie i rozsypać na serwecie, że­
by obeschły. Pl'zepuśclć dwa razy przez 
mJynek Qd mlgualów, dodać na pół kilo-

Na rozwałkowane clMt~ nattadllft\y r6wnt. 
mak lub' inne nadzienie. 

- To iII! THlm jes·zcze 7.QB,tl).ole' 

- Racja! Ale to już może w przyszłym 
miesiącu, bo t6rl1~ wolę l<upić dzieciom coś 
cieptego do ubt'ania. 

- Aleśmv ZUłH)lnie zapomnłl'li p ~rą.w­
cu. Od ~!'zech miesillcy nałety mu się ~a 
przeróhki) twojej jesionki, 

- Hą, trudno! Powiemy 1\1 u, żeby po­
czekaJ no pierws7.og0ł 

- PewnIe! Pewnie! Moie poczekać te 
trzydzieści rlni, . .. . 

Oczywi:kle! Pt'zeclez \lą tl'zydzlellCt dl~ 
b~pjlie znowu pionvszy, Pan Ul'2:ficln1c).q 
c~okać na.r\ pP,d~ie z qtę.sk!liefli~n:1 do nl~. 
go oqklaqa się wszystkie troskI l ra!;foścl. 
Od pl6l'W8zego ~l\czynn ~ię tycie! X. A, 

gr1tma, mIgdałów p(lł kilograma ()ukrt/. i 
tl'zy sUlI'o,ve białka, wyrobić masę d-oskoną.­
lo 1 smat'ować na stt'lIcIe na palec gr1,JbQ. 

Mąka na ciasto drożdżowe powiul1a być 
najprzedniejszegQ gatunku. Trzeba ją o­
siać przez gęste sito l postawić w cieple, 
żeby się doskonale wygrzała. Gdyby ciasto 
~ wyżej podanej proporcji okazało się zbyt 
l'zad):tie (co się zdarza, jeżeli fl1ąka nie j~st 
sucha), trzeba. dodać jeszcze trochę mąki, 
inaczej strucle będą się rozlewały w pie­
czeniu. 

Piernik śwłątl!czny przekładlIQ'. J eelna 
szklailka miodu, 25 dk. cQkru, 2 dl~. potażu 
(do eiasta), pół szklanl'i plwa, czubata łyż­
ka masla, 4 cale jaja, .~ szklanKi )uąki, na 
kopiec noża cynamonu sproszkowanego, 
tyle~ goździków, 10 dk. osmażanej, drobno 
krajanej skórl,i pOmUl'allCzowej, 15 dk. 
mielonych orzechów wIoskich. 

Do przełożenia masa orzechowa, do po­
lukl'owania lukior czekoladowy. 

Zagotować d\ .... ukrotnie szklankę mioclu 
z 25 dk. oul~rlł-krys1;lału. WystUdziĆ. Wlać 
2 clli. potażu, rOZPl-lszczonego w pół s'zkl~n­
ce piwa, \Vsypać mąkę, dodać masło, skór­
kę pomarallczową siekaną, kor~enie, orze­
chy, cale jaja, ubite na pianę, wymles'zać 
wszystko razem i wylać ciasto do tortu\\'­
nicy. wysmarowanej masłem, Trzrmaó w 

Ta.'k zwinięty litruoel pieczony w korytku. 

gorącym piecu 5 kwadra.nsów. Próbować 
ostro zastruganym patyczkiem. Gdy clMto 
llie p)'zywiel'a do patyczka, wyjąć piernik 
z pieca. 

Wystudzony pieroik przekroić na trzy 
równe kręgi i przelożyć na dwa płllce grij­
bo masą orzeellowa, i konfituramI ~ tru­
ska welr, osączonemi z syropu. Pociągnąć 
po wje,rzcbu nast. pomadk/\ czekoladową: 
I'ozpuścić 125 gr. czekolady czarnej desero­
wej, 100 gr. cu.kru-pudru zalać małą fiJiia­
neczlit:\ />łoclkiej śmieta·nl,j, Smażyć na wol­
nym ogniu do zgęstnienia, a po zdjąciu z 
ogniil wto~yć pól łyiecz)~i masła deset'ewe­
gp, \Vymies'~/lć i natychmiast lulU'ow~ć, za­
nim za.stvgnie. Na masę ol'7.echmvą bierze 
sIę jądra· QI,zec11ów włoskich, które tl7.eba 
przepuścić przez młynek od migdałów 
(dwukrotnie), Doclać na % kg. jądel' 300 gr. 
cukru-puQl'Q, ubitego :Ii fi żóIU,ami, włożyć 
orzeph)', wlać ł łYżki kremowe.! słodkiej 
śmietanki, wsypać .v. Illski ilPl'oszkowanej 
waniljj I, podgrzewać masę na wolnym 
ogniu, r.if\gle mieszając, Gdy zl'o,bi sj~ gę­
sia i przeźroczysta, jt~lit gotowa. 

L~rlOB SJ;CZęŚC~1ł 
- Co Ul za. ł/Hlnn };obieta, z którą cię 

\VCWl'llj wjri'~fltlelU? M-M2i ~C'zęścje, ~ta.ry 
łobu'lie. . 

- Co ~ Ill!CIZflŚole 'l ... .....- 'fa przecież mo. 
.la t-nna. 

PrnJmuł. odpowłllldzt,lnpł6 
....,. Taki dro~t ka.p!31~, fIO p~e('jet 

gtI'IZech - broni ślę mąt. 
- Ba.dt spokrOjny, j8. t~n g'Meeb weł.ąlę 

n.a swoją S-łowę ~ repliklJ.je tOfla. 
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Będzie to największy z dotychczaSiJwych naszych okrętów wojennych 

, 
• 

Opuszczanie miny podwodnej \\. głęhiny 
morskie. 

Prasa francuska przynosi obszern':l 
sprawozdania z urocly~tości 'założenia 
na stoczni l Tormanda w HawI'ze pierw­
szego nitu nowego polskiego okrętu 
wojennego. Wbrew temu co jedno ~ 
pism krajowych podalo. nie jest to 
"trawler" (poławiacz min) - jedna z 
małych jedno-stek, które obecnie budu­
jemy już w kraju, lecz przeciwnie -
największy z dotychczasowych pol­
skich okrętów wojennych. 

Założenia pierwszego nitu dokonał 
w imieniu ambasadora Chłapowskiego 
min. peln. Miihlstein. Następne nity 
wbijali płk . dypl. BłeszYl13ki - atache 
wojskowy, przedstawiciele marynarki 
i armji francuskiej, władz cywilnych, 
municypalnych, przemysłu i handlu 
i t. d. Z ramienia polsl<iej marynarki 
wojennej asysrował kpt. mar. inż. Bu­
kowski. 

W krótkiem przemówieniu prezes 
rady stoczni "Augustin-Normand", inz. 
Lejeune, podkreślił wdzięczność za za­
ufanie, jakiem darzy stocznię tę poi­
ska marynarka wojenna (prototyp pol­
skich łodzi podwodnych O. R. P 
"Wilk" zbudowany został tamże), po­
ezem zaznaczył, że w myśł sześciuset­
letniej tradycji stocznia nie po-skąpl 
wysiłku, aby zbudować okręt. godny 
odrodzonej floty zaprzyjaźnionego kra­
ju i tych. którym chwalebne zadanie 
obrony polskiej bandery narodowej 
powierzone będzie. 

W odpowiedzi min. Mllhlstein 
wskazał na współpracę francusko­
polską i na owocną działalność, jaką. 
Polska na morzu. nie powtarzając już 
dawnych błędów, prowadzi. 

Nowa polska jedno-stka wojenna o­
trzyma nazwę "Gryf" (herb Pomorza), 
Będzie to stawiacz min o wyporności 
2250 tonn, długości 103 m., szeroko­
ści 135m., wysokości 8,5 m. Dwa mo­
tory Diesel-Sulzer o łącznej sile HOOO 
K. M. nadawać mu będą szybkość ZC 
mil na godzinę. Uzbro:enie skłr.dać 
się będzie z G dział 120 mm, 4 dział 

przeCiwlotniczych, kilku karabinów 
maszynowych. Odpowiednie urządze­
nie służyć będzie do stawiania więk­
szej ilości min. Pomieszczen ia załogi 
obliczone są. na 15 oficerów i 190 mary­
narzy. 

Najważniejsze jednak, że część ma­
terjałów i sprzętu. potrzebnego do bu­
dowy okrętu, będzie wykonana w Pol­
sce. A więc wszystkie urząr\zenia 
elektrotechni czne - radjostacje, dy­
namo, kable, telefony, dalej sprzęt 
kwaterunkowo - mieszkaniowy - ha­
maki, pościel, naczynia kuchenne i sto­
łowe. sprzęt pokładowy - liny stalo­
we i konopne, łodzie, flagi i banrłery, 
węże. łańcuchy, kotwice itd. Jest to 

MMm 

poważna próba wciągnięcia polskiego 
przemysłu 110 pracy w nowej dlań dlle­
dzinio budownictwa okl'Qtowcgo, tem 
wa1.niejsza. że bec niedalekiej już 
budowy Okl'ętów w kl'nju. pl'zemysł 
nasz winien się zgóry do wytwórczości 
morsldej przygotowa~. 

Tak oto po długiej, może nieco za­
długiej przerwie, O. R. P .•. Gryf" roz­
poczyna nowy okres w d7:lecldnłe o­
brony mo-rskiej kraju. Oby był zapo­
wiedzią, większej troskliwości państwa 
i narodu o tę wolność morską., od któ­
rej - w myśl słów Anny Ja~iellonki 
- właśnie ,.,państwo i naród ku górze 
się wznoszą". 

SZARUGA 

Rozpłakała się jesienna szarugt1, 
rozpłakała ... 
za oknem stoi drżąca cała, 
w welonie mgieł ... 
w d:i:dżu cięikich strugach 
I patrzy oniemiała 
przez męty szkieł ... 
_ szaruga ... 

Po szybach krople Jedna dragą goni, 
brzęknie, dzwoni 
l spływa ciurkiem 7a okiennic kl'?ń09 
w swoIej wędrawkl tajemniczy kres, 
by w mroków toni, 
nim się z za chmury szary brzask wy­

łoni 
spłynąć łez 

różańcem ... 

Chlupie w oddali rozrzedzone bIoło -
pluskocze ... moknie ••• 
CZc'l!laml wicher w kominku zawyje ... 
przy oknie 
jakaś gal,ź bezlistna o fułryJlQ bIje ... I 

l łka tęsknotą. 
Chciałoby się iść przez deszcze ł mały, 
póJf6 ciemną nocą -
lecz gdzie? •• I poco?_ 

czy tam gdzie ognik się stlD 
na horyzoncie? •• 
Czy tam, gdzie w dziurawym goncie 
wiatr rozszalały zawodzi swe pienia? •• 
albo za płotem 
złowić za włosy jęczącą tęsknot" 
łwerdem kolanem do błota pr~ydusl6 
t zmusi6 
do milczenla?_ 

A mole przywdzlaó placht, deszczów 
gnU, 

! brodzl6 w plusku po rozmokłych po-
1ftch, 

błądzló po knew6w przytulonych on,-
chla 

I po rolach 
szukać tego, co kiedyś Juł było -
co kiedyś w marzeniach siQ śniło 
I co btdrle? .. 
ChcIałoby się lś6 .•• łł6 ciemną BOC,; 

tam wela Cclś l mruga ... 
alo," %a okrom szaruga, 
n zresztą gdzie? ... ł poco? .. 

E. DOBRZY:&SKL 

L 6 d:f, w grudniu 1934 r. 

Skandal na osławionej 
"Wolnej Wszechnicy Polskiej" 

Rozpoczęcie kursu dla Polaków ~ zagra,dcy wbrew #aka.owi 
min. oświaty 

Ł ód ź, 7 grudnia 128. ub. m. na Wolnej Wszechnicy "uro-
Od dwóch lat odbywał się przy Ra- czystą," inaugurację kursu i zapro3zo­

Jzi{) Or}'anizacyjnej, wzgl. późniejszym no na nią, oprócz młodzieży polskiej z 
Światowym Zwią.zku Polaków z Za- zagranicy, także szereg wybitnych 0-
granicy kurs wiedzy o Polsce dla stu- sobistości, falszywie je informu)~c, że 
dentów-Polaków z zagranicy, studjuj~- kurs ten został "zatwierJzony" przez 
cyeh w Warszawie. Ministerstwo W. R. i O. P. 

Z niewiadomych powodów kurs ten Ten niebywały wprost fakt rozpo-

Miny hydroslatycme na pokładzie 
ski ego stawiacza min. 

obecnie z.arganizowano przy osławio- częcia kursu przez uczelnię mimo za­
nej "Wolnej Wszechnicy Polskiej" kazu min. wywolał słuszne oburzenie 
Ministerstwo wyznań reI. i ośw. publ., zarówno w min. jak w szerokich ko­
Jowiedziawszy się o tem, zaprosteto- łach młodzieży polskiej, jako drwiny 
wało stanowczo przeeiwko przenosze- 7 polskiej władzy oświatowej. Specy­
mu tego kusu na teren W. W. P. l od. ficznego posmaku tej aferze dodaje 0-
rzuciło przedłożony mu przez Wolną koliczność. że "honory domu" poJcza.s 

wlo- I Wszechnic, statut k.ursu~· inauguracji robiła komunlzują.ca gro-
Mimo to jednak Ul"Ułdżono \\ dniu pa. z "Legjonu Młodych", która. studen-
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łów-Polaków z zagranicy ,.wprowa­
dzała" w z:najomość stosunków pol­
skich! 

Jak się dowiaduhmy, ministerstwo 
w. r. i o. p. l'All'ząJzi1o natychmiasto­
we przerwanie kul'su i wdrożyło w tej 
sprawie surOWe dochodzenia przeciw. 
ko "rektorowi" Wolnej Wszechnicy, 
panu V. i "dYI'ektorowi" kursu, p. P. 
(którym jest współwłaściciel sklepu z 
walizkami i przyborami podróżnemi). 

Miasto Łódź subwencjonuje taką. 
właśnie instytucję "oŚwiatową.", udzie­
lając jej corocznie od kilku lnt po 
100.000 zl subwencji. Czy po tym wy­
padku miasto llasZ6 będzie l nadal 
rozrzuca6 pieniądze be:rC9'OWO, czy 
wres7cie oprzytomnieje I cofnh sub­
wencJę, dając ją na bUższy Łodzi i lep. 
szy cel oświatowy. 

Choćby na budowę jeszcze j~dnej 
s7:koły powszechnej! 

UWAG~ 
Corocznie w przeddzień 10 grudnia .ęlcupia 

Slę uwaga międzYnarodowego świata politycz­
nego dokoła parlamentu w Oslo, który wy­
biera handydata do poTwjowej nagrody Na­
bla. Fundator tej nagrody, glośny chemik 
i wynalazca dynamitu, Alfred Nobel, tak 
bowiem postanowił, że przyznawanie na[(ro­
dy pokojowej będzie przywilejem .. storlinlIu" 
norweskiego, gdy tymczasem cztery poza­
stale nagrody rozdzielane będą w Sztok­
holmie. 

Przy nagrodzie pokojowej ta jeszcze ::a. 
chodzi r6żnica, że podczas gdy kandydaci 
w ::akresie dlemji, fizyki, medycyny i lite­
ratury zazwyczaj już są mniej lub więcej 
zgóry uzgodnieni, kandydaturę pokojotv4 
otacza do ostatniej cliwili ta;c>mnica. Dla. 
tego oczekiwany jE'st wynik glosowania 
w Oslo z najwyższe m napięciem. 

Nie ::naczy to, aby pr%y~otowania do na­
grody po/cojowej wolnE' były od liry za/culi­
.owej. Przeciwnie, działają tu lal, samo ,o~· 
muiLe wplywy pOSlronne, jak w I.ażdem lud:. 
Idem przedsięwzięciu, otoczonem mglq ta­
jemniczości. 

Zazwyczaj też tal, bywa. żt> ltantlydatt>rrI 
'taje nę jednostka nietyllw dla lej osobi. 
.tych zo!lu/{ czy zalet. ale reprezentująctJ 
pewien prąd idei, majqcy('/, w dane; c/ncili 
:ntlc=enit> dla dzipla pol,oju świalowepo. Ty­
potllym 'ego prz:ddadem było nadmt;e NI ra­
ku 1919 n08rody prezydentowi Wilsonowi, 
lub podzielenie w r. 1926 nagrody między 
8rio1lda i S!resemanna, 

lV rolm bieżqcym parwie poci,,,,;;,,€, na­
piędr!. bn nastąpi upC'wne ro:d:=ielenit> cd 
dwóch nagród: nie łł'yzy!l,anej w roku ze­
szlym i tegorocznej. Nagród jest "oddolltał. 
MC'm, - trudniej o hondydatów, D:=isicjsa 
.yłUtrcja w świecie przedstawia niezbyt :a· 
chęcający obra: dla oczu augurów z 0'[0, 

Mowa więc jest, że wbrew temu, Jak da­
tąd przeważnie bywalo, ::as:=c:yt naKrody po· 
kojowej nie .potha żadnego : aktywnych 
polityków, lec: ludzi, kt6r:y wlaśnie poa 
polityhą stoją - i reprezentują niejal,o glo. 
wolających na puuczy. 

łł'1łWY numer "Głosu" 
No-wy numer "Głosu", dwutygod­

nika poI~kiej myśli narodowe!, zawi~­
ra m. in. następujące artykUły: 

O wolno:ć gospadarczą - prof. dr. 
E. Taylor 

Pods:awy filol'!ofic~e polrkłe«o ru­
cnu narodowego - proL A. Żól. 
łowEk! 

Dwa okresy walki - K. Tor~kl 
Fr2.ncia Ilod rzędem. ko:mitetów -

K. Sucho~.ębskl 
Kino w pryzmacie kultury współ. 

czesnej - Remigjusz Ney 
Kompleks nIeba Sk'1wskiego - Ale­

ksander R(lfJal~ki 
W 8~rawle "C'I}IlJQłI i "lrsfQ~j z Saxa 

Michele" - Aleksander Kośmiń. 
ski 

Nieznany utwór reoj-tmalny - Cza­
nław Piliehowskl 

Muza Stanisława Młodo!eńt:a -
St. Dziemb'ń'Jki 

Franciszek Pode~va - Hilary Maj. 
kowsk! 

Mowa Indu wielkopolskiego - Lud­
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płę1cn~o ksdaltu; byly ezerwone od 7.łmna; a kobIeta, na kt6rl) tu 
czekał. była uosobiolllł wytwornościł) i bogactwem, 

lm bardZiej SIę zbliinla. tern wic;cej tracił odwagę przemówienia 
dO' niej. Jakiem prawem? Dlaczego? Czy on mógł jej się podobać? 

ZmlerzyI ongle calQ przepaść, jnka ich dzieli/a; jego, biednego 
• poete:. który dążyl do wyższego celu, ale w połowie drogi tracił siły -

i Ją, 4necko bogactwa j zb3'lku! 
Czy przed trzema laty bylby tak samo myślał? Wówczas uważał 

• i~ za niczwyciężonego bohntera i króla w krainie marzeń - dziś nie 
był już tAk bnrdzo pewllym zwycięstwa. Okropne rozc7.arowanie 
opanowało go, ('hcial się nieznacznie USUlIłć, ale llieznajoma stanęła 
właśllie obok niego. 

- Wiedziałam, że pan tu będziesz - rzekła z uśmiechem, -
Idźmy! 

- Ah, więc wolno mi - doprawdy, wolno mi towarzyszyć pani? 
- s7.eptll~ł 1łJlicszałlY i zat'umicllil siO. - Jakż-c dobrą jesteś. laskawa ... 

Uluilkł. nie wictłząc, jak jcj właściwie mówić. Na miotłą dziew­
ezynę wydawala mu się 7.nnnuto pCWllą siebie i stanowczą, a jeżeli 
była mężatkę., to dinczegoż jeździla sama do leatru? 

- Pani, pani. Nalul'nlnie pani - zawolala żywo I roZ\vlnęła 
wachlarz, - Welon ludzi palla, bo inaczej nie nn.myślalbyś się ani 
Da chwilę. Proszę, weź pan jt's7.cze raz mój bukiet. 

- Dobrze - odrzekł Wiktor pl'zygnc;biony, a o jej mężu nie 
przyszło mu wcale na myśl. 

- L>łaczcgo robisz pan takQ nic-szczc;śliwQ minę? - zapylała 
zdzh\ łtma, wychodząc z nim na ulicQ. - Czy panu kwiaty zawa­
dzajQ.? 

- Co za myśl - 7.a,,'olal prawie oburzony I Ipojrzal na niQ z za­
chwytem - Przeciwnie, uziękujC; pani za każdy, chocinżuy naj· 
mil iejszy dcwótl łask i. k tÓl'ym to nic raczysz. obdarzać, 

N iel./Ill;oma ro?śmlnla siC; glośno. 
- Jesteś pan bardzo skl'oOlnym, - lak., ale teraz mU5zQ jednak 

prosić, abyś zakoilczrl swoje incoguito. 
- Allcm - Wiktor Allen! 
Zamy~liIa się na chwilę. 
- Nazwisko to - rzekla wolno, jakgdyby srukająe w pamięci 

zdaje mi się. że kiedyś słyszałam Już coś o niem. 
WIktor mHcz.ał, uśmiechając się z dumą i zadowolenIem. 
- Pomóż mi pan, nie mogę sobie dokladnie przypomnieć. 
_ Jestem powieściopisarzem - zaczil, wahając się, gdyż było­

by mu o wiele przyjemniej, gdyby była to sobie sama przypomniała. 
_ Być może, że mialaś pani kiedy jakle z moich dzieł w ręka 

- Ach tak już wiem! - rzekla, patrząc z boku na. niego - moja 
• ioslrzenica posiada kilka powieści pa.na i jest niemi zachwycon&., 

- A pani? - zapytał żywo. - J,. O. ja nie jnsłem Już doŚĆ mlooQ. do tego, My oceniamy w 
tyciu zureluie co innegn, 

• 
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Gdyby był rzeeT.YWf~ełe sprawiedlłwym, nłe powinien $f~ był o to 
gniewać Lecz trudno być s.prawiedliwym tam, gd'zie chodzi o właane 
wygody, lub jeżelt chodzi o C7.C;ŚĆ wlasnej winy, Ale z drugiej strony. 
w8zo.kże on jej nie zaniedbywał i nie zostawiał samej z powodu innej 
kobiety, Prnca. troska o cltlc-b, zmuszaly go do logol 

Wydatki mnożyły siO, jak mu siC zdaw~lo. z dniem kaidym, o to 
OR gniewał siC na Annc; i stnwnl si~ coraz wic;cej roulratllionym. 

W tej chwili myślał o ubiegłych latach swego małżeństwa i przy • 
znał sam, że nie znalazł tego, czego szukal j czego 81Q zna.leźć spodzie­
wał. 

Cierpiał pod wplywem renIu:ji, pnnuj~eej nad żyeiem ezłowieka. 
I to lem wiceej, im wic;ksze byly poprzeunie jego zludzellia.. im glCj). 
9Z0 rozczarownllic wyrnbinło siC w calem jego ży-ciu wewllętrznCłD. 

- Jak slrn.s7.tlym cic;żarcm jest malieilstwo z wiecznemi klopo-­
tami i wymaganiami - myślal, pocierajv.c rozpalone czoło i w tejże 
chwili pi'źcstraszrl siC; swemi myślami. 

Dopiero trzy Intn! A przed nim leżało przecież nieskończenie dłu­
gie życie z Anną! 

Wlaśnie ujrzał żonę wchodzQ.c~ na dziedziniec. Oczy jego były 
utkwione w jej ślic7.ll~, 7.gl'lWIIQ. postać! 

Anna szła szybko i zdawała się być wesolo usposO'bionlł. Miała 
na sobie ezal'ńQ. sukienkę I obcisly liabacil,; na jasJlych wlosach ma­
leńki, czal'lly kn·pelusik, a w I'ęku lrzymaln pęk C7.cl'wonych goździ­
ków, które w tej porzo roku l{Cts~to\~aly dużo pienic;uzy. Nie tnożn:L 
sobie bylo wyobrazić nic pi~:kllicjs1.cgo I zgrabnicjszogo. jak lQ mfodlłt 
dwudziestoletnią kobietę, z jej dzieci~cą, rozl<oszłll,!- lWlll'Zyczką., 
z wielkicml szllfirowcmi oczyma i wylWOl'llCmi ruchami I 

Wiktor sam to uznawał, a jednak nie mógł się pozbyĆ uczucia 
znudzcnia i przesytu, które go już od dawna opanowalo, nyła to 
wprawd;rie ta sama Anna, któr~ niegdyś tok gOI'~i:O uwielbiał, ale 
z\VO'lna. nie z jcgo winy, znikła aureola świętej, któr:) ją. z początku 
otoczył; świetne barwy jego wyo'braźni zbladły i ta ubóstwiona Anna 
stała siC tern. czcm rzeczywiście była, lo jest kobietą z tozmait.em1 
błodami t słabClmi strontlmi. z wymn,ganin.mi i zbyteczllcmi marzenia.­
mi. Do togo przyłączYło się pragnienie zabaw, używanie życia f po­
wolne budzenie się prześwitldczenia ° swoich prawach młodej, p lQ!k­
neJ kobiety i żony, 

- Czego chciałeś odemnie' - zapytała Anna, w~hodztc po ch ,,' i­
li do jego pokoju l siadaj~c O'bok. niego przy biurku. - Marta mówiła 
mi. że walalej mnie! 

- Gdzie była.U- UlIPytał nawzajem Wiktor, nie odpowiadając 
Jej ...."rost, a głoe J.,O może mimowoll brzmiał d06y~ ostro . 

- U Heli, Weszłam tylko na chwilę, bo chciałam zobaczyć jej 
nowQ.. jedwabną. suknię, którą właśnie krawiec przyniósł. Acb Wlk­
t.orr.e. powiad&m ei, że nie możesz sobie wyobrazić nic piękniejSItego. 

"pł.~ dodatek trJOCł1lluwJ .. OJ'ędoWlliJta" ... COnKA AKTURKI - 5 



.eA(nl'fł~Od 'f1Jl 9ZSM1n ~v 1J9Pf -au 1J łł'nUZ am no o»aJ~ml ~A\'~S 
-oq l mIl4qz lłWJM~ o~al op A;)fł?a{lHl '~Ol){ ar~lłJ UlAP~ll){ Ą\ ~ "J~"JV~ 
ral M )laJzpafs 129m ~al 0PI 'łlJI~aUlOd l ~uj\,ldn 'fł:),Bnj~t 'ląn,3oq ~q fiJlU 
-loMom!w ł1łZJfO<lS ''8!UOlf O~llł!UlłdsM 'olfempaf M uUO~~Zld'l1Z '1n:na.l 
-'elf tWJOMl,(M 'UłlłUl 0'lą,(Zt) 't!feq:>afaz.td o~aJlI Ola}! ·Plal.8aJu~m.(1)fł!d 
~..łZ.l){S ! !m~pnt 'JUllłPZlłJ,.Ió.lf {lJs atl~saJ:) 'fa}'Bp ;nl.lQa 'fil'łil ~iK{ łvez 

'4alłld faJtlz:>{lw 'rauua~tpOł1ł:) od 
{)'lI\\A.IZOl D4\J7<pMlł,ld OITł!A\V14s ! maumafazJd Ol nm <>łA:q : Uo.I1S qaJ~ 
-18A28.\\ a~ oli 0ł1łZJU1<l !2pnl raa~lM qr~l f'81s'Qgq ll\\O){pqJ~ n:51 łtqnqz 
~IS ralZp.luq mI "BąalU ~Il m~umalJ 'Vu ma:łĄ~~!sl[ UJ411Sltr , P~~I,.Ió..8 
!tmI()UP~Al z ;l,\ZJ!UPOMlłZł9dS.A\ lllS Af'8MlłPZ ! oU8uf ~fS AUI'8d elu 
-.l'Bl'Vł ! !Wlł1l\Q 1 !Ul1łłO~ pod ł'ę!d'(z.1~s ~!u~ : a PililI M OłAq OUWlZ 

'alumnn {jJS Ał'lłMnSaz.ld AZ<lA\W r 
alzpnI ')l'88lłWZM {lls łfłzam au.lOi!Ja!M lpnlI 'afnpflłuz {l!S alzplf :mU1 
-lłd alU 'ltml;>nn lpazs , nmop z tpazsAM 'Auolql'mjJ.(z.ld 'lulnws 
' 'Ił13~ąAA\ op {lp; ł'lłJqlłZ ! ~!qa!s op W1łS Plaz.,t - )llł'llnzs oit ~pr9d ~ 

·aJZpr~;lJ.d alU Ą!ł,laf 
~f~ a~ '{'U17JP_HM 91V IAZiM\.Iilld ;flłJ od 1J3~l'llSA~,nl ~f8 ł~rn. '~~o 
-t{~\lQP AV~JU epA' ~Js nm Oł'BMllpA.Ao\ alU 'mauzpllU J mvtsnd '{'eJ. 

, 'oZlanOSAZSA\ RUI 'VluazpalModo n!w,,!q()8()qsn 
Ił. lU~lMOq ~J~p ~lS łD~q - łtłl~Awod ~ łpąZsAlIJd .iz.lar AqAP!) -,. 

'azJOmuq utał~ OZpJlllt NI. łmS~zod .lOl){lA\ 
·)llJ,.Ió.,(zpo ~IS 'Vłb;)~~ l:)~ollli)A\ np6!(,' 

'mQ~~lIJ j! ~tl.lat 0ł4Q Otn1r§ 3{~1 'tJlaq-pq z QłAq 31m I t\.J(}lfo )lillq ... "łf\~;) 
'Sn~A7iJd: 'PłtJ:l['\lOds Illznj "nzl;lllzS>.\\ lnr0'lł~d. z. "łlidM ,,,fJl~nw 

I.;lH0M,af1t1 o, '8U r"pq3 ~'ll JOPUA\. ~.Ha~1łlq 
'~l(lsAiSM PI"q !ll 4naR IW1łl/:lqfa Il[ l lmv l(QO.t<lll ~IS 9łA\uq ''Un7lp6q~ ()~ 
-trnZ-l :1{1ll :qual oiiaJ9l~ op '".z"Illlal o )laziłAłS IlDJMAolJO,J lIpp!MełP 'Itn 
tłl~q Ol ~ftl:iaz-ld V '1łrRJlU 9!Uaaqp VJ9PJ 11I){~l.n1o.l ~UAPiJr ~q1łn3""nS 
matqBS lIJal '!lV l. ll!dtllSn 'BQl ,h::l '~nM t{B 'UU fłls vł\nrUM.'Uz '8UPV 

. . I iPJ - 'Uf ~JU 'Hu,(zl>um 13 fłs ~,A\PU~lIQJn1Ja nSl~t 
·\lIU.~~ilI\ alul~A\OJq<lp zsa;lqaaz alU o21a~;> ';}li"tUUZ o2iall~IP O{) tł!~ lIiQJD 
elU 'VI - 'f/q08 'Pl/P ;>'8A\.oulłdtJz ~IS afJflł.JlIlt1l 'nJa~ ..,..,. ·1PI 3~JM ".." 

'1')){laIQsU'tl,lq UU'8A\o,l1rp aUftl:łlłJąQ '~{I'i \łUJ9·lMpO 
1~1łlUa;)O ~1ł.lal Ol WlIUAZaoęZ 'Ur 'U '~IUllt 'BW Ą~Jqop TUQ fłS3 -

'~ltII;ł!Z o łł~ou VłAa.Iapl'l ElIUMa!u2ł 1łUOV 
·al~np.rB20a JonUM łlłłQj\\tI; - 1ł8fłtOA~.x4 

'Plu op ;!Iłqt!~ .(J9PI 'IJeuhm "1'8:) M9 ,~ar Ol ,...,. !~ MVlqa!lI;)()d ..-
. lAlIIarMlł.t4 a~~nłl APl .,..", !q1}lHl 'lIU 

1m~M \~.:),.{i auąop lUI 1M9111 "fija{qol[ fł~'!l~;m iąlililz,l!l ~!:U) ls~r 4illf~ 
.. ..(q alqw 11 r~r Ilł~lł1{m 'mąl 'o !)JlI IW alllA\1}1ll &!U '~~Jat ~13Cqł) l tfl 
"'Z?'ę2m!lou falllMup tJIAq lIPtJmnlłq: llltlg ~lIpoqO 1'1 'mlHlfom aDM!)J lUr 
oq 'emIlU tlrUI~MOp'BjZ iłlUa;)łUlzSllAĄ\ rar - ma~1ł,l Am~~n~p~s 13104l 621 
-az~u {lMołod ~ U'lł9y:lU(4ZJd ~rom lsaf lllaH I{lIułE)(U~ aru '8!uazoj~ 
62184\.1 i):' 'r 'l 4J;lq11q lUtłłlllzpayM()({po Ol) '9~ ol l~ mal<\\9dpQ ,-

. 'łlflftall11?i fłf nu.~lmz l łH$ ~I 
-'8;) z '''Dl U<f(JltAM. 'AZ.I'tI~l ref 'iłU ~TS Bl.'/.\.{ZU'!O 0'lp\łz.l 'lU} A.J9l'! 'UlU 

- 9tt -

- 84 ...,.. 

.- O, PF&Szę, nie jestem ciekaw tW8$"O (lIpowładania o suknJ -
zawf!)łal sZ()l'~tko. - Jeżeli ty umieszczasz twą. dus~~ w s~afiQ Qd su.. 
kien HeU DaUmann, nie nie mam przeciw telllu, ale ja nie It\ą.ffi rIo 
tego wcale ochoty. 

- Myślałbyś zapewne inaczej , gdybyś choc!a~ raz tYlko eQ~ pl)­
dobnego robaczył - odp(}wiedziała Anna, kladl!c na stół 8WOjl! białą, 
drobnI! rl!czk~. 

,.... Patn" ta bransoletka, to P<lda.l'llnek od Heli. Włożyła mi ją 
sama na rękę. Wszak ładna, nieprawda '1 Ona ma bardzo kosatQwne 
bransoletki i mnóstwo klejnotów, a od czasu, jak została ~aangaEo-

anI) do teatru, nie nosi qic innego, jak koronki, hafty, j~dwabne 
slłknie i aksamitne okrycia I Nie jest to j1l0 owa dawniejsza. aela I 
Trzeba mieć prawdziwy respekt przeQ nią i nie dziwię się wcale pani 
Da,llman!lowej, te jąst dumnI! z takif\j córki. Hela nie pozwala już 
na to, a:by jej matka posługiwala. Kwiatów U nich tyle w pokoju, 
jak w ogrodzie! 

WiktoF uderzał niecierpliwie Qogą o podłogę 
- Czy wierzysz mi, Anno - mczął nareszcie, gpf ~tl'8tala ID6:­

'Wić - iż wstydzę się prawie, że ty, moja żona, nie ~tlas% nie hm ego, 
jąk stroje t kwiaty? Znajomość i bywanie u Diłllplannów nie ~d4j6 
S\ę Wy'wier.ae na tobie korzystnego wPlYwu. 

Spojrzała na niego zdumiona. 
- Ale ja rz6c'zywiścje łupię bardzo ubierać slę ł~nhl ł i!yć fłC)o-

1>rze i myślę. ż~ każdy człowiek, który na sienie ~waża. Jest tęgQ Sf,­

megC) zdania. Skoro mi na to pie llozwalają. fundus~e, OPYWlWl ~Ię, 
ale tflko z przykrością· 

- Więc jesteś niezadowQloną. z twego lo au '1 
Anna przygryzła usta, zmarszczyła czoło i apuściła ooz1· 
- Dtacrego pytas~ o to, Wll(torze'l 
-- Bo chcę słyszeć - chcę, abyś głośnemł słowami wypowled~ta-

ła, jak w głębi twego serca jesteś niewdzięczną dla mnlel - ~wola~ 
Wiktor w najwyższem oburzeniu. ~ Ja pracuję dla ciebie, wyrzelUlłll 
się dla ciebie wszelkich przyjemności, a ty - ty pcenias~ twoje 8ze2\~­
ście według sukien Heli DaHmannl 

Młoda kobieŁa zl>ladła. 
- Tak, ty nie umIesz ocenić wszystkiegp, co dla eiE~bie robię -

zaezQJ znowu Wiktor - 1 pomimo ... 
- Nie wymawiaj mi wszystltich twoich dobrodzffljstw względem 

mnie ~ zawołała Anna z błyszczl)Cemi oczyma. - Ciy Ja 111e wypeł­
niam także moich obowiązków'! A jeżeli wolne chwUe $P~zą,Pl u 
DaUmannów. to może ci to być zupełnie obojętne~ - robię to tylko 
wtenezalil. gdy ty mnie nie potrz&bujesz. 

- Ale Ja nie życzę 8obłe, abyś tam bywała --?' l)Q.rzelf.ł dosyó spo­
kojni.,. -,- Nie jeet to towarzY$two sto. 6wna dli gleb!!l j Ina,m l>ąU­
D}a"n~w d081Ć, ą.by rnłe~ ""'Q~rAięn18 ę łeb, o~ecn~ łf(l~ Mola. 
~na ~IlŚ musi na więcej rzeczy 7)ważnć niż.\1a zabą.w~ ,......, w,*tpllW.-J ... 

"filia zerwała si~ gwałtowniej wyl·a.z QiezlolWleio llo.st.aJlQwi .. 

• 
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rem przeważało głównie Jego "ja", ~ gdzie tego nie było, ezu, się 
obrażonYIll i ZlYIll. Tutąj z~ stała na.przeciwKo niego skofu,zolllt, 
L!:x1PQrmj~ca kobieta; on był maluczldm, stroną. odbłerają.cą" nowi­
cjuszem w zapatrywaniach się na świat, który mu hył zllpełnie ob­
CYm, Przeczuwał, że ta kobIeta musi wywierać wielki wpływ na 
wszystko, co się do niej zbliżało i pałał chQ-cią. doświadczenia tego 
wpływu pą sobie samym. 

Jego WyoJ:>rąźnia, kt6ra. go już nieraz wywiodła w pole, napel­
I\iła się cała tą. wyniosłą, wytworną. postącią kobiecą. i wpraWiła go 
w takie unifosienie. żę ledwie zdoł:;!.} ~apanowąć nad sobą. 

Chciał ją zobaczyć, to był obecnie szczyt jego marzeń. A wresz.­
cie nic łatwiejszego jak to, byleby znalazł odwagęl 

Wszakże wiedział, gdzie jej szukać. Skoro przedstawienie będzie 
sĘ.ończone, pójdzie do pl'zedsiopka teatru i poszuka jej w tłumie; p&­
tem. ąlbo zl:j!iży się dQ nlej, albQ :t>óJdzie za. nią.. stosowqie do tego, 
Ci!:Y pędzie salllą" czy w towarzystwie. Tymcz/tseql udał się do pobIt­
$~iej kawtarpi dla zapiCia czasu. Naprzeciwko niego sIedziała jaką.ś 
młoda kobieta; widział tyLko jej złote włosy i białą szyję, była tali sa.­
mo uczesana, jak Anna, Wielki niepokój ogarnął nagle jego serce. 
Czy to nie było grzechem względem Anny. to co ~amierzał uczynić? 
Czy to nie było przeniewierstwem? 

Mimowolnie zmal'1!zczył czoło i gniewał się na głos sumienia. 
Ale wnet uspokoił się znowu. 
Byłoby to śmieswem, takie skrupuł>', niezmiernie śmiesznem -

mówił w duszy. - Czegoż ehcę w najlepszym raJzie? Trochę wzrusze­
nia, trochę nowej siły, bo inaczej zmarnieję I Zginę, jeżeli nie znajdę 
jalkiej pomocy. Taka kobieta, jak ona, potrafi z pewnością. wywrzeć 
zbaWIenny wpływ na moje idee. Anna nie posiada wyższego umysłu 
i ja niezmłernie nad tern cierpię i boleję, l ten stosunek jest nadal 
niemożliwym. Moja żona nic zr&sztą na tern nie straci, jeżeli ducha 
mego odświeżę, ona wcale tego nie odczuje. Dam jej to, co jej jestem 
winien, więcej - byłoby szaleństwem. 

Oszukiwał się sam podobnemi sOfizmami, ale gdy ujrzał w tej 
chwili wysoką, skrzywioną pos tać Jerzego, który wchodzi ł do ka..­
wiarni, zakrył się gazetą., aby go przyjactel, nie poznał. Spotkanie to 
było mu teraz bardzo niewygodnem. 

Przedstawienie w teatrze skończyło się· Publiczność wychodziłl» 
tłumnie na ulicę· Wiktor stal oparty o filar w przedsionku i wpatry­
wał się nię-usŁannie w drzwi loży, w której "ona" siedziała. 

Po chwili uliazałłl, się nareszcie. Gdy spojrzał na nią, UCzuł że 
p6stępek jego był conajmnleJ zuohwałym - I zmieszał się znowu. 
~wr~ił ocz?,. n,ie chcąc, aby go s?ostrze.gla; pl:zytem ujrzal się w 
wlelklelD ZWIercIadle, wiszą.cem tuz za mm - I :przerażony stanął 
ju wryty. 

c~ to rzeczywtścl~ był on w tym wielkim., brzydkim kapeluszu 
w starym ile pl'lwkrojonym sUl'ducle i cięi'kirh . niezgrahn\'rh lm­
t&ch? Jego ręce bę~ rekawiczek wyuały mu si~ lJo"pul;,clu i, P "J ll l ill f') 



Grudzień 

8 
Kalendarz rzvm.-kat. 
Soboła: Niepokalane Po· 

częcie N. M. P. 
Niedziela: Adwent Leo· 

kadji 
Kalendarz słowiańskL 

Sobota: Boguwoli 
Niedz:ela: 'Wyszosławy 

Słońca: wschód 7,i9 
zachód 15.39 

.- Dłu~ość dnia i godz. 50 m. 
KsIężyca: wschód 9.5~ zachód 17,12 

SOBOlA 

Faza: 2 dni po nowiu 

A~re~ re~ak[ii i a~mjniUra[ji W lUdzi 
telefon redakcji j admlnislracji 173-5j 

Piotrkowska 91 
. Godziny przyjęć dla interesent6" 

od 10-12 

Dyżury nocne aptek 
:-.rocy dzisiejszej dyżurują apteki: S-ców 

Leinwebra. Plac Wolności 2. S-ców Hart­
~ana, Młynarska 1. W. Danieleckiego, ul. 
PIOtrkowska 127. A. Perelmana. Cegielnia­
na 32. J. Cymera, Wólczańska i7. S-ców 
WÓjciCkiego, Napiórkowskiego 27. 

Teatry łódzkie 
~aatr Miejski - sobota: "Olimpja" i 

.,MtłoŚć bez słów"; niedziela: "Intryga i 
miłość", "Zwyciężyłem kryzys" i "Miłość 
bez słów". 

Teałr Popularny - sobota i niedziela: 
"Porwanie Sabinek". 

Teatr Popularny w sali Gevera s'obota 
i niedziela: "Niecałowana tona". 

Teatr Polski - sobota i niedziela: "Za­
.bójstwo biskupa św. St. Szczepanowskiego" 

Teatr Ludowy - sobota i niedziela: 
, .,Chata za wsią". 

Kina chrześcijańskie 
Adria· Metro - "Koci pazur'. 
Bratnia Strzecha - "Zabawka" 
CapiłoI - .. ~ana". 
Casino - "Świat się śmieje". 
Corso - "Viva VilIa'-. 
Grand-Kino - .,Złodziei serc" 
Mimoza - "Wyrok życia". 
Ludowy - "Cal'll] mnie jeszcze" 
Luna - .. Petersburskie noce". 
Przedwiośnie - .. Czar walca wiedeń-

skiego". 
Rekord - "Kóbieta pod kontrolą". 
Stylowy - "Baroud". 

Komunikaty 
z Teatru MIejskiego. WY6tępy popular. 

nego gwiazd-ora polskiego i zagranicznego 
ekranu Jgo Syma - dobiegają. już końca. 
Arcywesoły komedjowy przebój Spitzera 
.,MiłoŚć bez słów" z udziałem 11'0 Syma, 
dany będzie już tylko dziś w sobotę i w 
lIliedzielę wieczorem. 

W sobotę o godz. 16 k(lmedja Molnara 
,.Olimpja" z H. Cieszkowska, i P. Ziembiń­
ską w rolach głównych. Ceny zrzeszeniowe 
od gr. 40 do 2,70. 

W niedzielę o godz. 16 jubileuszowe (35) 
'Powtórzenie szlagiera Vulpius'a "Zwycię­
żyłem kryzys" po cenach zrzeszeniowych. 

W niedzielę o godz. 12 raz jeszcze jeden 
;pięknie wystawione arcydzieło Fr. Schil­
lera "Intryga i miłość" dla mlodziety 
szkolnej. Obsada premjerowa. Ceny najniż­
sze od 30 ~r. do 1,60. 

Teatr Ludowy na Chojnach. Na ogól­
ne żądanie publiczności artyści Teatru Lu­
dowego pod dyrekcja i reżyserją Józefa 
Burskie.gQ, wystawią dziś t. i. w sobotę, 
8 b. m. o godz. 16.30 oraz jutro t. j. w 
niedzielę o godz. 16,30 i 20 piękny melo­
dramat ludowy ze śpiewami i tańcami w 
5 akt. p. L ,.Chata za wsią" według znanej 
i glO'Śnei powieści I. J. Kra.szewskiego. -
Udział bierze cały zespól. Dyrekcja Tea­
tru Ludowego, u&taIiła niezwykle niskie 
ceny biletów bo tylko 00 50 gr. do zł. 1,09_ 
Bilety wcześniej nabywać można w kwia­
ciarni p. Bąka obole teatru, a w dniu przed­
stawienia w kasie teatru ou gotIz. 12 do 
godz. 21 bez przerwy. 

Teatr w sali przy ul. Wacława L. ł. W 
soboŁę 8. i niedzielę 9. b. m. o godz. 18 zo­
stanie wystawiony wodewil w 4 aktach ze 
śpiewami i tal1.cami p. t. "Pod Wesolym 
Niedtwiedziem" K. Krumłowskiego, w re­
żyserji Janusza Peterskiego. Dochód z 
przedsta wień powyższych przeznaczony 
<lla najbiec1niejszych. 

Bilety w cenie od 50 groszy do 1 złotego 
nabywać można w dniu przedstawienia od 
godz. 2 poł. w kasie przy wejściu. 

Sensacyjny wynalazek z dziedzIny o­
świetlenia. Jak nas informują z Warsza­
wy, p. inż. Skotnicki wynalazł nowy re­
flektor z kartonu, przyczyniający się do 
z\-viększenia 4-krotnie siły świetlnej, nie 
zużywa iąc więcej prądu Reflel<lor karto­
.nowy jest wynalazkiem ekonomicznym 
przez wszechstronne zastogowanie i bardzo 
niską cenę. 

Przytaczamy opinję profesora Politech­
niki Warszawskiej p. Kazimierza Drew­
nowskiego: 

... "Zastosowanie reflektora kartonowego 
tworzącego stotek o kącie HO st. powoduje 
WZ1'Ost świa tł~ści kierunkowej wzdłuż osi 
bańki żarówki około 400 proc., to znaczy 
żarówka o sile 50 Watt przy zasotsowaniu 
reflektora kal'tonowego daje ś\\ iatlo o sile 
200 Watt. Silnie odbija promienie światla, 
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Oddajemy głos 
takie i drugiej stronie 

W związku z zamieszczonym przez nas 
artykule o tragicznym zgonie ucznia Ry­
szarda Sikorskleg'O. opartym na relacjach 
meBzczęśliwego ojca, zamieszczamy obec· 
nie w imię bezstrlJnności i lojalnoŚci wy­
jaśniema ubezpieczalni snołecznei w Ło­
dzi z tern, że wydaje się nam. iż najlepiej 
powinnaby wyjaśnić sprawę iakaś specjal­
nie do teg'O delegQwana komisja. A oto 
\\ y jaśnienie zainteresowanej instytucji: 

W związku z artykulem .. Dziecko 
zmarło wskutek spóźnionej opieki lekar­
skiej", umieszczonym w Nr. 277 "Orędow­
nika" z dn. 5 grudnia r. b. Ubezpieczalnia 
Społeczna w Łodzi prosi Pana Re-daktora 
w myśl zasady .,audiatur et altera pars" 
o łaskawe zamieszczenie w swym organip 
następującego wyjaśnienia. 

P. Sikorski w swym liście, umieszczo­
nym w Nr. 332 Kurjera Lódzkie.go" z dn. 3 
bm., nie wspomina o bm, że dziecko jego 
po powrocie ze szkoły powszechnej im. 
Marszałka Piłsud.;kiego przy ul. Zagajni­
kowej w dniu -9 listtopada r. b. zachoro­
wało, skarżąc się na ból gardła i gorącz­
kowało, rodzice jednak nie wezwali tegoż 
dnia lekarza, dopiero na drugi dzień, t. j. 
20 listopada. o godz. 9,30 telefonicznie wzy­
wał p. Sikorski pOg'Otowie ratunkowe do 
chorego dzie-cka. Ńa zapytanie. co dziec· 
ku dolega. odpowiedział: .. g'Orączkuje". 

Jeśli od zwykłego czlonka Ubezpieczal­
ni trudno nieraz wymagać, żeby wiedział, 
jakie jeślt zadanie i ·:el pogotowia ratun­
kowego, to od U1-zędnika Zarządu łódzkie­
go i w dodatku Wydzialu Zdrowotności 
Publicznej możemy tE,dać, żeby o tem wie­
dział. 

Lekarz pOg'Otowia ratunkowego pouczył 
p. Sikorskiego, że powinien wezwać leka­
rza specjalistę. mało tego, sam zatelefo­
nował n!J. punkt, pl'OSZąC, teby pedjatra 
załatwił tę wizy te przed ordynacją swoją 
i rzeczywiście, 9 godz. 12.30 IQkarz był już 
w mieszkaniu p. Sikol'l5kiego_ 

Niezgodne z prawdę je-st, że p. Sikorski 
po ..... tórnie telefono\vał po pewnym czasie 
do pogotowia, mówiąc. że dziecko spa<lło 

Gdy 20 listopada przybył o godz. 20 
lekarz-pediatra, podejrzewając blonicę, 
chCiał wl'Blać nalot z gard!a do ba<lania 
matka zaczęła oponować, twierdząc, że to 
niepotrzebne. bo przed dwoma tygodniami 
chorowała córka je.i na anginę. a nie na 
blonicę. Pomimo to lekarz petIjatra nalot 
do badania przesłał i umówił się z ojcem. 
iż wynik badania c;la jej do wiadomości 
leszcze tegooz dnia po obiedzie w godzinach 
Qrdynacy,inych. aby w razie potrzeby na­
ttlchmiaot zastrzyknąć surowicę; odpo­
\\ iedź przez P. Sikorskie"'o otrzymał, że 
prątków błonicy nie zna leziono. Dopiero 
na drugi dzień p. Sikorski telefonicznie 
dal mi znać, że badanie bakter.iologiczne 
z hodowli wykazało pratki błonicze. Le­
karz pedjatra telefonicznie kazał sani­
tarjuszce zastrzyknąć 10000 jednostek su­
rowicy i sam pojechał do dziecka. Zmiana 
w stanie zdrowia dziecka, jaka z'astał w 
porównan:u z dn:em poprzednim była tak 
ratąca, że zarządził natychmia·stowe ode­
sIanie do szpitala i pozostał na miejscu do 
czasu odwiezienia dziecka do szpitala, 
było to 21 listopada. 

Lekarz d,V'turny sznitala nie mógł mó­
wić o tem. że zastrzyki surowicy są. jut 
spóźnione gdyż zastrzyk był zrobiony przed 
odesłaniem do szpitala tg~oż dnia, o go­
dzinie ll-ej_ Był to bardzo rzadki, pio­
runujący przypadek błonicy. Dziecko wi­
dział w szpitalu Dr. Mog-ilnicki wipczorem 
21 listopada, PI'oszony 'Przez ojca i dyżur­
nego lekarza. Przypadkiem tym zaintere­
sowali E:ę wszyscy lekarze szpitala dzie­
cięcego Anny-Marji, tak. it przypadek ten 
szczegóło-wo był omawiany przez ordyna­
terów i wszystkich asystentów sZlli tala 
na obcho'dzię szpitalnym, przyczem dr. 
Mogilnicki stwierdził, te lekarz Ubezpie­
czalni zrobił wszystko co mógł i co do 
niego należało. 

z wysokości i obawia się za~a;en!a mózgu. 
że miano mu obiecać wysIanie pOg'Otowia 
z zastrzeżenięm, że wpierw musi być le­
karz z punktu, oraz grożono mil karą za 
niewlaściwe wezwanie. \V książce "od­
mów POlZ'otowia" drugie wezwanie nie jest 
odnotowane. Prócz tego ul'zędnik nie mógł 
w ten soosób odpowiedzieć. gdyż r3z!'o o I 
udzielenie pomocy lekarskiej: je.ślibY jej 
udzielił lekarz s~ecjalista. to zbyteczna 
była:by wtedy pomoc lekarza pogotowia i 
odwrotn~e. 

Z tego wY8unąć należy jedynie wnio­
sek, iż dziecko zmarło nie wskutek za­
n~edbania przez lekarzy w niesieniu ,po­
mocy. lecz wskutek szczególnej zjadliwo­
ści zarazka. który się dostał do ustroju Ś. 
p. Ryszarda Sikorskięp;o i spowodował pio­
runującv i niezwykłv pr1;ebieg choroby. 
Swoistość przebiegu choroby i zjadli \\"0-
ści zakażenia w tym wypadku da się wy­
tłumaczyć między innemi i tą oko-liczno­
ścią, iż o. Sikorski, jako kierownik miej­
skiego zakładu kąnielowego, przy którym 
znajduje się ró\-vnież kamera dezynfekcyj­
na dla odzieży. mieszka przy tym zakła­
dzie, wskutek czego na tym terenie łatwo 
j€'6t o :- i eszane zakażenie, ktćre przebie­
gać może piorunujaco. 

Uroczystości sodalicyjne w Łodz~ 
Ł ód ź, 7. 12. JubHeu5z 650-lecia 

istnienia Sodalicyj MarjaI1skicb, ob­
chodzą. sodalicje marjańskie w Łodzi w 
dniach 8 i 9 b. m. 

Dziś 8 b. m. o godz. 8 uroczyste gre­
mjalne przyjęde nowych członków, po­
tem uroczysta msza św. z kr6tkiem ka­
zaniem i Te Deu·m. 

Dnia 9 b. m. w n iedzielę o godz. 
10,30 pontyfikalne nabożeństwo J. E. 

które jest białe i nie nuty wzroku, daje du­
żą oszczędność na żarówkach i prądzie." 

OpłatkL W bietącym tygodniu rozpo­
częło się roznoszenie opłatków gwiazdko­
wych. Do czynności tych upoważnieni zo­
stali zakrystjanie i kościelni wszystk:m 
paraf janom dobrze znani i zaopatrzeni w 
odpowiednie zaś"'ladczenia_ Przeto opłat­
ków roznoszonych przez osoby nieznane i 
w świadectwa niezaopatrzone, przyjmować 
nie nalety. 

Kronika policy'na ~ sądowa 
Przymusowy urlop. Corocznie w okresie 

świąt Botego Narodzenia z racji przerwy 
międzysezonowej i zmniejszenia się zapo 
trzebowania w przemyśle włókienniczym 
następuje zastój. W roku bież. sytuacja za­
powiada się nielepiej_ Jak dotychczas za­
powiedzialy unieruchomienie zaldadów 
wszystkie niemal większe firmy na okres 
od 23. do 3Q b. m. włącznie Najprawdopo­
dobniej jednak w niektórych zakładach 
przerwa będzie tl'\vać dwa tygodnie t. j. do 
li stycznia 1935 roku włącznie. 

Pomysłowy oszust. Zatrzymany został 
na. Placu Leonharuta Józef Tokajski z Ka 
lisza, który sprzeda wał w falszywych ety­
kietach ziola rzekomo lecznicze. W pudeł­
kach zaopatrzonych w odnośne napisy zna 
leziono drobne siano i odpadki różnych ko­
rzonków. 

Rozpruł brzuch konkurentowi. Na ulicy 
Krynicznej 3 Karol l'iwnicki, pałając ze­
mstą do swego sąsiada, który narówni z 
nim kradł węgiel na kolejach i sprzedawał 
go taniej, napadł z nożem Józef Stachura 
i zaaał mu głęboki cios w piersi, oraz roz­
pruł brzuch. Rannego w stanie agonji 

'"'uz 

ks. biskupa łódzkiego w kościele 0.0. 
Jezuitów, ul. Podleśna. Tegoż dnia wie­
czorem o godz. 6 uroczysta akademja 
jubileuszowa ze wspaniałem widowi­
skiem religijnem ks. Aleksandra Piąt­
kiewicza T. J. p. t. "Lirnik Najświętszej 
Panienki" w sali Tow. Śpiewu, ulica 
Piotrkowsl,a 243. 

Wstęp za biletami. Dochód czysty 
przeznaczony na powodzian. 

przewieziono do szpitala. Piwnickiego are­
sztowano. 

Samobójstwa. Na torze kOlejowym mię­
dzy stajcą Karolew i Chojny znaleziono 
zmasakrowane zwłoki mężczyzny w śred­
nim wieku. Nazwiska zabitego nieustalo­
no. - W mieszkaniu wlasnem przy ulicy 
Napi6rkowskiego 115 popełnił samobój­
stwo przez przecięcie krtani brzytwą bez­
robotny Stanisław Kaczmarz. Desperata w 
stanie agonji przewieziono do szpitala. 

ZłagOdzenia zatargu. Powstały przed 
dwoma tygodniami zatarg w przemyśle 
pończoszniczym kotonowym uległ zmianie 
o tyle, że zaniechano wszelkich rokowań 
do czasu poprawy sytuacji. Na wiosnę z 
chwilą poprawy konjunktury kwest ja wa­
l'unków pracy w przemyśle pończoszni­
czym kotonQ.,wym ma być nanowo podjęta 

Kronika sportowa 
Zapasy. W bieżącym tygodniu zostanie 

zakończona I runda mistrzostw drużyno­
wych w zapasach. Do ukończenia jej pozo­
!'taly cztery mecze, a mianowicie: I. K. P. 
- S. K. S. w piątek, 7. b. m., o godz. 19 w 
lokalu przy ul. Srebrzyńskiej lO, S. K. S. -
Wima w sobotę o godz. 11 przed pol. w lo­
kalu Siły przy ul. Głównej, w Pabjanicach 
o godz. 11: Kruszender - Makabi i w nie­
dzielę, 9. b. m., w lokalu Wimy przy ulicy 
Rokicińs'dej Kruszender - Wima. Po tych 
meczach kpt. zw. p. Szudzilisld ustali re­
prezentacje Łodzi i Pabjanic na mecze 
międzymiastowe Łódź - Warszawa i Pa­
bjanice - Warszawa. Po ostatnich spotka­
niach tabelka mistrzostw przedstawia się 
następująco: I I. K. P., II Wima, III Krusz­
endel' IV S. K. S., V Sokół, VI Makab!. 

ew ... w 

Obniżka cen dla młodzIety. W zwil\Zku 
z projektem, by na mecze hokejowe wstęp 
młodziety szkół średnich i powszechnych 
był bezpłatny, dowiadujemy się, te L. Z. O. 
H. L. zgodził się obnityć ceny wstępu dó 
30 groszy, wychodząc z załotenia, że mecze 
hokejowe w Łodzi są naogół deficytowe, a 
poniewat lwią część pUbliczności stanowią 
uczniowie i młodzież, więc trudno wobu 
tego' jeBt urządzić wstęp bezpłatny. 

Kronika Pabianic 
Ku uwadze komisji sanitarnej. przy uL 

Warszawskiej 8-i właścicielem sklepu ko­
lonjalnego jest Żyd, Geldbart. Na specjal­
ną uwagę zas)uguje brud, jaki panuje w 
tym sklepie. Towary spotywcze nie są 
przykryte i kot właściciela sklepu swobod­
nie oblizuje sobie masło, ser i t. d. Władze 
sanitarne winny zająć się niechlujnym Ży­
dem, a Polacy powinni omijać jego sk:ep. 

Nowa naganka. Po rozwiązaniu straży 
pozarnej oddziało staromiejSkiego czynni­
ki ,,.sanacyjne" rozpoczęły z powrotem 
zwabiać strażaków do oddziału nowomiej­
skiego. Członkowie dawniejszego oddziału 
staromiejskiego zrgzumieli podstęp ,,sana­
cyjny". Są tak ze sobą zżyci, it wszelkie 
triki "sanacyjne" ich nie rozbiją. O ile od­
dział zostanie stworzony z powrotem i 
przyjęci wszyscy członkowie, to wtedy 
wszyscy jak jeden złożą deklaracje. 

Nowy mosł. Nowo-wybudowany most 
na rzece Dobrzynce przy ul. Grobelnej w 
ubiegłym tygodniu został oddany do użyt­
ku. Po przeszło półrocznej przerwie ruchu 
pieszego i kOłowego, znów powstało oży­
wienie tej części miasta. Most poprzedni 
na rzece był drewniany, obecnie jest wy­
budowany betonowy, z nowemi spustami 
do wody. 

Kronika Łasku -. Nowi włodarze. W dniu ł. b. m. odbyły 
SIę wybory na burmistrza, wiceburmistrza, 
oraz 3 ławników. Burmistrzem został wy. 
brany Wacław Brzeziński, wiceburmi­
strzem porucznik rezerwy p. Mieczysław 
O~trows~i .. Ławników ot~zymala "sanacja" 
2. l ŻydZI jednego. Radm narodowi w licz­
bie trzech i część radnych "sanacyjnych" 
usilowali niedopuścić, by ławnikiem został 
Żyd, lecz usiłowania ich spełzły na niczem 
wobec oporu przeWOdniczącego radnych 
.!sanacy jnych" p. ~hudzyń.skiego, który 
]~Ż przed wyboramI wszedł w porozumie­
n~e z Żydami, obiecując im jednego ław­
mka. 

Usunięci strzelcy. W dniu ł. b. m. Odby­
ła się rozprawa przeciw p. Zabłockiemu 
któl'y w dniu 30 marca b. r. w Wielki Pią~ 
tek, pełniąc funkcję ,kapitana" straży 
przy grobie Chrystwa Pana, usunął z 
przed grobu strzelców, nieodpowiednio za­
Chowujących się. Sąd po rozpatl'ozeniu 
sp~awy skazał p. ZabłOCkiego na 2 tygo­
dnie aresztu z zawieszeniem na 2 lata. 
Skazany zapowiedział apelację. Obrońca 
oSkurzonego p. Łysogórski dowodził na 
podst~wie o~po:\'iednich przepisów miej­
scoweJ paraJjl, IŻ strzelcy zostali całkiem 
słusznie usunięci z przed grobu Chr. Pana. 

K ron,ka Zgierza 
, . A~entura "Orędownika" w Zgierzu mie­
"CI Się U p. Ignacego Kołodziejskiego przy 
ul. Leśnej 11. 

[o dzień niesIe 
Koszty utrzymania 

Koszty utrzymania w roku . bież. 
według orzeczenia, powziętego przez 
komiSję na wczorajszem posiedzeniu, 
spadły. o 0,38 procent, przyczem noto­
~any Jest spadek cen cukru, węgla i 
Illnych artykułów. 

W okresie listopada r. b. ubito na 
terenie obu rzeźni 24.104 sztuk bydła.. 
Ś~iń., cieląt i owiec w wadze 2.056.199 
kIlogramów. Poza tem dowieziono 
114.135 klg. z poza granic miasta.. 

Samobójstwo 
umysłowo Chorego 

. w Józefowie umysłowo chory Wła­
(tysław Wędzik skoczył .do sadzawki 
utonął. 

Zwłoki wydobyli wieśniacy. 

ŻydZi grasują 
Policja łódzka aresztowała Lejbę 

Szulmal!a z ul. Magistrackiej 5 i Kau­
m~ KleIllhorl1~ z. ul. Ludomirski€j 8, 
k~o:~y ~lamah SIę do składu papieru 
LIPl~sklego, przy Zachodniej 59 i roz­
prulI kasę ogniotrwałą, skąd skrajli 
500 zł. 

U jęci'e nożowca 
Ł ó d z! . 7. 12. Zatrzymany został 

IH'zez P?I!cJę Stefan Gałamacz bez sta­
łego m~eJsca zamieszkania, w chwili, 
gdy u~łeknł z okrwawionym nożam. 

Nozowca osadzono w Więzieniu. 

# JOD IY.SI~Cl P:_OLAKÓW .. CHCE RZADÓW NARODOWrCłI W LODZJ! 



Dnia II grudnia rb .. ,zmarł dłu~oletni członek Towa­
rZ)'st wa naszelro. A. p. 

Franciszek Weinrauder 
Pogrzeb odbędzie 1I1~ w nledlllellt dnia II grudnia 

o godz. 3 po poluelniu z Przytulisko .. Po,1 Opatrznością" 
na śr.ódce. nI. Bydgoska. O liczny udział członków 
w pogrzebie prosi 
Towarzystwo Młodych Przemysłowc6w w 

Ubezp ... Vesta". 

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszej 'uko­
chanej matki, ś. p. 

II Dzłurkiewicz6w 

Ewy Palaczowej 
odprawi slil za spokÓj Jej duszy , 

msza sw. 
we wtorek, dnia 11. bm. o godz. 9 w kościele parafjal­
nym N. Serca Jezusowego i św. Florjana l w środ~. 
dnia 12. bm. w kościele Ks. ~s. Zmartwychwstańców. 

z:g' S336 DziecL 

Na Gwiazdkę 
WEŁNY. JEDWABIE, BIEU~ BAWEŁNY. 
PÓŁWEŁNY. PULOWERY, SWETRY. 
BOTY. KALOSZE SlALlKI CHUSTKI CIE­
PŁE, CHUSTECZKI, BIAŁE TOWARY,RĘCZ­
NlKI,' OBRUSY, RĘKAWlCZKI 

najtaniej nabędziesz w 

w placówce ~hrzełc:ilailskłeł 

"Bławat Polski" 
ŁÓDZ, ZGIERSKA 29 

r6g BałuJkiego Rynku, obok CukIerni Hutnika. 

Ceay aaue są stale, lecz alskle. bo fabr)czne 
Zakupu' em'ł' w pierw"zorzędn)'cb tirmIlch. unl. 
kamy "eZelkle ! tandptv. pro\\łldz my towary 
wysokow8l'tości)we. Jesle311lY pośr"dmkiPJn po 
między pr oducentem i Konsumentem, lICząc SOM 
bie nikły procent za nauą procę. 

Przyjdź, a przekollasz 111,111 
n 

Niskieceoy 
dobry towar 

poleca . 

NA GWIAZDKĘ 
w wielkim wyborze 

Magazyn konfekcii damskiei. męsklei idzie­
eięceJ oraz przyjmuje wszelkie zamowien'a 
z własnych I powierzonycb materiałów 

"T.HU-DE-RAN" 
Łór:lz, Rzgowska 7 n 138ł1l 

(Dojazd tramwalami 4, 7 l tł) 

Wyroby atbesłowe 
Pa." traasmillyjae 
W~łe .'IłCłJ i tłocząco 
Kalosze I obuwie 

. • portowe 
Fibra - Pla Ildekł 
UDoleum - Ceraty 

SkłaeJy fabr)czne Tel 180-2'! 

Zniika ceny gazu w Bydgoszczy I 
Z~M:lejskł ~ B1dg08~ - Wydział X,2 - GlI.ZOwrUa Miej8ka podaje do wladomołcl: 
Z 1 at7C'1nna 1836 r. obma si, dotychczaSOwe ceny gazu i ustala się pr.,. pdcz;'taeh od 

1 lutego 1 5 r. n81!tepujnce ceny: ; 
l) dla użytku domowego I przemY8łowego: 

pr~ miesięcznem zużyciu od 1 do 30 mi - 30 gr u mi (przed 1. I. 1935 r.) 32 gr 
.. " " .. 40 .. -29 ...... .. 3~ .. 
.. ..60"-28...... 3 .. 

.... 60 .. -27..... .. 32 .. 
.. H "8G •• -2B...... 8%--30" 

.. .. ~ 100 .. - 25 .. ., lO 32-30 .. 
Z8 kaidy dftlllZJ mi ponad 100 .. 200 .. - 23 .. .. .. .. 
.. .. .... .. 200.. 300 .. - III .. .. .. 
H .. .. .. .. l!OO.. 400 .. - 19 ~ .. .. 

~. .. ... .. 400 .• 500 .. - 17 J' .. .. 
!) \:iaz do oJtnewanla pomlelzezc4 na o8obll7 fZ1lZ0mJenł 

pUy m!es:~cl!l1eW zu;>'rciu do 40 m' - 20 gr 11111m' (przed 1. l. lm !.) 28 gr 
za kn*dy dlll~zy mi ponn.1 40 - lUD m' 11 gr za 1 mi ,przed l, J. 11l3~1 28 gr. 

PrzY zwickszeniu zużycia gazu ponall 7.u;>'yc!1' w 1II\a:o~ic~y", m:CSlIlCU ,:oku poprzedniego. 
nadwyżkę zu*ycia gazu liczfć sle będ.z:e po ts Itr za 1 In'. o ile w roku poprzednim zużyto przynaj-
mniej lO mi gazu mit;'Sic.cZDtl!.. _ • 

Prz1czem na,łmJcnllI s ię. te z tllllem 1 8tlcznia 1113G roku obOWiązuj, nastepujące mlcsulczne 
opłaty za obs ; uA'~ i dzie~llwe Itfl1.olllierzy: . S 00 

3 p.om. - O.ju zł 50.. - li'oo .. 
fi .. O.UO .. 80 .. • " 
li .. automat 1.00 " 1000 .. 6

8
,2" .. 

~ 
.. 1.30 .. 111.. .vO M 

O .. 2.00 .. 200 .. 10.00 .. 
.. 2.80 .. 

B,.dg08~ dnia a crudni~ 1934 r. NIIer.elni'k Wydziała X.Z 
n. p. 

4434 

WSZYSCY fał wiedzą. łe 

(-) Int. Br. KlimczlIk 
Dyrektor gazowni miejskiej. 

ZAKUPY I PODARKI GWIAZDKOWE 
kupuje się naj korzystniej o C&epczyńskiego. 

Perfamy .od, kolod,kfe, pudr"szlIIlllIk"mydła toaletowe. K.rtoaatezawle­
ra ł\ce. Ppr om" • .,ad",,,. ete. R'a .. towne .... za· lane w wie Id." ."blł"'., 

OZDOBY CHOINKOWE 
Świ~c7.kr - L'chtarzyki . Ognie zimne - Girhmdy - Lametę 
NICI złote I ereb, ne - Włos]' anielskie - Śnieg - DI,DCJki 

Polecamy 

DO BUDOIDLH 
IIn",unU"'"""111111I1111111111111I,"".'111I 

I-I Qiwlgary. ~elazo II 
, Zelazo do betonu 

Gwoździ~ i śruby 
Okucia do p eilÓW I kuchn: 

Kacbnle westfal~e 
Kotły do pralal 
Piece żelazae 

Zamki i zawiasy do dnwi 
I okien 

Okna lano-zelazDe 
Siatkę ocynkowaną n. płoty 

Ceny na'tańsze. 
CellDiki na żądallle 

l. KrlYlanOW~Ki 
Spółka z ogr. odp. 

W POInanlu, uHta Szewska 16. 
relelon Dr ,)0.38 I 36·90 

Hoij-kal~ne 
S[bweIkwerta 
IInne 

Pll' 8406fH9.39rłO poleca , 

CeD~ralna Drogerja Je CZEPCZYNSKI ' poJeg:n~hw~~~J~o ~{:~~1epo 
POZNAN. Star, RJ'lIek 8 - 1'el si) Ol'. łHS, TeL 33·24. 3315 32·53, SI ts. ~2 ,sił O KAJNAT, Ł.,dt Rcgow.ka 7. 
Oddz'ał, DrogerIa, UN1VERSUM", Dl Fr. Rataiczalła 38. Telefon 27·49 Ozytt'lnlkom "Orędown i ka" 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~Udu~a SIę ~e~8Inv n~L p (jalllntelja - Mllnufal{iUI'a -
UbuwIe ~ Domowe· Try/{otaże 

jak ró" nież reD.., •• I.. .trofeDł .. 
traDlpOl'toweale I pDlituro.aaie 
.,.. fest rzeczq zaufalIla ... 
Nnleiy s i ę zwracnc również i przy 
kupnie III]e zwanC'm okaz"juem 

do znanej i sulidneJ fir·my. 
G w n r :I n c 1 ę. fnehową obsługI) 
i w i C II, i w.\' bóJ' znll jdziecle 

w składzie pianin 

KAROL KOISCHWJTZ S-cy 
Łódź ul. MDU uszkl 2 Tel. 224·72 

Ił Ił () II Finll. '.t. d.'e 01 1'. tl~~. 

m~~~o WY~O~OW[E 
• POMORZANKA • 
&PIUEUA~ MASt.A óSERA 
~ÓDŻ . PIOTRKOWSKA 180 

TE'L 2'21 -00. 

~----.---+ ~--+----II 
.-J" 

Sklepom dostawa na miejsce. 

FABRYKA MEBLI 
w. Łuczak, Łódi 

iałnłeJe ocl roku 1909 
.Uca Zamenhof. 2. - Telefon 214-25 • 

ARCHITEKTURA WEWNĘTRZNA 
Sprzedał. dywanów, flraaek, maleliałów 

n lS 538 meblowyęb. dek o I'a eylll\ cb H.lI; 

IJwagalJI 

Hallmauoiejlle pierniki 
wyp •• kaDe tylko 

na miodzie stolow) m 
sztucznym 

"ROSTA" 

n IH 871 

Zawiadamiam 87.nnowna 
({lipnfele. iż d. fj listopada 
uh\'onylem w l.odzi prl.y 

ulicy Sienk· ewicza 40 
Salon mód i Pracownię 

Gorsetów· 
L -d· II 

p.I." ~ 1a 
Poleoam r stafnie nowości 

. sezonu po cenach pr/y­
srę ·lII\·ch. n 1384.2 

F ·ma c:hrześe'ań.k •. 

WO~y kolońlkie 
I WSzelką kosmetJ_e 

naitaniej knpi6 moina 
w Składzie Aptecznym 
St. Romaaowaklego. 
lo ó d -l. Piótrkow.ka 259 

(Obok: Katedry). 
Proszę się przekonać: 

fl 13~41l ' 

MlI'Id stIlłowy szt. t Ro.ła" Z ki d 
do n!lb~cla we w.tystkicb a a 
"klepaCh kOlon aln!) - spo Stolarsko· Tapicerski 
Ż)'\\'czycb I S~~~,dIlCb kawy. noleca duży wybór mebli po-

'~iiiiii:~~~iiii~iiii:~~liedvńcZ\'cb i w kompletach. 
i" Oeny przystępne! 

Waronki dogodne! FUTRA 
podług ostatnich modeli 

wykonu,9 
ZAKtAD KU6N1ERSKt 

Adolf Ferfecki 
ŁODZ. al., Sł~nkiewJcZIl 56 

R. LIPINSKI 
ŁODZ, Rz:gowska 33 

D la 5$1 

I tapet oraz ram owalnych wyrobów gumowych - Łódź, Piotrkowska t 54. 
n 14015 ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~~~~ ,.SfYLRAM" Łódź, 

f 
· I . I Ważne dla PP. Stolarzy 

olra Ila la maia nlllWlek<t7.Y szyk Materace higieniczne wla~nej wytwórni oraz 
stalowane w firmie ~ wszelkie robot.y tapicerskie, poleca D I.r;o~ 

chrześciJańskiej ~ Zakład tapicerski Tadeusz Pa we'czyk 

JAN C ł E C H A N O W S KIł lotSdf, Ki'h'i.kł~go 218 (fIg ftapl6rklllkiega
l C~DY ~rzYst~PGe 

n 
· ~~ poleca wlelk. wyboI' piór wlecz-

Łódi, Piotrkowska 103 tel. 191-12 a ~w~al ~ Dych i ksi~i9k obral~.Jw~c:h • . ' . KSlęgur'ma ISKlad pap :el'u 
WykonanIe solidne I Ceny umiarkowane ł ! ł M A K S R E N N E R 

............... O •• "" ... MeC •• ~~G!!:: WI8Ś~. Jan Renller Łódź. Piotrxa.s',. 165. 
Pierwsza Chrześcijańska l·'abryka BIelizny Tt>lefoll ISS·Si! I 133~1 Telefon 188-(12 

Stanisława Jakuszewskiego ranłoi 
ulica Piotrkowska 148 - Telefon 175-4S BIELIZNA KRAWATY GALANTfRJA 

poleca po cenach konkurenCyjnych blellzDę damską, M. KOtOf\ZIEJSKI 
m~ską. aocul\ ddech;cą, pościelową· go .. sety. ue' 1$ 

lety. pasy leczalcze. paski l bl ... toao.ze wsze Łódz·. 3 

Grawur-: 
Tw &ro 

Na71wlska 
na wiel'znym piórze' 

otrzymasz w 
Sk1adz'e materiałów 
plśm eo "ell w fil'lJ1\e 

L. L ł~.NZ 
ł.04Jz, Piotrkowska 137 

Telefon 2l l . 62 

Giładska Ul5, telefoa 130·55 

OPRAWA OBRAZOWo 
1\ 122?S 

!kład Materiałów Piśm:enny[b 
ł Zabawek 

poleca p:> cenach najniiszyeh 

Łid:! . Bednarska 7. 
(róg SZRrel w cławniei'Ozym 

l, kalu Kasy 01101 ycn • 
n t :1>69 

Odznaczone na wszecl Ś ,v atowycl1 w.vstawack 

F ianina i F orle piany 
zał. w r. 1873 najWiększe] p ' erw:!zol'zędnej 

polsKie1 fabryld 

nABNOLD F~B1GERq 
rodzaiq. - Hurl jDelal. św. Andrzeia . 

Kal ·sz, ni. Szope.la 9. - Tel. 263 
7.nllp.znll' 7. liżone CC:>I1V. - Warnll (I d)~ ldne 

~====----------------------~ 
Najstarszy 

chrześcijański łla2aZ9D lob (dek W Łodzi, ulica Piotrkowska 124. 
Poleca po cenach nieby~ale niskich zabawki w wielkim wyborze 

l.1'fLf, ozdoby chOInkowe \V 300 (tI'zystu) wzoraC;l. 11 12,, ~1ł 



ftRMA EBI1UftD 19CHTER GÓRUJE nlet91ko nISKA CEnA 
LECZ lllHDSCIII W!:IRDDÓW 

Kapując w naszych magazynach odbiorca wydobywa IW A X 1 M U M z każdego wydanego złotego, ponieważ nie cena 
leo& JAKOŚĆ decyduje. - POLECAMY: Palta· IJlstroraglaoy • Przepi~koe garnitory • Spodnie· Koykry • 

Bryczesy. Wiatrówki - Kortki skórzane· Płaszeze gumowe· Peleryny gumowe. 
__ Tysiące metr6. aajmodaiejszych materjałów w setkacb deaeni i kolorów do dyspozycji SZAN. KUPUJĄCYOH 
W naszycb oddzlałacb miarowych zaprowadziliśmy wykonanie popularnyoh garniturów w trzech serjacb podlegających naj ściślejszej 

kalkulacji, ażeby w tlob ciężkicb czasacb umożliwić szerszemu ogółowi aab,cla dobrego ubraDIa z wypróbowauego materia'u. 

Berja. z. ·120 zł Serja ZZ. 100 zł SerJa ~zz. 80 zł 
Bateliaty w powyższych serjaeb ale zmlealaill koloru i w noszeniu 81\ plerwezorzędue. Krój, dodatki i wykonanIe najlepaze. Następnie polecamy wykoDaDle laksusowe 
.. '" 1/2 • szew!otów i czesanek. Bielsklcb od 130 - 275 zł ostatni.e z ~1"yginalnych angiels.kicb materjałów 
-& Nasz9 oddzIały wykonaOJa aa miarę stOją u szczytu doskoaa~o'd. HIQ pIerwszorzędnych kro]czycłl tworzą z dobrego DaJlepsze. 

SpecJalao'ł1 luba Da miarę. moderalzacJe l ponycla luter pod kierownIctwem wybitnych facbowców. ==== GOrOWE FUrRA stale Da IIkIadzle. = 
W,daJemy Dasze towary takte za bODy Tow. "Kredyt" 

EDmUnD RYI:HTER ul. Wrocławska 14 Poznan" ul. Wrocławska 15 al. Kaliska OsłrO·W Ryaek 
tel.rOD 21-71 tel.fOD S4-9S tel. SS łel. SS 

ul. FraDciazlJa Rataiczaka 2. łelefoa 54-15, 2ł-07 WIelkopolekI 

Michał Smigielski Bydgoszcz, 7 grudnia 1934 r. 

A. S. P. adwokat 
Bydgoszcz, Jagielońska ol Tel. 16-45 P. T. Firma 

A s-p Bacon Eksport Gniezno, Sp. Akc. Centrala w Bydgoszczy 
yv związku z inform~cj8mi podawanemi przez jednej z miejscowych dziennikó~ na tema~ nieszcz~śliwego wypadku 

zatr~C1a rod.zmy Br.akowskIch zwróciłem si~ osobiśoie do p. Sędziego Sledczego ~mI~rzchalskIego, prow~dzą~ego ?ocho­
dzema w ~el spraWIe z prośbą o wyjaśnienie, czy odpowiada prawdzie notatka umleszc~ona w ty~ dZIenmku, Jakoby 
w: rozmo~Ie z. przedstawicielem tego dziennika p. sędzia śledc zy oświadczył, że zatrute ml~so zakupiła Brakows~a w skle­
pIe d.etahczne] s~rzedaży firmy W. Panów przy ul. Gdańskiej nr. 26 i że rewizja przeprowadzona w tym sklepIe, wyka­
zała Istotne b~akt pod względem warunków zdrowotno-higjenicznych. 

P. SędzJa Śledczy kategorycznie zaprzeczył, oświadczajac, ze wogóle alerozmawiał na temat tego wvpadku, 
z żadnym przedstawicielem prasowym, a tembardziej nie udzielał mu wyżej podanych informacji. P. Sędzia Śledczy 
wyrazIł przytem swoje oburzenie z powodu podawania przez wspomniany dziennik nieprawdziwych i wyssaaych 
z palca wiadomości. Z poważaniem 

••• (-) Smigielski, adwokat. 

Powyższe podajemy do wiadomosci wobec doniesienia jedne go z miejscowych pism, że przedstawiciel J.ego, 
osobiście rozmawiał z sędzią śledczym od którego rzekomo otrzymał oświadczenie, że zatruty towar zakuplOny 
został w naszym sklepie detalioznym (_) Bacon Export Gniezno, Sp. Akc. 

Oświadcze • le. 
Jeden z tułejs71ych dziennik6w wydrukował dnia 4: bm., jak r6wnież dnia wczorajsze~o artykuł, że na skutek spożyoia towar6w 

mięsnych, pochodzących z naRzego sklel>U detalicznego w Bydgoszczy przy ul. G( ,tiskiej nr. 26, zaszedł wypadek ~miertelny. W swiłlZku 
z powyższem przynosi odnol1oy dziennik jeszcze następującą uwagę: 

.Rewizja. Drzeprowadzona w tym sklepie. w,qkazala, ze istotnie Dr%6dstaw;a Oli 
IJOd W1:g/ędem warunków zdrowotno - higienicznych bardzo wiele do życ%Imia-. 

TwłenJzenle to mtfa .I, z prawdą. Rewizja wprawdzie odbyła się, lecz urzędujący sędzia śledczy zarządził aatyebmłastowe otwarcłe 
sklepu, uie wyrai~il\c ,jakichkolwiek zasłrze;eń co do samego sklepu. . 

OczekUjemy zresztą ze spokojem wyniku wdrożonego ~ledztwa, zwlaC1zcza, że zakład nasz odpowiada wszystkim przepIsom 
hlgłen'czuym i sanitarno- weterynaryinym. nietylko co do wyrob6w, przeznaczonych do spożycia w kraju, ale także przeznaczonyoh na 
!,ywóz zagranicę. ł p.oza tem ~e nasz warsztat maąarski jest jedjnym w Bydgoszczy, w którym podczas calego przebiegu pracy stale 
Jest obecny Bpec]alme delegowany urzędowy lekarz weterynarYJny. 

Stawianie zarzut6w, nie opartych na rzeczowym materjale, .., sto~!Unku do firmy, eksportuiąoej swoje wyroby zagranicę, godzł 
nietylko w dob. e imię tej firmy, ale takie w ro.wiJający się eksport polski z tak wielkim nakładem praoy i środków materjalnych 
zapoozątkowany. 

Pisma ł osoby, które rozsiewają kra,wdząe. _ •• ą fłrml2 wiadomo'cl. po uko'czenhl dochodzed. poc:łągalemy do 
odpowiedzialności sądowej. 

Praktyczne podarki gwiazdkowe 

Obuwie 
Śniegowce 

Pa 8 5OS/II-40.35}11 Kalosze 
poleca w znanym wielkim wybo'rze 

nil 6WIAZDNĘ - DBRAZY art. malarzy 
w wielkim wyborze, po cenach przystępnych i na dogodnych warunlcaeh poleca 

Z. Zagańczyk, Łódź, Piotrkowska 165. tel. 231-91 
Wielki w)bór ram do obraaów, tapet I fll'allek. 

OPRAWA OBRAZÓW nU255 
Wła.Da wytwórala llowoczesDych ram BANDURSKJEGO 9-11 

Bacon Export Gniezno, Sp. Akc. 

Płyty , 
Gramofonowe 

0,85 .4łt7 

anody 
100 v. Centrum 9,40 

naj korzystniej 

St. Kamiński 
Poznań, Sto Ryaek 14 
Warsztaty reperacyjne. 

Futra 

SPECJALNY MAGAZYN 

UBIORÓW HESKICH I DLA ł1ŁODZIElv 
Gustaw Roman SZULC 

Łódź, ul. Piotrkowska nr. 97 
TelafoD Nr. 101-47 

Poleca Da seZOD zimowy I 
Palta jesienne i zimowe. - Ubrania męskie i dla 
młodZieży - Uczniowskie mundurki i płaszcze -
Garniturki i paletka dla chłopców. Futra, Kozuszki 
Dzial miarowyl Wielki wybór! 
KRÓJ. WYKONANIE' DODATKI NAJLEPSZEI 

CENY .BA&D.zO PBZYS7:'ZPPNE I 
n 14016 

Płaszicze Co się okaz~ło?! 
KostJ·umy z' e piece l kuchałe przeuośDe kaflowo-lZ8l1łotowe wytw6rai 

fI M~lUreb ,,~OŻMINEK", Ł6dź, Gł6wna 51 J. U n 41agrodzonej na wyiltawi~ Gospoą~czo .Przemysłowej duzym 

N t fl2 19 Srebl1lJIIł med.lellll. spala1ą DJlJmnIe) paliwa i wydają najwię-
aWl'o ., ł m. cej cłepła. - Nowo§61 pleee żelazao-szamotowe na ka-

teł. 1""'" łlalach o duźem promieniowaniu ciepła na składzie. 



lakła~ ~rawie[~i ~ole~ława Mi~iaka 
Łódź, Główna 32 

poleca: garnitury, palta. muudurki uczniow­
skie oraz wykonuje zamówienia z materjałów 
własnych i powierzonych. Robota lIolidua. 

n 13878 

. Kuśnierz J. Grzesiak 

.Hi~ MaUen Voi[f i .,[ołum~ia" 
płyty i aparaty gramofonowe 
w wielkim wyborze p o l e c a 

n \3 70~ 

'Strona H Oręd ()V."l1i!{ 

skarpetki oraz ręk aw iczki 

wełniane 
poleca firma 

Julja Macher, Łódi, 
Piotrkowska 129. 

••••••••••••••••••••• n1ł(}17 

Numet"281 

wykonuje robotę s o I i d n i e 
i punktualnie według nalflow­
szycb modell. z własnych i po· 

wierzonych materjałów. 

Aleksander Gołdobin, 
Łodź, Piotrkowska 269, m. 3 

n II. o" 

przyjmuje ol. Sierakowska 
od godz. 9 rano do 8 wieczorem. 
W rllliarh soboty. niedziele I po­
nieu7.iałki oraz na ol. Targowej 
27 front III p iI:tro. w wtorki. 

środy. czwartki i piątki. 
n 12231 

"Bar ZieDliański" 
M. Prassel, Łódi, ul. leromskiego 39 

Teł. 123-23 Tel. 123-23 
p ole c al 

bardzo dobrą l doborową kuchnię· 

Ceny kryzysowe - Sale dobl'ze ogrzane - Woda bieżąca 

- Niezwykle bogaty repertuar muzyczny-

Po bardzo kOllystny[b 
[enach 

podkowy znanego wyrobu 
Huty Batory. . 

hacele i podkowce ma.rkJ 
.. ~1 ustali". 

blachę cynkowa· OCynko­
waną. czarną. bialą. 

bednarkę ocynkowaną. 
czarna 

"l E L A l O H U R Tu 
SP. z. o. o .. 

Oddział Poznań 
ul. Jj'r. Ratajczaka 12 
teL Nr. 34-76. 34-88. 

Podkowy 
Podkowce 
Hacele I ocyle 
Latarki powozowe 
Konwie do wieka 
Drut do prasowania 
Narz~dzia rzemipślni('ze 
Osi!' do wozów 
Gwoździe i lańcueby 
Zelaz~ sztabowe 
Kuchnie westfalskie 
Piece żelazne 

poleca korzystnie 
JAN DEIERLING 

Skład żelaza 
Poznań. Szkolna 

964'5 

Pracownia 

szczotek I pendzll 
z. Swiercz, ",6dł, ul. Nawrot 
41 a, poleca dla P. P. malarzy 
pendzle, szczotki i do u~ytku 
domowego, po cenach fa­
brycznych oraz wykonuje 
wszelkie zamówienia. (Ceny 
bbryczne). nlU162 

Szkło 
Okie.DDe 

ohernie ZDarlDie tań~le 
poleca 

HURTOWNIA SUtA 
wł. J. J6iwiak 

Poznań, Półwiejska 9 

Har' Telef. 22-26 Detal 

Przyjmujemyasypaty "Kreci., ... 
l BODy iDweałyc. 

d", 4 "32. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. kaM" 
dalsze słowo 10 groszy, 1> liczb = jedno slowo. 
\. w, z. a = katde· stanowi 1 słowo. Jedno ogło· 
szenle nie mote przekraczać 100 słów. wtem 

5 na~łówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnyeh: l-łamowy milimetr 30 groszy. 

Znak oferty naprzykład: z 18924, D 2745, d 1790 I 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10~30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

Inteligentna 
tifJlidna panna lal 31). posillllajaca 
2000 do 5000 nierul'h. pozna pa-

Kamienica na, cel matrYlllonialny. Oferty 
• • Orędownik. Ł6dź .. i'owa~ne trak-

dwupIętrowa Jeżyce. 8 lokatorow towanie". 11138;2 
skład. czynsz 2400 cena 14 000. 
wpłat:r 10000. ..Pawilon". Po- . Młoda 
znań. Focha 15. zd 35 41i~9 wdowa hezdzielna posiadająca 

D k zakład fryzjerski i mieszkanie . ' ome, pragnie poznać odpowiE>dniego 
PI~roWY. rupwykonc.zony. St.a- fachowca celu matrymonjalnym. 

K.awaler Maszyna Małą 
urzednik p(\ristwow~· I:\t 30,. przy· ania obr~zy hednar- koloni nike lJpz DTie~zkflnla dobrze 
stojny. pozna posażnn. przysto,inll ~lanie nClwyrn slJrZedalD zaprowadzona korzystnie sprze-
i ładna pannc lub wuówke bez- ","iRdoUlu~ć: Łótl~. J)oura dam. Poznar'l. Woźna 10. 
dzielną do ·Lat 30. celt>m ożenku. m. 20. n 13 868 zJ 3.5 048:.-___ _ 
Oferty z fotog-rafjll. którą się I .-- .- I K ź . 
zwraca Orcdownik zd 35149 nsfrumenty unia 

P muzyczne sprzedaje naj taniej dobrze pro8perująea bezkonku-
anna pracownia instrument6w mnzycz· rencyjne. zabudowania masywne, 

lat 22. przystojna. i.nteligentna, nycb Feliksa Boniewicza. ł..6dl'.. narzedziami. 10 .pszennej. 3 pOO. 
n:ebiedna z bra.ku znajomości. 'rargowa 31. Dla szkól ustępstwa reszta amortyzacJa. BartkowIak. 
pozna kawa,lera urzędnika lub n 13 865 Dopiewo, Poznań. Znaczek. 
rzemieglnika w celu matrymo- - -- zd 35125 

Kamienica 
w Lesznie dwupiętrowa. miesz­
kania z łazienkami. dochód rocz­
ny 2 MlO sprzedam 18000. Kempa. 
Leszno. Plac :Mctziga 9. 

ng 13 948/9 

Willa 
dwupiętrowa. czynszowa, 18 ubi­
kacyj. przynależytości, ogr6d we­
randa. Doch6d 2 700 - 26 000. 
Wplata 20 oon. Ma1olepsZ}'. PJe­
szew. zd 35 482 r~l!!ka 4000,- P0lI!nań. Lang\e- Oferty Orędownik. Lódź .. "" rlo­

WICZ& 3. ml~ame 3. wa". n 13 847 
0035356 njalnym. Oferty z fQtografją Place 

Kamienicę 
skierować Oredownik zd 35285. budowlane 25 gr łokieć kwadra- Restauracja Skład 

Panna tOWY na 2'1. letnie spłaty. lAd1\: dobrze prosperująca, centrum używanych mebli i rzecZ}' clln-
w Krotoszynie piętrową składem 
nadzwyczaj tanio sprzedam -
wpła.ł;y 5000. Zgloszenia Własna. 
Pozna1\.. Focha 66. z.l 34 206 

lat 40. kraw, owa nr prowincji. . Oddam Grand Hotel, pok6j 423. godz. II Gniezna, koncesja. spowodu cho- trum tanio sprzedam z powodu 
z dobrą Wyprawą i 2000 got6wki sercE' pam doorej rodziny do 8. n 13 874 roby korzystnie do odstąpienia. zwiany st08unk6w. Oferty Orę-
z braku znaj'lmości pozna kawa· kawaler. rolnik. doorego -agle GawlllJkowa, Gniezno. Lecha 5. downik zd 35 44li 
lera lub bezdzietnelto wdowca w tern. Cel matrymonjalny..LU. za 35290 ;..:..-"-_...:..;; __ -"-_____ _ 
od pow. wieku na peWIl. stanowi- ty OrędO<V.wk zd 3.) 333 ręczne, motorowe. silnej kon- D i k i 

K • . ~ku. dobrego rzpmieślnika kup- • • strukcJi -»oleea Bolesław Kap- ..... Maszyny om z p e arn Q 
aD11enlcę ca. Laska~'e dOkla.dn~ zgłoszellla Na)korzystnie)sze czyń ski. Lódt. Pod rzeczna 33 - lł do szycia doskonale oll'l'onem w Lesznie zaraz llll. 

trznrletrowa składem, 36 ubika- z fotografJIl do KurJera Pozn. propozycje matrymon5alne. 1'a- l~irma egzystuje od 1889. n t2~4 krajowe i zagranicz. ~przed8JŻ, 3 wkoje· kuchnia wal-
ryj, mieście powiatowem sprze- zd 3398Ci81 niom, panom poiGra HJcho. Po. - Sprzeda-m----- ne nahanieJ' poleca ne. dochód 2200 zł. cena podtu~ 
dam. cena 35000. Zgloszenia • ś M . "8 t l f 50 30 ugody. Zgłoszenia PoślednJi1k. 
Oredownik zd 35 067 Dla znan, w. Zlgr~lr628/9 e e. -. PSy mlode setery-laweraki ... mle- Fligierski. Poznań Leszno. Wrocławska 14. 

• h P dt K ń _ św. Marcina 23'13 "'" brata lat 25 posiadajneego ślicz- SlllCzn~, o resowane. aro ..~ zdg 33 237/8 ng """, Obeznany ne go~podarstwo poszukuje pan- Panna Skarzysko-Kam.. I,imanowskie- ------- --_ 
~rawami eksmiR~·jllemi. b:;/y IlY celem ożenkt~ got6wk~ 8000. posladaiąca 15000 wyjdzie odpo- go H. n 13 958 40 pszennej Dom nowy 
~uj~ń~~r:;~~i~fr~·cija~~;~Ienyg.sz~ Oferty Orpdowmk zd 345.2 wiednio za mąż. Zgłoszenia biuro Place zabudowania inwentarze kom- ~rzy ~o:mJ.alyiu l?61 mo~i ogro-
maJ·ątk6w. Oferty Oro·'on-nl·k, B tk · .. Wan4a", Poznat\. Romana lOZY; b] I 25 l k'-'< k d pletne., cena '5000 złotych. Kara- u taruo sples=e sprz am.-
Poznań zd 34 810 ~u .. rune a matlsklego 4 l. za 35 6a;; Ul ow anne gr. o 1= wa rfi- lus Poznań Marszałka Focha R il!taj czak. Poznań. Jezuicka 12. 

Jat 39 mistrz~ IIi krawiecka - towy na 2'1. letllle spłaty. Lód~ 25.' . zd 3:i 119 zd 35·371 

Dom własna pra'!Ownia mieszkanie Bezdzietna Orand Hotel pok6j 423 godz ... II 
pozna starsz"go "ana, dobrze wdowa. lat 40. posiada do 8. n 13 ;)32 Dom dużym ogrodem Ładną parcelę 

Poznaniu. Starołeka. 11 lokatorów sytuowanego. Cel ma.trymollJal- obuwniczy. Poozll!kuje Pl"ZY Staroł~ce sprzedam. :1>;::10-
wolne mieszkanie. ogr·ód. 4500. ny. Oferty Orędowmk Poznali ~olidnego rzemieśLnika -=- Pokarmy Górczynie szenia Luczak. Poznar', ~Iini-
wpłaty 2500 sprzeda .. Pawilon". zd 34840 w celu matrymoojalnym. .>-"';:;;:-'; m d!!I ptak6w I rybek czterech lokator6w. cena 10000. kow"ka 12. skład kolonjalny. 
Poznań. Focha 15. zd 3l) 470 wiec z dzieckiem niew;-Ic!uczonr. "---:1 'I. f 0.2:; wplaty 8000. Karalus. Poznar1. :W 3fi 33.5 - li Kawaler Oferty Orędownik 00 3.");) 486 ·.mi~ ~larszałka Focha 25. zd 3.5118 .-----
• 2 PIENIĄDZ 29. przystojny na posadzie. po- ~\ ~! Sauera Skład ____ o 124 morgi 1--.. ________ siarlam gotówki 8 000, po~lubi in- Kojarzę SAUIIłA r.l Sk.ład Nasion. ziemi dobrej. 20 łąki. budynki 

teligentną mlodą panią. Zgłosze- malżeCtstwa. ściśle dys.kretnle. ,!,!,!,.!"',,:::,: Poznań. Ratajcznka dU?;fl wie$." dobra ,egzystenci'~' masywne, prywatne. wplaty 20 
Poszukuję pożyczki nia Orędownik zd 35_0~~ tysil\ce małżeństw zawdzięczft =- 33. zd 32 441 ~~i~2~.wł>IZ~~-;wt ::-';ab~l~5 2814 t~~t~ 5~ł. GawJakowa. z~n~~~~ 

~~g~eI~ł. np~0~!~~te::6r;-.iIIkbf~rf; .B~ondrn _. ~i;;tr~i~~~~n~e~~~;f.~~la_ 
Orędownik zd 35102 lat .:!7. mIłej pow)erzc.h,?wnoscl. rzewskicgo 20 - 1. (28 l(>tnia Skóry Dom 

li 
k)lplec szuka ZJl. aJo.mosCI celem prnk!yka). zd 3;;615 przybąn oIJu\\:nicze pol",ca ko- nowoffia"YWny. trzyuhikaryjny. 

l[ ozenku, got6wka pozl\rlana. Zglo· rzYs..tme~ Anton!. Bogaczyk. Po- chlewf. 2 morgi. przy Poznaniu. 
.;:6. __ .0 .. Ż.E.N_KIIIIII___ szenia Oredowni,!t poznań . Rzemieślnik znali ho/ęb," 2 {dawno Sp6łdz. koliciele 2 1lO0 wplaty 2000. Bart-
'. _____ zd a;; OS;; Cech Obuwn.' zd 33 474 kowiak. Dopfewo. Poznań. • lat 30. wlasne przeqsiębiorstwo, I 351 6 

Biuro Kawaler gotówkę. szuka panny. Cel 80 buraczanej Z( ~=2~ ___ _ 
t . I Łod' k" b t I t 26 k • . I trymonJalny. gospodarstwa. K <., b d' Dom ma r~mODJa ne.. Zlan 'a po- rune. a • upIec - rzemle!! - dem. Oferty Orędownik zd . osClanse. za u owanla, . . 

ś~edmczy w Bpra~ach matr~mo- mk szuka panny 2J gotówką c~ Inwentarze pierwszor~dne .wpla- masywny, pleć uNkacYJny chle-
majnych. Dlj!krecJa zapewruona lem ożenku. Oferty fotograf Ją ty 17.000 resz'a a.mortyzacJu. - wy, 2 morgi ogrodu przy Pozna-
Łódź. Nowo·pańska 144. m. 1 Orędownik. Poznali. zd 35 083 Karalns Poznań. ){ar~załka niu. kościele 3 400. Hartkowiak 

Gościniec 
10 m6rg pszennej. za hurlowania. 
masywne. konce~ja. okolica do­
bra. ",pIaty 7000. GawJakowa. 
Gniezno. Lecha 5. 7,(1 3.> :.137 

Maszyna 
do pończoch. okrąglarka. tanio 
na sprzedaż. Kierol'lski, L:gota, 
k. Pleszewa. zd 3:; 283 

• P ekarz • cn e Skład rowerów 
Kupiec Jat 29. zawrze znajomość celem Okazyjnie Kolonjalk, Dom .. instrument6w i stacja benzynowa 

n 18 873 t i ki mik Focbll 2:}. zd 34 3,YJ obrońca. Dopiewo. zd 35127 

lat M. własny skład SP!"2J4lt6w IlŚenln:J. Laskowe ofert~= z do sprzedania srebrne nakr7eie $ tc>warem i urządzeniem spn:e- z interesem pow. mIeścIe do rynek. miasto powiatowe IPrs.o 
kuchennych szuka żony gotówka fotocntJ. Or~doWJlik. stolowe 84 próby lIS· _ok. łMź, dam 118.1'''' RMiIlaA. 1ll. Czesła- !!p.!zedania. Pawlak, JarociI;t .. ul. dam. Ofert7 O.n~doWDik 
Oferty Orędownik zd3516Z . -Ii IBl· . &wirki...... ,.13862 u.. - - .UU.51 .WUUl.wu. a. 1JIl;Mł1lll lIdili1l1 



o z 

-1 ______ _ 

~ Skład 
Jljecl\Ywa. cukier\t1lw. urzlldza-, 
n pm. nez mie~zl;aJlia, centrum. 
81 dllledmwy sprzedam. Poznań. 

Jllga 8 m. 1I: _____ ~i.:;:d...::S.:.,5,.;;66;;.:5 

Sklpd 
II mieszkaniem zamienie nil 2-l 
flOktij, kllf'lInill 3 maili iloplat,. 
roznań, StasziC'q 23 ...,. 1. 

zd IIIi 0 . ..:.7:::,3,.......,.-....-...,......,,....,, 
. yplalni~ ., z -

f'troną 1 

je Ł tylko wówez . s do 
w oczytneDl 

, jeżeli pojawi siq W wlaś iwym 
l stosownej formi 

~ WA R srz..\ \V-", 

Nled~I~J.. I. n. 1 .. 4 " 
1,00 IIpd,cja poranna I 10.IIIJ na· 

bo:llel1/ltwo z Pozna nią. R'IlIlIlIlTa 
na II'/lą njeazielę AdwAnti! n/l 
t. em. "tiPO!ccznoM q'óboll Ohn', 
stusa" (z cpklq ... ,\Q':Ylln~I:tFY' 
UP.SOWI/"), \Vy~/. ką, oI1ln ulllill 

"ll\s1rl~'\ '= 'l\'fJd, arlt!t; II b'\ flklegfl llt.OD j'le~aał1n1ta 1(j'f\1~1\ 
Ilfndrlli e,lIlI .,lłp~ll{lIlOIHI I'P fil· ~ '" paavrlr, bąr,,"!ny WArun­
&_a' ze ._/ '!lW~: t5.15 u~orll !jQ ~Ielll powolle.!j" nfl!ry hs,joW' 

'J~~J.PJ~ll WJ8I1kt~i!lii "rorri~~h1~ 1:~iJ"tliJ5~\Yillł!lr' n~' f~ió1lń 
t ,I. fJfos!!nld w wJk. J; Po- ne rl~la('hi 11) 311 pioseJiki W 
fi 8wsli:flllfQ Jplytf)l tli,~1i 11I)r/\lly WY Ol JL P.O!lI~WR. ~iBgłl ~ plYł"'d 
WIltIl~~Jl/lr1fml!l tll.Qa .,Pllnlen,~1I 111" 'l '!H~>:!1kll rlllntrzl\'" 11l,O 

I )lllfl~IINI18 do 30 s!6~ dhl POSZU' 
kUjących pos'ady w tej ruhqr( ... 
obliczamy po jednej trzeoiej oellj!' 

drohnych. 
qltaZY.lnłe nOjVa. ląl1na .... luka1łso, 
wa, lasna. POfiinań, !:'otworow, 
/lkiego 2, m, lO. bloki. 

,40 fraKffi!!ntli' z op. " alKa : 
12.d5 praeidą d teatralny; 12,15 i 
1a.1~ pel'anlł!!: ml.1~YCZ1lY z FiJhar· 
!O{l!lii Wąr~~. W,k., grk. Filh. 
Tlad !Iyr. K, W!łkomirsltiego i 
F. Szrtlljdermnn (skrzypce), W 
p.r~erlYłe olt. g. ~3,OO "Prze!! lą~ 
al[ j morl\a" - Wyg/. P. B. Pa­
w/owicz: 14.00 muzyka lekka w 
WYk, Orlf, ,T, Ll!nsena z udzia­
lem solistów (plyty): 

II pk polIa" = frlllfment z rowle- 11'lIn IIJ. a KllśO. św. LJlilhl~ty WII 
~ol J!ofYJlll.. 'l Cl,~O I'ec}tfl win· LwoW·II~. KC}Jlcert fflli'1iiny Po~w. 
lłll"l6l!flIQWf ri, A IIIUJląk1fl}.i Aq,'*1i Y~W(lfflHl. Qr~t:lffPrllą OerWąlilllgo 
.. Legenda o ifoteJ kaczce (~Gorcz)'cklego w wyk. \,>o!ączo­
cyklu • War~zllwa") ~ opowilI' nyeh chórów lwowskich pod dyr. 
rlanie dla dZIeci starszych. Wyltl. dr: A. Sołtysa. Przy organach 
rrof. H. Moścjeki. 11,00 mPl:y- IłfOf. M. WOŹJlY: 21.IIG na we-
wy ludowe w muzyce. Wyk.: solej lwowskiej faH", 
li!t. AI'S"arur'lIkll (pie'"nH. t.. no' Ł4fli - 12.63 prZ&ił:Jąd tell' 
1}{IW~ką (fol'tflll.l ij. Pmdlll'kll tryJny; U.OO rrl\layka (f3łyty): -
(~krz.) i pr{)f. L Urstein lli.OO· o.t!C'Zyt p. t. "Życie muzycz 
(akomp.): 17.GO "Nowa l:Ti"t ... da ne J.oll.zi, ~~ko przejaw o,!{ólno­
Sztuki w oprllcowa.niu polsl\lich polskieJl'o ruchu muzy(!.z;nego" -
lIozt;>J1yah" - w~-Yl. fi. J. Pw'ja· Wy (('t)Si prl)f w. T4Bwll,ndf>Wllki: 
ta-Pawl ... wska: 18.110 Teatr ,,<{y. IIUIi mun'ka z pl~t: 19.45 pro­
pprazni nąqąje groteskę Piotra gram en dz. nast. 

Mistrz Powa~nych 
zd 94 513 

= 
. 16 
mórg. 4 łl\kl. 2 Iłom;! tllfI!il'wne 
7000. wp aty li 000. SzlesłI14. -
Bielawy, "'ronki, pow. Szamą. 
tuły. n ta B19 

. Fryzjerskie krzeda 
stoliki do manikury najt"nlej Pozna/\ - 9.tlO audycja porjln­
Stolarnia, PoznAń. Orobln 21.' 111\ Z W/lfSlIaWY; 10,05 transmi-_
____ ---=zd SG 010 IIja OPPQ2:lIńatwa z kośc. Metro­

Ilolit, W PozOl'-niu. Ohór kate­
Oczy araln~, poo dyr. ks. dr. Giebu· 

Dlljwlękllzr skarl:t. Okulary, hi- rl)\Vsklcgo. J'I) nabożeństwiE' mu­
n.qkle naltanlel polacH OJlJ:yk z}ka OQwalloa z plyt: 12.05 po-
4aw.!LIwwał<i\ 'poznali. Ś}V • .Mar' gallRllką dlil d?lirci starszych P. 
cm 04. WSZE'.kIP rpnaracJe. t. l'1JegE'nd1. o clwince" (opowie 

, zd 35011 "CIOcIn ~Q~i!1")~ 14,00 .. Kt{) WIlPl 
się lepieJ oedpoa" - kon~ert ~ 

10 mórg pszennych plyt gramofon~wych. 15,45 po· 
gadanka rolnica Ii ... Gawęda Itrud-stacja Poznania niowa p. rolpiotwie" (wy~!. Inż. 

IIftl)udoWlIlJja ma YW/lP, inw8nto·. Fr, O~elkowskij; 21.80 wiadomo­
rllsmi. 6500, wlilaty 40CO spr@ł,l '01 sportowe; 21.45 odczyt p. t. 
cła nailljo2j/!ok l'oanllń, Je1l411lk@ ,,1 ftilJlfIl\ 'iCll - gimnaz.i/lsta'· 
12. Iłtl BIi 11711 IWVjfl, I1r. w. Brzeska). 

l<lłAJ,OWE'" . 

Oaml p. t ... Po\Vl~ć krym,inal­
na": 18.45 •. WYCJ1<l\VllńCY A­
puchtina" - wygI. P. P. Ohoy­
n{)WR kil (odczyt z cyklu .. Ży{')C 
m;odzieży"l: 19.00 m'llzyka Il'k- Koanlgswusterl1l\llHen _ l;PII 
kSBt.· 'tt9\.~r·:o.?rkl·· S.' ORr·~ePcolldo'?'s:r;;I: koncert popularnv: 16.6\ tr. ~Pll' 

• ~ ... , J.U ~ n li certll Z :'\1onachjulll i 1,ąQ ty. 
(wibr:l fan). k0!lcertu z Ko)onii; 22.;/) r.erHlf' 

J("rajc6w - t2.03 .. 10 millU!t o taz z zawod. mlerla. w nOK/Wl na 
tea,trze"; 14.00 illl1zy!ra lekka z lod!\ie, Luksomb"f!ł - 19.00 
plyt: 15.15 piaReoki z plyt w muzyka lekklll :!Ó.OO muzyka ta· 
w~·k. fl·1\.110, du!!.tu Pi!ls et Ta- l)eC~lla: 21,00 koncert· 22.00 mu· 
hlit: 15.211 po<:adanl!:ąl ,/0 f!iSR' zyka taneczna. Leningrad -
kach. ich życiu. ppawacn i l'i\\7Y- 18.00 koncett lub opera: 211.30 
I'2iBjRCh", wvgt. dr, .T, Szezlld 1Q: kOl1cjlrt symfoniczny, Mot.ala i 
15.35 piosenki w wrk. Hanki Sztoliholm - lQ.30 muzyka 
Ordonólvny. z ptyt: 15.45 .• KwH· dwufortepianowa: 21.45 koncert: 
nflce konwalje w zimie". wY/lI. 22.00 koncert wi('czorny. Oslo 
dr. St, /ljiobrowskiJ •. 211.00 kon- 20.00 sona,tn h-moll Lis&tta: 22.30 
oept flj:\pularny. ",,';I:,lr.: Orko koncert wieczorny, Budapeszt 
symf. P. R. pod d,,1"; J. (}z'.miń- 21.03 wieczór pieśni Marji 
_kiol(o i Ed~ard Bender (bas): Basi11des: 21.40 kOjlcprt wieczor· 
2P.4~ dziennik wlecz.: gO.55 .. Ja.k IIY. Wiedeń - 11.50 symfonja 
praclIjewy w Pr,lsce": 21.00 .. Nn pwmiertna e-dur Schuberta: 

V10l'll"b.Q OŚ.( ~ntowl"8 - 10.05 {ragom. z op. w~oll'j IwowRkie"i faU": 21.30 12.40 koncert pOilularny: 15.55 
~.. "ł ... "I IIl1iaH ł.Ioniusz.ki (p.l.); lO,JI.Q wiad sport. ze \V"szy6tki{'h rlli'!- koncert popołudniowy: 18.45 

ą'lniejsBij .:lq NICIIWO !4unl~, .fl"~· IIJl~oiiel'istwo z kościoła N. :t>r. 1=". Idośni D. R.: ~Vł~ ~'!IfZ:Vfll{/J podróż 00 świecie", obrazek mu· 
cąc WAlIłIII lIIel\\I~llkll W NUHll. w WIt!l,kioh Pieknra~h na ślllsku: poczt. techn.: 22.15 obra,zek' sIu· z.rczI1Y; 22.0fl sr;tllka 1~ldllWII; _ 
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z ·zytą U czworonogich pacjentów 
Wą. W .Z'p1ł.~1I - BODslra pełl1cura '~ Koł lekarzem papugi - Szlac1J.etay 
l'iese.k czeka .Da kolejkę - Wilka zabolał gardziołek 

"Pacjent" rasy Airdale-trerrier w oczeki­
waniu na swoja, koleJk~, 

M o t t o : Niech i twoim będzie celem 
Zostać z'wierza,t przyjacielem, 

Zwierzęta. od wieków odgrywały w 
tyciu cllowieka bardzo poważną rolę. 

Pomijając fakt, iż pewne rodzaje 
zwierząt swoim wyglądem dawały 
wiele przYjemności człowiekowi, lu­
bującemu się w otaczaniu stworzenia­
mi, których rzadkość lub piękność 
wzbudza .powszechny podziw czy za­
chwyt - wiele z nich dawało mu wię­
cej, bo prawo egzystencji i życia. 

Do tych ostatnich należą. bezsprzecz­
nio zwierzęta domowe, jak koń, kro­
wa, owca, pies. Lecz zwierzęta te, ja~ 
każde żyjące stworzenie, narażone są 
na skutki obecnego tempa codzienne­
go, na choroby, wypadki, a nierzadko 
kalectwo i śmierć. 

lotem pomyślał człowiek - wiel­
ki przyjaciel zwierząt. Zawiązały się 
w całym kraju Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami, powstały specjal­
ne lecznice, których zadaniem stała 
się wytą.cznie opieka nad choremi 
i upośledzonemi zwierzętami. 

Na terenie Łodzi od 50 Jat istnieje 
jedyna lecznica dla zwierzą.t ID.gr. 
wet. Hugona Warrikoffa. W czasie 50-
letniej działalności poddano kuracji 
przeszło ćwierć miljona czworonoż· 
nych pacjentów i ptaków. W większo­
ści pacjentami lecznicy są. konie i psy, 
drugie miejsce zajmują. koŁy i inne 
zwierzęta domowe. W' czasie pobytu 
w Łodzi cyrków, lub menażeryj, dy­
rekcje ich zgłaszały do leczenia rów­
:pież i dzikie zwierzęta, jak małpy, 
wilki, lwy, tyg1'Ysy, słonie, a nawet 
w jednym wypad'ku na kuraeji w lecz:­
nicy przebywał WI!Ż boa-dusiciel. 

Najczęstszymi pacjentami codzien­
nymi są psy, które najwięcej zapadaję. 
na nosaciznę. Jest to bardzo niebez­
pieczna choroba zakaźna, występuję.ca 
po większej części u młodych psów, 
które pozbawione nale_żytej pomocy 
i opieki lekarsltjej - giną. masami. 

Poza tern nierzadkie są. , wypadki 
prze~echania przez wozy, tramwaje 
i samochody, wypadki wzajemnego 
kaleczenia się pSów itp. 

Zapalenie gaNiła i egzema u wilka. 
(WstGpnc bądania przez dra Werrikoffa). 

Powszechnie znane są. wypadki 
przejedzenia się, połknięcia niepogry­
zionych kości lub innych niestraw­
nych przedmiotów. U starszych psów 
występują. często wypryski na skórze, 
t. zw, egzema, spowodowauc złą prze­
mianę. materji, zwłaSlcza u psów, kar­
mionych łakociami i przysmakami. 

Zdarzył się pewnego razu wypa­
dek, że sprowadzono do lec:micy psa, 
pogryzionego przez kolegę, dotkn ięte­
go wścieklizną., Właściciel, p-rzywią.za­
ny bardzo do sweg'o pupila, prosił, by 
psa mu uratować. Doslwnałe metody 
leczenia i troskliwa opieka uratowały 
stworzenie od niechybnej zag-łady, to 
też pies po miesiącu był zdrów, jak 
ryba. Uszczęśliwiony właściciel przy­
rzekł, że wzamian zapisze się do T-wa 
Opieki nad Zwierzętami, przelUacza­
jąc dość pokaźną sumę jako składkę 
miesięczną.. Lecz los chciał inaczej. 
Pan ten po dwóch miesiącach przezię­
bił się i po tygodniu choroby sam 
przeniósł się do wieczności.,. 

Z chorób koni należy wymienić 
przedewszystkiem t. zw. zołzy. Jest to 
choroba zakaźna, która powstaje naj­
częściej na tlę przeziębienia. Konie 
gorączkują., kaszlą. i powstaje obfity 
wy,ciek z nosa. Dzięki skuteczności 
nowoczesnej surowicy przeciw zołzom, 

choroba ta nie zabiera obecnie tyle 
ofiar. 

Straszną. chorobą. jest nosacizna 
końsl(a, która przenosi się również na 
człowieka. Dzięki energicznej akcji 
państwowej władzy weterynaryjnej, 
występuje ona na szczęście coraz rza­
dziej. 

Z chorób koni, szerszemu ogółowi 
najwięcej znane są kolki czyli morzy­
sko. Jest to choroba przewodu pokar­
mowego, powstająca na skutek za­
parcia, przeziębienia, lub niestrawno­
ści. Zachorzenie takie sprawia zwie­
rzęciu straszny ból, to też bez przerwy 
wierz'ga ono nogami, tarza się w drga­
niach po ziemi i stęka, Kolki nader 
często powodują. śmierć zwierzęcia 
wskutek skrętu kiszek (jelit), pęknię­
cia żolą.dlm itd . 

Najobfitszą. gałęzią. pracy w lecz­
nictwie są zabiegi chirurgiczne koni. 
Spotyka Się- tu często zągwożdżenie 
kopyt końsldch wskutek niewłaściwe­
go wbicia podkowiaka do kopyta, 
dalej zagwożdżenia, ctyli pokalecze­
nia podeszwy przez .gwoździe, . druty 
i inne astre---przedmlOty. podbItki w 
podeszwie kopyta. wskutek nierówno­
miernego obciążen ia kopyta na I,la­
l"zych brukach ("kocichłbach") i wie­
lo in. wad i skaleczeń, na jakie s,tale 

Zastrzyk sUl'owi cy przeciw morzysku. 

KAto Y POLAK - 20tNr:RZEM OŚWIATOWYM 
UMIEJĄCY CZYTAć­

NAUCZY JEDNEGO Ni-EUMIEJĄCEGO 
TABLICA VI. NAUKA CZYTANIA 
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ra'k 

a k 

but 

u t 

mam raka 
rak ma oko 

matka ma 3 kury 
kto ma raki" 
a kto kury 

Marek ma k a t a r 
~ 'ł1Ut ~ 

kot 
kto 

obok buta 
robi buty 

to buty 
a kotek 

Mar .. ka 
bab ki 

.,Pacjent" na pasie pod zabiegiem hirur­
gicznym. 

bywa narażony koń przy pracy. 
Z ptaków najczęśeiej przełJywa.!,Q \V 

lecznicy rasowe kury, o-rnz kanarki, 
rzadziej spotyka się wypadki choro­
wania papug, Ptaki, przebywające 
w klatkach, jak: kanarki, słOWIki. czę­
sto ulegają. złamaniom nóżek, wlożo­
nych między prQciki klatki., Jednakże 
urazy takie goją się u ptaków dosko­
nale Po niedługim czasie (3- 5 tyg.) 
kanarek wpsolo śpIewa. w swej klatce. 

Zabawny wy.,padck wydarzyl si~ Z 
pewną papugą.. 

Jedna z pań, posiadającą mówiąc,. 
papugę, $twierdzila pewnego ranka, 
że ptak pl"Ześtal mówiĆ ZrolpaClOll& 
uda a się do lecznicy. Kuraclo. pno­
Ciągała się, a papuga milcLala jak za­
klęta. W tym samym czasie leczył siO 
wspaniały kot angorski, który wypadł 
z okna i odniósł poważne obrażenia. 
Dzi'wnym zbiegiem okO'lic.~l1c,ści, kot 
ten, będą.c już w rekonwalescencji, .10-
staj się dO' pokoju, w któl'Yl!l przeby­
wała milcz~ca papuga, N'te7.naIlY ptak 
\\oywołal zaciekawienia u kota, a po­
wracające I.drowie dodawało animuszu 
do figlów. Co się stulo da;ej nic\\- lado­
mo, bowiem domownicy w pe" nym 
momencie zostali zaalannowani roz­
pacz!iwemi okrzykami. wydobywające­
mi się z pokoju, gdzie prze'bywal mil .. 
czący dotąd ptak. 

Gdy lekarz wS7.edł do pO'ko,iu. 0-
czom jego pr7edstawił się humory­
styczny widok. Papuga, krzYC7.,ąc 

- przeraźliwie, siedl.iała na kreden~ie. 
kot 7,aś stal'al się wszelkicmi sposoba­
mi uchwycić ,iQ.. Oczywiście skońc7.vlo 
się tła kla!Jsach, lecz papuga była ule. 
Czona. 

Przepluk;lwanie toladka po ElPotyciu za. Wskazówki dla ~eq.cyeh- - Postę pować według wskazówek • . podanych 
pl'Zy tablicy IL • trutego pokarmu. 




